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M a r s z a ł e k P i ł s u d s k i w L o d z i 
WBaaBBaaaBMMM^afa^ 

był witany przez przedstawicieli władz na dworcu Kaliskim. 
Dziś nastąpi uroczyste odsłonięcie pomnika w Szczypiornie. 

N o c y d z i s i e j s z e j p r z e j e ź 
d ż a ł p r z e z Ł ó d ź w d r o d z e 
na u r o c z y s t o ś c i l e g j o n o w e w 
K a l i s z u m a r s z a ł e k P i ł s u d s k i , 
w t o w a r z y s t w i e s w e j r o d z i 
ny o r a z ppu łk . P r y s t o r a . 

N a s tac j i Ł ó d ź — Kal i ska 
o c z e k i w a ł m a r s z a ł k a d e l e g a t 
u r z ę d u w o j e w ó d z k i e g o p. 
c h r e m p i ń s k i o r a z n a d k o m i 
s a r z G o r c z y ń s k i z k o m e n d y 
w o j e w ó d z k i e j P. P. n a m. 
Ł ó d ź . 

P a n C h r e m p i ń s k i o d p r o 
w a d z i ł p o c i ą g d o K a l i s z a . P o 
k i l k u m i n u t o w y m p o s t o j u p o -
c iąg , ż e g n a n y p r z e z z g r o 
m a d z o n y c h p r z e d s t a w i c i e l i 
w ł a d z , r u s z y ł w d a l s z ą d r o g ę 
d o K a l i s z a . 

zjazd MS Kaliszu. 
Nasz s p e c j a l n y w y s ł a n n i k (P.) telefo

nuje z Kalisza: 
Dzisiejszy ogólnokrajowy zjazd legio

nistów posiada niezwykle doniosłe zna
czenie polityczne, z uwagi zwłaszcza na 
to, że na zjazd zapowiedział swój przy
jazd marsz, Piłsudski, który w obecności 
delegacji plłsudczyków amerykańskich 

WYGŁOSI WIELKĄ MOWĘ, 
która prawdopodobnie zawierać będzie 
niektóre akcenty polityczne-

Marszałek Piłsudski wraz z małżon
ką I córeczkami przybędzie do Kalisza o 

godz. 4-ej rano. Do godz. 8-ej noc spędzi 
w wagonie, poczem nastqpl dopiero ofic
jalne powitanie. 

Do Kalisza przybył w dniu dzisiej
szym min. gen. Skladkowski, zaś jutro o-
czekiwany Jest przyjazd kilku innych je
szcze ministrów* 

Na ulicach ustawiono trzy bramy tri
umfalne. Dotychczas na zjazd przybyło 

3 TYSIĄCE UCZESTNIKÓW. 

Wszystkie pisma polskie przysłały 
do Kalisza swych przedstawicieli. 

Marsz. Piłsudski o godz. 10-eJ rano 
wyjedzie do Szczyplorny, gdzie dokona 

ODSŁONIĘCIA PAMIĄTKOWEGO 
OBELISKU* 

O godz. 19-e] marsz. Piłsudski wygłosi 
odczyt w lokalu świetlicy 29 p. p. 

Dotychczas nadesłano 206 dopesz po
witalnych, między Innem! od min. Meysz-

Podwyżka płac urzędniczych. 
Skarb przeznacza na ten cel 230 railj. złotych. 

Warszawski korespondent „Republiki*- telefonuje: 
Wczoraj o godzinie 11-ej rano w prezydjum rady ministrów rozpoczęła stę 

konferencja 5-clu ministrów (skarbu, pracy, poczt, robót publicznych i komunika
cji) pod przewodnictwem p. wice-premjera Bartla, w sprawie podwyższenia pła
cy pracowników państwowych. 

Projekt min. skarbu — przewidujący dodatki hmkoyine dla urzędników, zaj
mujących stanowisko kierownicze, a dla wszystkich zaś tylko uruchomienie do
datku mieszkaniowego, kosztowałby skarb 230 mlljonów zł. rocznic. 

W półroczu nadchodzącem (od 1 października r. b. do i-go kwietnia r. p.) pod
wyżki te pokryte byłyby z nadwyżek budżetowych. 

W r. p. na pokrycie zwiększonych uposażeń trzeba byłoby wprowadzić nowe 
podatki. 

Jak się dowiadujemy, Inni ministrowie występują z dalej Idącymi wnioskami 
co do poprawy bytu urzędników państwowych, w szczególności minister komuni
kacji projektuje zasadniczą zmianę całe] ustawy o uposażeniu urzędników państ
wowych, narazić odnośnie płac funkcjonariuszy podlegających temu resortowi, 
przyczern podwyżka w wysokości 18—20 procent miałaby obowiązywać dla ko
lejarzy i pocztowców od 1 września b. r., dla reszty administracji od 1 październi
ka r. b. 

Również wojsko zostałoby objęte tem! zmianami 

towlcza, min. Młedzlnsklego 1 prezesa 
warszawskiej rady miejskiej, posła Ja
worowskiego. 

W ciągu dnia wczorajszego toczyły 
się obrady poufne. Otwarcie właściwego 
zjazdu nastąpi dopiero dziś. 

Odział ttodzi. 
W dniu wczorajszym udał się z Waiw 

szawy na uroczystości, związane ze zjaz
dem legionistów w Kaliszu, bawiący w 
stolicy wojewoda JaszczołŁ Jednocześ
nie zaś wyjechali z Łodzi do Kalisza na 
uroczystości te: wicewojewoda Lewicki, 
komendant wojewódzki policji insp. Foer. 
ster, komendant policji na m Łódź Insp. 
Niedzielski, referent prasowy wojewodo 
twa p. Chrempiński, oraz szereg urzędnt* 
ków województwa 1 komisariatu rządu. 

Ponadto udały stę do Kalisza dclega* 
cje związku strzeleckiego, oficerowie re< 
zerwy, związku legionistów okręgu 
łódzkiego, związku naprawy Rzeczypos
politej, a wreszcie Uczni przedstawiciele 
wojskowości z gen. Małachowskim n* 
czele. 

Wczoraj rano przejechały równie! 
przez Łódź w drodze z Warszawy da 
Kalisza dwie wycieczki Potonji amery* 
kańskiej: wycieczka uczestników wiel
kiej wojny z pułkownikiem dr. Starzyń
skim na czele oraz wycieczka amerykan 
ska zjednoczonych komitetów tou Mar« 
szałka Piłsudskiego. 

Wycieczki te powitane zostały na 
dworcu kaliskim przez przedstawicieli 
komitetii organizacyjnego uroczystości 
legionowych. 

Udział Łodzi w uroczystościach kali
skich Jest bardzo liczny. (E) 

T o r s z a l e j e w N o w y m Tnrkn 
Nowy Jork, 6 sierpnia, 

j Dziś w nocy w Nowym Jorku na kolei 
dzlemnej dokonano całego szeregu 

zamachów bombowych. 
Poli la jest z<irnla, że powodem tych 

*amach( w jest wyrok na Saceo 1 Van-
z<?tti'e2o. Dotychczas zanotowano 

* ZABITYCH I 20 RANNYCH, 
* Których przynajmniej połowa prawdo
podobnie umrze z powodu strasznych 
•an. 

Zamachowcy szukali nafcłównlej-
S 2Vch 1 najbardziej ruchliwych stacji ko-
' e l podziemnej. 

Największy wybuch zdarzył się na 
s łacjl przy skrzyżowaniu 4 Avenue i 28 
^Hcy. Jedna osoba została tu zabita na 
Wejscu, zaś 

9 ODNIOSŁO CIĘŻKIE RANY. 
Wszystkie oddziały policyjne zostały u-
ruchomione i ochraniają koleje, jakoteż 
k*®* ważne punkty miasta. 

Druga straszna eksplozja zdarzyła się Idziną 12-tą zdarzyły się 4 eksplozje na 
w Brooklynie, również na stacji kolei 
podziemnej. 

Bomba wybuchła w szafie, w której 
znajdował się miejski kabel telefoniczny. 
Ponieważ na szczęście była to chwila, 
w której w tym punkcie znajdowało się 
niewiele osób, obeszło się bez ofiar, zni
szczony tylko został budynek stacyjny. 

Aresztowano 4 osoby jako podejrzane 
o zamach. 

Na 28 Ulicy wywiązała się strzelani
na między policją a ściganymi przez nią 
podejrzanymi osobnikami. Wiele osób a-
resztowano. 

Rapid City, 6 sierpnia. 
LICZBĘ DETEKTYWÓW, OCHRA

NIAJĄCYCH OSOBĘ PREZYDENTA. 
ZNACZNIE ZWIĘKSZONO Z POWO
DU ZAMACHÓW W NOWYM JORKU. 

Londyn, 6 sierpnia. 
Dzisiejszo! nocy na krótko przed go-

4 dworcach nowojorskie) kolei podzieni 
nej. 

Władze policyjne komunikują: Wszy
stkie eksplozje miały miejsce w centrum 
miasta między ulicą 23 a 33. Eksplozja 
przy ulicy 28 była tak silna, że 
NA BROADWAY*U W CAŁEJ DZIEL

NICY WYLECIAŁY OKNA. 
W znajdującym się w pobliżu wielkim 

hotelu, wiele osób pospadało z krzeseł. 
Na dworcach bardzo liczni ranni. W po
ciągach, które nadchodziły na stacje w 
chwili wybuchu bomb, powstała panika. 

Nie ulega wątpliwości, że zamachy 
pozostają w związku ze sprawa Saceo i 
Vauzetti*ego. Takie jest ogólne mnie
manie. 

Filadelfia, 6 sierpnia. 
W dniu dzisiejszym wybuchła tu nom** 

ba w kościele prezbiterjańskini. 
Wiele osób zabitych i rannych* Prze 

jeżdżający opodal tramwaj został wy
rzucony z szyn siłą wybuchu. 

Policja znalazła jeszcze drugą bombę, 
zawierającą nitroglicerynę. 

BOSTON, 6 sierpnia. 
W CIĄGU WCZORAJSZEGO WIE

CZORA PODPALONO GMACH WIĘ
ZIENIA, W KTÓRYM ZNAJDOWALI 
SIĘ SACCO I YANZETTI. 

ARESZTOWANO MŁODĄ KOBIE
TĘ, KTÓRA DOKONAŁA PODPALE 
NIA. 

Londyn, 6 sierpnia. 
Reuter donosi z Nowego Jorku: Wła* 

(!/.e stanów zmobilizowały wszystkie si
ły policji w liczbie 14 tysięcy ludzi. Od
działy policji otoczyły dziś rano niespo
dziewanie wszystkie gmachy publiczno, 
remizę tramwajową, gmach giełdy, bu
dynki użyteczności publicznej 11. p. 

Podobne zarządzenia ochronne wy* 
dano 1 w innych miastach Stanów* 
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Zakłady Radiotechniczne 
„ N A T A W I S " 

Ł o d * > P i o t r k o w s k a N p . 1 5 2 , tei . 4 2 - 2 0 . 
WYSZEDŁ. N O W Y CENNIK Nr.S 
Ceny z n a c z n i e z n i ż o n e . Ceny z n a c z n i e z n i ż o n e . 

Wiele można zaoszczędzić 
otrzymując gażę oficerską w Paryżu? 
Gen. Żymierski twierdzi, że żył bardzo skromnie. 

Warszawstti korcsp. „Republiki" te
lefonuje: 

Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się 
od przesłuchania św. płk. szt. gen. Wła
dysława Andersa, dowódcy samodziel
nej 2-cj brygady kawalcrji, 

Świadek poznai gen. Żymierskiego 
na 2 dni pnzcd wyjazdem do Paryża. Wy
jechali razem do Paryża w początkach 
października 1921 roku. Byli w stolicy 
Francji wraz z dwoma innymi oficerami. 
Świadek zżył się wówczas z gen. Źymier 
skim. Oficerowie pobierali początkowo 
58 fr., a potem 65 fr. dziennie. Miesięcz-
nie wynosiło to razem około 1.900 fr. 

— Generał Żymierski — oświadcza 
świadek — żył skromnie, a nawet mogę 
powiedzieć skąpo. Mógł on więc zao>z-
czędóńć. Przypuszczam po kilkaset fran
ków miesięcznie. 

—My, polacy, razem z serbami mieli
śmy najmniejszą gażę i do dziś czujemy 
się pokrzywdzeni, że nie mieliśmy pemsji 
miesięcznej. 

Gen. Żymierski mieszkał początko
wo sam. Zajął on po pewnym czasie 
mier.zkanie po płk. Borkowskim. 

Świadek na pytania prokuratora o-
jrwiaricza, że nie pamięta, ile sam zao
szczędził, ale oszczędzał. 

Śwfodok wrócił 3-cią klasą z Francji 
do Polski przoz Niemcy. 

Płk. Anders oświadcza na pytanie 
przewodniczącego, ze mógł zaoszczędzić 
po 50 fr. S 

Św. pik. Rutka Michał, szef sztabu 
8-cj dywizji, >̂ otrzymał zawiadomienie,, 
że są dla mnie pieniądze na poczcie z 
Francji, Pieniądze te były od gen. Żymiet 
skiego. Suma była wyższa od pensji ów 
czesnej świadka. Ulokowałem tę sumy 
w banku i zakupiłeiii, na polecenie gen. 
Żymierskiego, akcje! Kupiłem 

akcje firm Parowóz i Cegielski, 
Te ostatnie akcje bank sprzedał, tak żw 
oddałem generałowi Parowozy i resztę 
pieniędizy. 

Prokurator: Na czyje nazwisko było 
*o konto? 

Świadek: Na moje. 
Prokurator: Czy pan okazywał kwi

ły, gdy pan oddawał akcje i pieniądze 
gen. Żymierskiemu? 

Św.: Pieniądze oddałem w jakieś 2 
tygodnie po odebraniu z banku. Czy 
kwity okazywałem, nie pamiętam. Do 
Paryża pisałem, ile kupiłem akcji. 

B l u l s r a m Białorusi 
240 chorych—12 zwarło. 

Berlin, 6 sierpnia. 
Donoszą z Mińska, żc na Białorusi 

sowieckiej panuje epidemja cholery. 
Zanotowano urzędowo 240 wypad

ków zachorowań i 12 wypadków śmiei-
ci, — 

Na pytanie obrońcy świadek opo
wiada wspomnienia swoje, gdy był w Ro 
sji w 2-gim korpusie polskim. Świadek 
był odkomenderowany do Kijowa. Gen. 
Żymierski był w Moskwie, skąd kiero
wał akcją rozdziału oficerów. Po pew
nym czasie świadka 

aresztowała car ez wy czajka. 
Czekiści a nawet sam Dzierżyński na
mawiali świadka i mjr. Cybulskiego, aby 
za cenę wolności i pewnej kwoty pienięz 
nej wskazali w Moskwie jemu, 
kto to jest: Piotrowski, a kto Żymierski. 
Żymierski wówczas ukrywał się pod pst 
udonimem Piotrowskiego. iJWe zgodziliś
my się na to — mówi świadek. Po kilku 
dniach gen. Żymierski wyjechał z Ro-

Zbadano następnie św. post. Książ
ka Ignacego, b. dozorcę domu, w którym 

mieszkał W. Dybczyński. Jest to dom 
nr. 20 przy ulicy Szopena. Dyb
czyński zajmował 2 pokoje z kuchnią. 
Świadek usługiwał mu przez 2 lata i po
bierał za to, 30 zł. miesięcznie. 

Dybczyński płacił świadkowi 10 zł. 
miesięcznic za otwieranie bramy. Św. 
uważał Dybczyńskiego za zamożnego 
człowieka, posiadającego majątek ziem
ski, jak również i mieszkającą z Dyb-
czyńskim p, Popławskiego. Książek ku
pował codzień niemal wiktuały żywno
ściowe, gdyż Dybczyński b. często jada! 
w domu. Świadek uważa, że meble, któ
re stały w mieszkaniu Dybczyńskiego 
należą do jego ojca. 

Następnie odbyła się konfrontacja 
św. św. Sokołowskiego i płk. Taliszkow-
skiego, którzy wyjaśnili swoje poglądy 
na techniczne właściwości gaśnłc. 

Polacy z Ameryki 
chcą rozbuaować 

Zakopane. 
Zakopane, 6 sierpnia. 

Wczoraj wieczorem odjechała wy
cieczka zjednoczonych komitetów im. 
Piłsudskiego z Ameryki, która przez o-
statnie 8 dni bawiła w Zakopanem. 

Poza zwiedzaniem Tatr polacy amer^ 
kańscy żywo interesowali się stroną go
spodarczą Zakopanego. Okazali oni chęć 
podniesienia' poziomu gospodarczego u-
zdrowiska przy pomocy kapitału ame
rykańskiego. 

Komisarz rządowy przedstawił na
szym rodakom, ,jako jedną z najpilniej
szych potrzeb Zakopanego budowę do
mu zdrojowego, która to myśl spotkała 
się z wielkiem zainteresowaniem. Ucze
stnicy wycieczki oświadczyli gotowość 
zebrania po powrocie do Ameryki na tm 
cel odpowiednich funduszów. 

G e n . Z a g ó r s k i z w o l n i o n y 
z więzienia wileńskiego na Antokolu. 

Warszawski koresp. „Republiki" tc-
efonuje: 

W dniu wczorajszym na wniosek 
prokuratora wojskowego i w porozumie-
triu ż właściwym dowódcą 

zwolniony został z wiezienia 
na Antokolu w Wilnie były szef departa
mentu lotnictwa, gen. Wł. Zagórski. 

Decyzję sądu wykonał prokurator 
wileński płk. Wełdycz. 

Gen. Zagórski wczoraj rano, w sobo
tę, opuścił Wilno i 

przybył wieczorem do Warszawy. 
Akt oskarżenia zostanie mu yv najbliż

szym czasie doręczony. 
** 
*-

Jak wiadomo, gen. Zagórski oskarżo
ny jest o nadużycia przy dostawach 
Frankopolu oraz o zawieranie umów ze 
szkoda dla skarbu państwa 

K a t a s t r o f a k o l e j o w a . 

J wagony rozbite, 1 osoba 
ranna. 

Na stacji Ziabki na Iinji Mołodecznfl 
- Zachacze onogdaj o g. 8.55 rano przy 

odczepianiu wagonów, przeznaczonych 
do przeładunku nastąpiła katastrofa. 

Maszynista nie zważając na sygnały, 
tak mocno uderzył tyłem pociągu w sto
jące pod magazynami wagony, że trzy ; 
nieb zostały wykolejone i rozbite. 

Jeden z robotników, znajdujący 
blisko wypadku, odniósł poważne ra n > 

Ninieiszeu, zawiadamiamy, iż * ^ d z i s i e j s z y m b iura 
n a s z e z o s t a ł y p r z e n i e s i o n e na ulicą 

P i o t r k o w s k a * N r . 7 7 
f r o n t par ter . 

S P Ó Ł K A AKCYJNA 

M i ę d z y n a r o d o w i E k s p e d y t o r z y 

«L W Ł O O Z I . 
m 

T r o p y e S w u c h ł o p e k 

wydobyli z Wisły saperze 
twierdzy modlińskiej. 

Z Warszawy donoszą: 
W dniu wczorajszym saperzy twier 

dzy modlińskiej wydobyli z Wisły M( 
wałów fortecznycli trupy dwu cliloPcó\i 
w wieku 14—15 lat. , 

Oględziny zwłok wykazały, ż e l c ż a 
ły one w wodzie niezbyt długo. 

/ O wypadku zawiadomiono policje po 
wiatu warszawskiego, która zajęła si, 
ustaleniem nazwisk topielców. 

Po długich poszukiwaniach natrafi0 

no wreszcie na nikły ślad. Policjanci do 
wiedzieli się poufnie, że w dniu 4 b. rt 
utonęli w Wiśle dwaj chłopcy, wyclin 
wankowie miejscowego zakładu wyclio 
wawczego dla chłopców. > 

O wypadku nie było ant jednej wzm J, 
ki w protokołach, i 

Dla stwierdzenia tej wiadomości ui, 
ło się do zakładu dwu policjantów. 

Okazało się. że rzeczywiście w dtH 
4 b. m. podczas kąpieli utonęli dwaj cliło 
cy: 14-letni Kazimierz Wdowczyk i 1S 
letni Marjan Prądzyński. 

Ich to zwłoki wydobyli saperzy z wc 
dy. s 

x 9 m 600.000 zł. 
m o ż e s z wygrać, gdy kupisz los V-ej kl lot. Państw, w największym.' 
najszczęśliwszym, na punKtualn. kantorze loterji. j 

A. D. MIĘDZYRZECKIEGO, HaSssSii 
prócz gł. w y g r a n e * z l . 6 0 0 . 0 0 0 — wygrać można 400.000, 200.o/>0, 

100.000, 50.000 25.000, 15.000. łOO'0, 5.000 i dużo innych. / 
Ciągnień e V-ej klnsy trwa około 6 tygodni fod 9 bnu.do 16 września:rb) 
X J Ceny 1/4 V kl. zł. 50.— 1/2 zł. 100.— 1/1 zł. 200.— 
d Zamówienia piśmienne są niezwłocznie wykonane. ł 
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IW Genewie, jak wiadomo, odbyła 
dą konferencja mocarstw w sprawie 
częściowego rozbrojenia na morzu, któ-
m zakończyła się zupełnem fiaskiem. 

Powodem silnych tarć jest niemoż
ność uzgodnienia postulatów angielskich 
I amerykańskich. W. Brytan ja i S t Zjed 
noczonc oczywiście wstępują w okres 
ostrej walki, która wyrażać się będzie 
we społzawodoictwie o panowanie nad 
morzami. W związku z tym i aktem jast 
zapewne zrzeczenie się kandydatury do 
wyborów na prezydenta Stanów przez 
Coodidgea, który zażywa sławy człowie 
ka pokoju i wygody i nie chce być prze
szkodę w manifestacjach ducha amery
kańskiego w kierunku wytężonej agre
sywności. 

Wąskie spory genewskie i szersze 
tarcia pomiędzy Londynem a Waszyng 
tonem nie pozostają bez wpływu na kon
stelację polityki europejskiej. Anglją ro
zumie, że do splendid isolation wrócić 
już nic może. Skoro blok z Ameryką nie 
może być doprowadzony do skutku mu
si ona szukać oparcia w Europie. Nie 
uejjuje ono trudności, które wyłonić się 
mogą przy tej okazji, ale już pewne jej 
posuofięcia wyraźnie zmierzają do tego 
celu. W ostatnich dniach, nieomal godzi
nach zanotować trzeba w tym wzglę
dzie kilka ciekawych posunięć Foreign 
OHice. Zdkłją sobie tam przedewszyst-
kiem sprawę z okoliczności, że Europa 
nie jest jednolitą całością nawzór Ame
ryki. Szereg zatargów i sporów lokal
nych przeszkadza oparciu się Anglji o 
kontynent, jako bloku. Na plan pierw 
szy wysuwa się tu sprawa Niemiec. 

' Od chwili zawarcia traktatu locar-
neóskictfo Niemcy nlei:w"klc szybko od
zyskują swą dawną pozycję polityczną. 
Nic tylko nie można ]ai dzisiaj mówić o 
pra3 gnębieniu w Niemczech, ale — od
wrotnie — wracają one do swej przed
wojennej pretensjonalaości. W Berlinie 
Wysuwa się iwntastycene projekty poli
tyczne, a więc w obecnej chwili mówł 
się o looojeozności kombinacji nicmiec 
ko-amerylfiańs/iej, która oczywiście by 
laby wymierzona przeciw W.BtyŁauji. 
Dlatego też Anglją z jednej strony musi 
kaptować sobie Niemcy, z drugiej zaś —-
zbijać z tropu zbyt wybujałe wyobraże
nia niemieckie. 

Zaczęło się od znanej już mowy p. 
Poincare w Orchies, Polityk francuski a 
właściwym mu ogniem retorycznym po
ruszył raz jeszcze sprawę nadużyć wo
jennych Niemiec i popełnianych barba
rzyństw. Natychmiast zakotłowało i*ę 
W Berlinie. Rozpoczęto publikacje doka- J 
mentów, dowodzących, że raczej arm)e 
sprzymierzone wykraczały przeciw pra
wu międzynarodowemu i czyniły rzeczy 
nieludzkie. Zgrzyty wzajemnych obwi-
niań przyczyniły się do podniesienia 
temperatury politycznej w Europie, tak 
iż zaczęto skakać sobie do oczu. Nagle 
i zupełnie niespodziewanie do sporu 
wmieszały się „Times", w ostrym tonie 
występując przeciw nfamcom. Był to 
pierwszy znak do ataku. Wnet nastąpił 
szereg enuncjacji przeciw „Anschluss-
polityk" w stosunku do Austrji. Wresz
cie utartą już koleją wkroczyła na are
nę sprawa okupacji francuskiej w Niem 
czech. Podczas jesiennej sesji Ligi naro
dów Niemcy będą domagać się stopnio
wej likwidacji francuskich oddziałów 
nad Renem. 

Tymczasem politycy francuscy 3 ^ ^ 
bardzo od myśli tej dilecy. Nawet r,osu-1 
wając się do śmiałych koncepcji, Briand 
proponuje stałą kontrolę Renu — „cle-

A N Y w E U R O P I E . 
ments stables", a de Monzle — utwo
rzenie kompaaji Saary, prowadzonej 
wspólnie przez nieme ów i francuzów. 
Anglją zręcznie odswa się od spraw o-
kupacji, natomiast wysunęła przeciw 
Niemcom broń z zupełnie niespodzianej 
strony. 

Pacyfista niemiecki prof. Fryderyk 
Faerster w wydawanym przez siebie pi 
śmie „Ludzkość" — Die Menscbheit" 
poczynił ostatnio ciekawe rewelacje na 
temat zbrojnych przygotowań Niemiec, 
bardzo groźnych dla powszechnego po
koju. Dowodzi on, że Rzesza systema
tycznie i pod różnemi pozorami sposobi 
się do wojny odwetowej. Rewelacjami 
Foerstera najęła się żywo paryska pra
sa. W tym właśnie gorącym momencie 
przychodzi wieść o zamierzonej reorgani 
zacji służby wojskowej w Niemczech, 
przyczern armja stała Rzeszy wynosić 
ma pół miljona ludzi, ilość oJbrzymin, 
jak na pokojowe potrzeby. Prasa angiel
ska uderzyło w ten właśnie punkt, W 
Londynie dowodzą, że tak wydatne po
większenie armji niemieckie) może być 

wytłomaczone tylko a g r e s y w n e j postanowień o mzhrow, , 
rami wobec Polski, a równocześnie po- zostało j«I ^ Z n ^ ! 
ruszała ruszają zapomnianą już nieco sprawę 
kontroli wojskowej w Niemczech. 

„Daily Telegraph'' donosi, ze pomię
dzy rzecczoznawcami wojskowemi en ten 
ty w Berlinie, a rządami ich toczą się 
rozmowy w sprawie inspekcji niektó
rych niemieckich fortyfikacji nad mo
rzem Północnem, gdzie podobno w zna
cznej mierze przekroczone zostały po
stanowienia o rozbrojeniu. Anglją zapro
ponuje, by sprawami temi zajęła się ko
misja śledcza Ligi narodów, która ewen
tualnie zbada fortyfikacje te na miejscu. 
Wedle doniesień tego samego pisma 
rząd Rzeszy miał się już rzekomo zgo
dzić na śledztwo.,. 

Rzecz zrozumiała, że nos niemiecki 
poczuj zmianę wiatru w Europie. Ze 
wszystkich stron walą się zarzuty i pre
tensje. Ze swej strony Niemcy przede-
wszystHem zaprzeczyły, jakoby kiedy
kolwiek bądz wyraziły swą zgodę na re
wizję fortec północnych. Twierdzą oni, 

czas umówiony do 1 siyujuuła 1928 r. 
„Yossbche Ztg." domaga się wyraźnie 
ogłoszenia przez rząd Rześcy wszyst
kich spornych spraw, dotyczących owe
go pozostałego „1 procentu", a „Nach-
tausgabe" podaje, że Kabinet niemiecki 
na najbliższym swym posiedzeniu po
weźmie postanowienia w •prawie dal
szej pofityŁd zagranicznej. Prawdopodo
bnie dr. Streaemana podmaa JesieniusJ 
sesji Ligi skonstatuje w swem przemó
wieniu, że w ciągu Ostatnich miesięcy 
„położenie polityczne w Europie nie od
powiada założeniom, z których naród'.ił 
się traktat w Looarno", 

Jak widzimy więc, wypadki w Gene
wie, Londynie, Paryżu i Berlinie wiążą 
się syntetycznie, a spółzależność ich jest 
niedwuznaczna. Należy je dobrze śle
dzić i liczyć się z niemi, bo każdorazowa 
sytuacja polityczna Polski ściśle jest r 
niemi połączona. 

Czesław OłtaszewsKl. 

urzl iwe lato sowieckie 
• • :o* 

Opozycja komunistyczna energicznie atakuje Stalina. 
W życiu wewnętrznopolitycznem Mo 

skwy niema w tym roku letniego sezo
nu. Podczas, gdy zazwyczaj w miesią
cach letnich życie polityczne wszędzve 
zamiera, w Rosji obserwować można 
było w tym roku, w miesiącach czerwcu 
i w lipcu niezwykłe ożywienie w szere
gach opozycjonistów komunistycznych, 
okazujących niezwykłą pomysłowość w 
poszukiwaniu nowych sposobów walki 
z większością centralnego komitetu wy
konawczego. 

Na otwartej w miesiącu lipcu zwy
czajnej sesji centralnego komiitetu wy
konawczego partii komunistycznej kwe 
stji walki z opozycją poświęcono specjal
ną uwagę. W związku z tem czynniki 
miarodajne postanowiły również spotę
gować kampanję prasową przeciwko o-
pozycji. Kierownikiem kampanii tej m !a 
nowany został znany publicysta rosyj
ski, Jarosławski], który też nie zwłocz-
nie przystąpił do publikowania na la
mach „Prawdy" i „Krasnoj Gazety" sze
regu artykułów, skierowanych swem 

ostrzom przeciwko leaderom opozycjo
nistów komunistycznych. 

Opozycjoniści twierdzą. Iż do „pół
legalnego" sposobu walki z większoś
cią zmusiły ich stosunki, panujące obec
nie w stronnictwie, gdzie na skutek „nic 
znośnego reglme'u członkowie partii 
ule mają możności wypowiadania swych 
poglądów. 

Działalność opozycji w partji komu
nistycznej już kilka razy ustawała, a 
poszczególni leaderzy opozycjonistów 
(ii . P- Trocki) oświadczali, iż zrzekaią 
się dalszej „roboty frakcyjnej". Od osta
tniego takiego doświadczenia nie upły
nęło jeszcze zbyt wiele czasu, a i u ż 
przed kilku tygodniami kierownicy opo

zycji oświadczyli, że we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego, oraz 
we wszystkich sprawach roboty ^partyj
nej między opozycją, a centralnym ko
mitetem Istnieją zasadnicze różnice po
glądów. 

Przedstawiciel większości koinunls-
tycz., Jarostawśkij, dowodzi, że opozycjo 
niści ułatwił Anglikom Ich kampanję an-
tysowiecką, gdyż właśnie w chwili naj
większego naprężenia między Moskwą a 
Londynem uważali za stosowne wystą
pić z nowemi oskarżeniami pod adre
sem centralnego komitetu wykonawcze
go. 

Opozycjoniści natomiast twierdzą, że 
winę za komplikacje w rosyjskiej poli
tyce zagranicznej ponoszą władze cen
tralne, które, nie bacząc na liczne ostrze 
żenia ze strony opozycjonistów, upra 
wiają szkodliwą dla Rosji politykę. W 
związku z tem opozycja z Trockim i Zi 
nowjewom na czele doręczyła klerów 
nictwu partji komunistycznej coś w ro
dzaju ultimatum, a mianowicie oficjalny 
dokument, przedstawiający t. zw. nową 
platformę opozycji. 

Dokument ten podpisało początko
wo 80 członków stronnictwa komunis
tycznego, ale wkrótce przyłączyło się 
do nich dalszych 320 komunistów, tak, 
że na dokumencie w chwili jego dorę
czenia znajdowało się 400 podpisów. 

Jarosławskij stwierdza, że 400 pod
pisów jest cyfra znikomo małą w poró
wnaniu z miljonam; członków partji ko
munistycznej Przedstawiciele opozycji 
odpowiadają jednak na to, że podplsam" 
na dokumencie komuniści rekrutują się 
z pośród najstarszych I najbardziej za
służonych robotników partyjnych, z po
śród ludz, mających cywilną odwagę 

Nowy rekord lotniczy. 
52 godziny w powietrzu bez lądowania. 

Berlin, fj sierpnia, 
Samolot Junkersa. który wystarto

wał przed dwoma dniami, celem pobicia 
rekordów Chainberlhta ł Byrda, dziś 
w godzinach rannych przekroczył 51 go
dzinę pobytu W powietrzu. W ten sposób 
rekordy amerykańskie na czas zostały po 
bite. Samolot w dalszym ciągu krąży mię 
dzy Dessau i Lipskiem i przebywać bę

dzie w powietrzu, aż do chwili wyczer
pania się zapasów bimzyuy. Samolot od
bywa próbę przed podjęciem lotu przez 
Atlantyk. Dodać należy. Iż dwa dni temu 
podjęły próbę pobicia rekordów amery
kańskich 2 samoloty Junkersa, z których 
jeden po 8 godzinach, wskutek defektu 
motoru, zmuszony był lądować. 

występować otwarcie przeciwko StaB« 
nowi i jego zwolennikom. Szeregowi 
członkowie partji nie ryzykują podpisy
wać deklaracji opozycyjnych, gdyż gro
żą im represje, których, rzecz jasna, 
nie można stosować wobec aktywnych 
dz.aiaczy społecznych, którzy w lustorji 
ruchu komunistycznego odegraj1 rolę 
pierwszorzędną. 

Centralny komitet wykonawczy 
stronnictwa komunistycznego nazywa 

obecny „letni" okres w działalności opo
zycji okresem petycji, gdyż przedstawi
ciele opozycji zdążyli w ciągu 2 miesię
cy wysłać do centralnego komitetu wy
konawczego już cały szereg deklaracyj, 
charakteryzujących t. zw. nową platfor
mę opozycji. 

Choć opozycja komuinstyczna wystę 
puje ostatnio na zewnątrz dość jednoli
cie, de facto nie jest ona jednolita. W 
łonie opozycji istnieje bowiem cały sze
reg grup 1 ugrupowań. 

Tak n. p. grupa lewych opozycjoni
stów, kierowana przez Smymowa, Sa-
pronowa, Filiponko i innych, na własną 
rękę prowadzi robotę podziemną przeci
wko centralnemu komitetowi wyk ona w-
czemy, kolportując w wielkich ilościach 

najrozmaitsze ulotki { proklamacje, 
skierowane przeciwko'obecnemu prezy-
Jjum partji komunistycznej. 

Drugą samodzielną grupą opozycyjną 
jest t zw. grupa „Buforowa", ukrywa
jąca swą działalność opozycyjną pod 
płaszczykiem dążeń porozumiewaw
czych z centralnym komitetem wykonaw 
czym. Jednym z najwybitntejszych 
członków tej grupy jest znany komuni
sta Smtlga, zesłany niedawno na Sy-
berje. 

Główną grupą opozycyjną Jest grupa 
Trockiego 1 Zimowjewa, prowadząca 

swą walkę w. "dwu kierunkach: z jednej 
strony dąży ona do obalenia obecnego 
zarządu stronnictwa komunistycznego, 
z drugiej zaś — do organizowaniu ele
mentów, przeznaczonych do stworzenia 
nowej partji. 

Ze wszystkimi tymi opozycjcmtstetni 
walczyć musi centr. komitet wykonaw
czy partji komunistycznej, który Jed
nak — mówiąc słowami Jarosławskiego 
— przekonany jest, że „opozycja może 
żyć l oddychać tylko powietrzem upad
ku, powietrzem niepowodzeń". 
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Na froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmiany. 
Na terenie państwowego urzędu po-

Irednictwa pracy w Łodzi (Łódź, powia
ty: Łódzki, Łaski, Łęczycki, Brzeziński 
I Sieradzki) w dniu 6. 8. 1927 r. było za* 
rejestr. 2C.980 bezrobot., w tern w samej 
Łodzi 207(59, w Pahjanicach 1.795, w Zd-
iWoli 452, w Zgierzu 2,472, w Tomaszo-
jwie-Maz. 1*500, -w Konstantynowie 253, 
(lv Aleksandrowie 138, w Rudzie-Pabj. 
(163. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 19.140 w tem 3338 bezrobot
nych brało zasiłki Ustawowe z Fundu
szu Bezrobocia i 15.802 bezrobotnych za 
pałki doraźne ze Skarbu Państwa. 
' W samej Łodzi pobierało 14,163 be t 
robotnych zasiłki z czego 2,726 z Fundn 
sza Bezrobocia .11*437 ze Skarbu Pań
stwa. 

Pracowników umysłowych brało za
siłki 2.420 w tem ustawowych 52 i do
raźnych 2368. 

[w! ubiegłym tytfodmu straciło pracę 
na terenie Łodzi 266 bezrobotnych, o-
trzymak) pracę 836, wysłano do pracy 
219-

Urząd rozporządza 105 wolneim 
miejscami dla robotników rodnych za
wodów. 

Dl*. J . B E T T E R 
ordynuje fak w latach ubiegłych 
w K r y n i c y w i l l a „ K r a k u s " 

Serca i oczy całej Po lsk i 
zwracają się dziś ku dawnym ieńcom—bohaterom. 

Ul Szczypiornie wzniesiony zostaje pomnik walk rycerskich. 
Rok rocznie zibierają się legioniści, 

aby wspólnie uczcić dzień wymarszu w 
pole „Pierwszej Kadrowej". Rok rocznie 
6 i 7 sierpnia* pada ważkie słowo uchwał 
powziętych na zjeździe, uchwał, co w 
kształty realne się oblekają i właściwy 
kierunek nawie państwowej nadają, 

I teraz w bliskim nam Kaliszu i histo
rycznej przez swą tragiczną tradycję 
Szczypiornie obraduje brać legjonów, a 
przewodzi jej, jak zawsze, Komendant 
już nie tylk^ jako przywódca garstki 
szlachetnych i mężnych, leoz jako 

Wielki Wódz Narodu. 
Pod sztandary idei legjonowej garnie 

się dziś olbrzymia większość społeczeń
stwa polskiego, świadoma tego, i e jedy
nie droga, którą sztandary te znaczą, 
prowadzi do wielkiej potężnej Polski. 

Dzisiejsza rocznica ma szczególnie 
doniosłe znaczenie, bo dziś właśnie 

mija dziesięć lat 
od chwili, gdy Le$jony, powołane do ży
cia i wychowane ideowo przez Piłsud

skiego, zgodnie z Jego wolą, nie bacząc 
na przemoc najeźdcy, 

odmówiły złożenia przysięgi 
w taktem brzmieniu, jakie im zostało si
łą narzucone. 

Dziesięć lal temu skończył się okres 
zwycięskich krwawych bitew na polu 
chwały, a zaczęła się cicha, zawzięta 
walka, już uis tylko o ziemię polską, lecz 
o polskiego ducha. Walka ta skończyła 
się całkowitym zwycięstwem legjono-
wem, gdyż naród całyŁ z małemi wyjąt
kami, odrazu odwrócił się od obietnic 
podstępnego okupanta i całą siłą swego 
uświadomienia obywatelskiego przylgnął 
do tych, co na cierniową drogę tułaczki, 
wygnania, intonowania lub więzienia 
dobrowolnie poszli, wierni, wzniosłemu 
hasłu co kałe za honor i Ojczyznę gi
nąć! 

Smutne to są dzieje tej tragedji legjo 
nowej, lecz zibyt dobrze we wszystkich 
szczegółach znane, aby je raz jeszczt* 
powtarzać. Należą one do t. zw. prawd 

Iwie wycieczki amerykańskie 
przybędą do Łodzi jutro. 

W poniedziałek, duła 8 b. m. bawić 
będą w naszem mieście dwie wycieczki 
polaków z Ameryki. 

O godz. 6.59 przybywa z Kalisza na 
stację Łódź-Kriliska 40-tu uczestników 
wycieczki połączonych komitetów J. Pil 
sudskiego. Wycieczkę witać będą na 
dworcu przedstawiciele władz, organi
zacji i t p M poczem odbędzie się śniada
nie na dworcu, a następnie uczestnicy 
wycieczki pociągiem tramwajowym uda
dzą się na zwiedzenie fabryki Widzew
skiej Manufaktury oraz zwiedzą miasto. 

Wycieczka opuszcza Łódz o godz. 
11.50 z dworca Fabrycznego. 

Tegoż dnia o godz. 10.49 przybywa na 
stację Łódź-Kaliska wyieczka wetera-
uów airmji polskiej w Ameryce w liczbie 
około 200 osób. 

Po powitaniu na dworcu uczestnicy 
wycieczki udadzą się pociągami tramwa
jowymi, a od placu Reymonta pociągami 
roboczemi na Lublinek, gdzie wydział 
kanalizacji podejmować icli będzie śnia
daniem, poczem nastąpi zwiedzenie prac 
kanalizacyjnych. 

Około godz. 3 po pol. wycieczka uda 
się do fabryki Scheiblera i Grohmana, po 
zwiedzeniu której odbędzie się na dzie
dzińcu fabryki na Księżym Młynie pokaz 
straży ogniowej. 

Następnie uczestnicy wycieczki zpsta-
ną odwiezieni na kwatery. 

O godz. 8 wiecz. odbędzie się w re
stauracji „Tivoli" obiad, wydany na 
cześć wycieczki przez zarząd miasta. 

Uczestnflcy wycieczki opuszczają 
Łódź we wtorek rano, udając się do 
swych rodzin w Polsce na kilkudniowy 
pobyt, poczem w dniu 18 b. m. wyrusza
ją w drogę powrotną do Ameryki. 

MISTRZ ŚWIATA ENGEL W ŁODZI. 
Stowairzyszeirie Sportowe „Union" 

otrzymało depeszę od imistrza Świata 
Hngla w której danosj/żc stanowczo przy
bywa do Łod'z'i i będzie brał udział w 
dzitsłejsizych wyścigach na placu sporto
w y m w Helenowlc. 

niezbitych i nikt ich, pomimo najwięk
szych wysiłków, pomimo bryzgania ja
dem nienawiści i plugawemi oszczerst
wami 

z kart historji wykreślić nie zdoła. 
Na życiu narodu polskiego idea i 

czyn legjonowy zrodzony z potężnej I 
niezłomnej woli Komendanta zaważył 
decydująco! Dziś już wiszyscy, nawet t 
przeciwnicy Pierwszego Marszałka, to ro 
zumieją. Dlatego też rocznica sierpniowa 
nie jest święten? jedynie legionowem, 
lecz 

uroczystością ogólno polską, 
w której cały naród udział bierze. Albo
wiem z biegiem czasu zatarły się nie
snaski „.orjentacyjne", spory o słusz
ność „przewidywań politycznych", zbla-
kły frazesy demagogiczne, z biegiem C 2 a 
sm historja dowiodła, po czyjej stronie 
była słuszność. 

Dziś też, wszyscy ci, co razem Ł 
„.wiarą" legjonową nie mogą brać udzia 
lu w obchodzie, są duchem tam, 

w Kaliszu i Szczypiornie. 
i w chwili odsłonięcia obelisku - pomni
ka, wzniesionego dla upamiętnienia tych 
którzy w niewoli niemieckiej za Polskę 
zginęli, kornie przed bohaterami chylą 
głowy. L, 

Poprzednie ciągnienia Loterji Państw, 
wykazały, że Łodzianie cieszą się wyjąt 
kowem szczęściem w grze loteryjnej 

W dniu 9-ym sierpnia rozpocznie się 
ciągnienie V-ej klasy które trwać bę
dzie do dnia 16 września r. b. 

Wyjątkowa okazja zbogacenia się 1 

zl. 
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K A N T O R W Y M I A N Y i LOTEKJ! 

Szlakiem 1 brygady. 
Wspomnienia strzelca— 

łodzianina. 
Łodzianin, mjr. Wacław Lipiński w y 

dał swoje pamiętniki p. t. „Szlakiem I Bry-
Kady". 

Opisuje on w nich nastroje, Jakie pano
wały w mieście naszem w pierwszych 
dniach wojny światowe] oraz dzieje małej 
Krupki strzelców, którzy wyruszyli w ó w 
czas niemal wprost z ul. Piotrkowskie] — 
na bój o wolność i niepodległość ojczyzny. 

Przytaczamy poniżej niektóre ustępy 
z Jego pamiętników. Red. 

8 październik 1914 r. — Gruchnęła 
wieść, że prusacy i austrjacy w mieście, 
a może nareszcie i strzelcy... 

Na Piotrkowskiej ulicy ogromny 
ruch. Jak okiem sięgnąć bieleją płótna 
wojskowych taborów, piechota, ułani, 
rowerzyści.. 

Gwar, Ścisk. Milicja pracuje w pocie 
czoła, rozpędzając niezbyt grzecznie 
tlnni! Tabory pruskie zaprzężone w 
świetne, ogromne konie. Żołnierze prze
ważnie starzy, widocznie landsztunn, w 
pikielhaubach okrągłych, wysokich. Kon
nica świetna. Ułani w pełnych mundu
rach, z pysznemi karabinami. Rozkwa
terowało się ich około 12-tu tysięcy, w 
tem bardzo dużo polaków. 

12 październik. — W południc gruch
nęła wieść, iż strzelcy są w Łodzi. Wy
padłem natychmiast i na Piotrkowskiej 
spotkałem pierwszych trzech strzelców, 
doskonale prezentujących się w swych 
szaroniebieskich mundurach z maciejów
kami. Pognałem do naszego lokalu, gdzie 
zastałem wszystkich prawie chłopców 
samorzutnie zebranych, czekających na 
rozkazy. 

Wieczorem byliśmy już wszyscy za
meldowani w wojsku polskiem. 

W domu „contebądź" piekło! Ojciec 
klnie, schował mi plecak — lecz matka i 
siostry taką uczyniły awanturę, żem 
plecak dostał. 

Dzisiaj w nocy mam pełnić wartę pod 
kwaterą, która się mieści w gmachu gi
mnazjalnym przy ul. Mikołajewskiej 44. 
O 9-ej miała być zbiórka. Chłopcy się 
zeszli i poszedłem pełnić wartę. Mieliś
my do rozporządzenia jeden mundur i 
karabin. 

W nocy przyjechał komendant Boer* 
ner i dwu oficerów. 

25 październik. — Dzisiaj po południu 
P. O. N. (Polska Organizacja Niepodleg
łościowa), która wnet ze strzelcami zje
chała, zwołała wiec, na którym mówili 
Daniłowski, Kaden-Bandrowski, Żuław
ski, prof. Tokarz, i tp pono z dużcin po
wodzeniem. Cóż to jednak nas obchodzi? 
Dostałem dzisiaj karabin i gwiżdżę na 
wszystko!!! 

26 październik. — Noc, 12 godzina. — 
Siedzę w kwaterze.wart, jako komen
dant warty. Od rana dzień się zapowia
da! spokojnie, pracowałem w intenderi-
turzc, pakując wszystko na wozy. To 
nas jednak uderzyło i poczęliśmy mówić 
o odwrocie. Ciągła a bliska kanonada, 
wysadzenie mostów na łódzkiej stacji 
dopełniały swego. Po obiedzie byliśmy 
już pewni, że wyruszymy. Nareszcie o 
siódmej Jurek Sziclyński kazał się szy
kować i znosić broń. Jest nas w oddzia
le przy Ryszardzie Trojanowskim Ihtu. 
Mamy 4 manlichcry i 12,werndli. Ja do-
siałem pyszny, krótki mauliclier. Jutro 
wychodzimy jako straż przednia i praw
dopodobnie zetkniemy się z moskalami, 
W domu wyprawiają innie i ekwipują 
gorączkowo. Ojciec już się z losem po-
gdzil, a matula i tak by mnie wypchnęła 
w pole, choćbym nie chciał iść... 

27 październik. Łódź—Pabianice. -
Dzisiaj wyruszamy! Wpadłem do Banku 

Państwa, gdzie była główna kwatera 
strzelców. Wszystko spakowane i goto
we do drogi. Cieszymy się, że nareszcie 
wyruszamy, lecz i martwimy się, że u-
ciekamy. A uciekamy napewno! — Po 
południu już nic wychodziłem. Wreszcie 
o 4-ej naznaczono zbiórkę. Po odśpiewa
niu „Roty", ruszyliśmy. Tabory naprzód, 
my ostatni. Wyruszyliśmy o 4.45 po po
łudniu. Nikt nas nie odprowadzał, nikt 
nam do bram miasta nie towarzyszył, 
prócz kilkunastu skautek i najbliższych 
rodzin... 

Zaraz po wyruszeniu poznałem trud 
wojskowego marszu. Karabin niemożli
wie mię uciskał, futro pod płaszczem 
strasznie grzało. Gdy wychodziliśmy z 
miasta, nastał zmierzch, powoli zapadała 
cicha, jesienna noc. DoPabjanic szliśmy 
przeszło godzinę. Ja fedwo zaszedłem, 
strasznie wyczerpany. . Ciężki plecak, 
karabin i futro dobijały mię. Mimo, żeś
my szli wesoło, bywały chwile, iż balem 
się, że padnę. Pierwszy wojenny marsz 
okrutnie dał mi się we znaki... 

29 październik. Pabianice—Łask—Sie
radz. — Wesoło jedziemy po błotnistej 
drodze na trzęsącej furze. W Łasku krót
ki postój i obiad. Pełno wszędzie niem-
ców. Nami nawet pies kulawy się nie in
teresuje. Jak narazić, dobry początek, 
z żołnierką polską... 

rĄ Łasku szosą do Zduńskiej Woli, a 
stamtąd o zmierzchu, ciągle z wesoła, 
pieśnią, ruszyliśmy dalej. Wiatr dmie 
silny, poowijaliśiny się więc w koce. Je
dziemy szybko. Już Warta głucho szu
miąca, została za nami, późno w nocy 
wjeżdżamy do Sieradza. Długi postój na 
rynku, gdzie opędzać się musimy przed 
natrętną ciekawością niemców, którzy 
się pytają, czy z „ruskicm k\ czy z nimi i-
dziemy, i pakują nam do werndli swe pa
luchy, dziwiąc się, że lufy takie szero
kie.^ 

30 październik. Sieradz—Złoczów— 
Wieluń. — Po śniadaniu ruszyliśmy na 
Złoczów ku Wieluniowi. Szliśmy kilka
naście kilometrów pieszo, lecz bez pleca
ków. W Złoczowie postój. Wyruszyli
śmy z miasta o 5-ej. Wicher okropny. 
Siedzimy na wozach, otuleni w koce, 
drzemiąc. Obudziliśmy się dopiero, gdyś
my wjechali do Wielunia. Miasto ciche, 
spokojne. Dostojnie wygląda rynek, z 
wysoko strzelającemi Wierzycami ko
ściołów. 

31 październik. Wieluń—Krzeplec— 
Częstochowa. O dziewiątej rano ru
szamy dalej. Kilka pierwszych kilome
trów szliśmy piechotą, potem jak zwy
kle, siedliśmy na zarekwirowane podwo-
dy i jazda dalej. 

Przed Kłobuckiem napotkaliśmy linję 
kolejki, którą tu nlemcy układają. 
Wzdłuż szosy, wysadzonej wysokicuii 
topolami, ciągnie się długi, żółty tor ko
lejowy. Wszędzie szwargot niemiecki, 
szeregi robotników pracują łopatami o-
bok toru. 

Wśród śpiewu dojechaliśmy do Czę
stochowy. 

1 listopad. Częstochowa. — Śliczny, 
słoneczny dzień. Po jesiennych dniach 
wichru i chłodu słońce wyjrzało z za 
chmur. Ciepło rozkoszne! W Często
chowie ruch ogromny. Samochody uwi
jają się po ulicach, mnóstwo wszędzie 
żołnierzy, pruskich, austrjackich i na
szych strzelców. Wróciliśmy wieczo
rem do koszar. 

Nastrój dla nas naogół obojętny, miej
scami przyjazny. Jednakowoż w tej 
przyjaźni odczuwać się daje nuta polito
wania, z jaką starsi, spokojniejsi-, tchórzli-
wsi spoglądają na nas. Widać, że nas 
wcale nic rozumieją, że dalecy są od nas 
o całe mile. 



ILUSTROWANA REPUBLIKA", 

Poświadczenie obywa 
telsfwa 

wydaie komisariat rządu 
Komisarz rządu na miasto i/>dt o 

trzyraai instrukcję w sprawie poSwiad 
czeń obywatelstwa polskiego. 

W związku z tem wyjaśnia się, że 
podawita o wydante poświadczenia oby-
waJtertskiiego składać należy władzy ad
ministracyjnej pierwszej instancji t. zn. 
w koraisarjtaciie rządu albo też w staro 
ftWUE* 

Do podania o poświadczenie obywa 
tetetwa należy załączyć teden z następu
jących dokumentów: akt nadania obywa 
tfdstwa polslk&ego, akt uznania obywatel
stwa polskiego, poświadczenie obywatel 
siwa, wyciąć z ksiĄg stałej ludsiośó, cer
tyfikat przynależjxxści lab dowód osobi
sty wydany przez wadzę administracyj
ne pierwszej instamejf, t, zn. starostlwo 
tub komisariat rządu-

Jeżefi osoba zainteresowana załą 
era certyfikat przynależności lub wyciąg 
% ksiąg stanowych, winna załączyć jesz-

i oze metrykę urodzeroa. 
Wytfągi z ksiąg stałej ludności, wy 

ciągi z ksiąg stamowych oraz świade
ctwa przynależności (certyfikaty) muszą 
być zategateowane przez odnośne staro
stwo. 

Podarifa o poświadczenie obywatel
stwa podlegają opłacie stemplowej w 
kwocie 3 zł, i po 50 gr. od każdego za-
łącznafca. Za wydanie poświadczenia o-
bywatclstwa pobiera się opłatę stemplo
wą w kwocie 3 zł. Womc sa od opłaty 
stemplowej podantia ? poświadczenia w 
sprawach emerytalnych rency v dowiej i 
sierocej, w sprawach dotyczących służ
by wojskowej oraz podania f poświad
czenia osób, których niezamożność zo
stała stwierdzona 'i jest urzędowi znana. 

Str. 5. 

Kredyty dla liodzi 
uzyskał p. wojewoda 

Jaszczołt. 
W dniu wczorajszym wyjechał z 

Warszawy po dwudniowym pobycie wo
jewoda Jaszczołt udając się do Kalisza 
na zjazd legionowy. Podczas swego po-

. bytu w Warszawie wojewoda Jaszczołt 
\ omówił z przedstawicielami rządu sze

reg spraw związanych z M t f a d n i e n i e m 
watki 7. bczttfbocsem ha terenie w o j e 
wództwa łódzkiego. Wojewoda Jasz
czołt zreferował obszernie obecny stan 
przemysłu włókienniczego, który pod 
względem uruchomienia przedstawia się 
pomyślnie; 

Jednocześnie wojewoda Jaszczołt 
przedstawił czynnikom miarodajnym 
projekty robót inwestycyjnych w całym 
szeregu ośrodków przemysłowych woie 
wództwa, które to roboty % uwagi na 
możliwość zatrudnienia bezrobotnych by 
lyby celowe i pożądane. Projekty woje
wody Jaszczołta spotkały się % przychyl 
nem przyjęciem min. spr. wewn. oraz 
min. skarbu, 

W ten sposób przed udaniem się na 
arlop wypoczynkowy wojewoda Jasz
czołt pragnął przyczynić się do zmniej
szenia bezrobocia w okresie miesięcy 
letnich na terenie województwa. (E). 

Wysokie płace robotników 
zwiększają wydajność pracy i obniżają koszty produkcji. 

Praca, wykonywana bez zapału, staje się katorgą. 
D A U W U o j . • * Robotnicy w Staeach Zjednoczonych 

otrzymują naogół wyższą płacę zarobko
wą, .niż w Europie. Przemysł, zwłaszcza 
wielki przemysł w S tamach /Jednoczo
nych, znajduje się od roku 1916 w stad-
Jum niebywałego rozwoju i koniunktura 
niezwykle korzystna dla produkcji i zby
tu fabrykantów trwa zarówno na olbrzy
mim rynlku wewnętrznym Stanów, Jak i 
na rynkach światowych, gdzie przemysł 
amerykański konkuruje szczęśliwie i sku 
tecarde z rywallamii. 

Dzflęld tęj komjtmkture i pomyślnej 
sytuacji finansowej Stanów, <tei'eki też z 
drugiej strony racjonalnej organizacji 
jpracy na wszystkich szczeblach produk
cji i wymtony, przemysł amerykański 
jest w stanie dać robotnikom wyższą pła 
cę zarobkową oraz przykrócić dzień ro
boczy. 

•Skutek i pnzyczyna w tem zjawisku 
działają jednocześnie. Robotnik pracuje 
wydajniej, intensywniej, bo ma zabezpie
czony byt, jednocześnie zaś przemysło
wiec, podwyższając płace robotnikom, 
zwiększa swoje obroty i zyski. 

Charakterystyczny pogląd na tę Swe 
stję płac roboczych rozwija w swem prze 
mówieniu jeden z królów przemysłu elek 

Itrotechnriczngo \i' Stanach, prezes rady 
!zarządzającej General Electricity Compa 
ny* i>. Owen D. Yonng. 

„Doszliśmy, mówił p. Young, stopnio 
wo do przekonania, iż niskie place zarob
kowe nie są koniecznym warunkiem dla 
rentowności kapiitalu, włożonego w 
przedsiębiorstwo; przekonaliśmy się, iż 
podniesienie poziomu płac zarobkowych 
daje się doskonale pogbdzie 7. obniżeniem 
ceny sprzedażnej fabrykatu; doszliśmy 
już do wniosku, że produkcyjności pracy 
nie można mierzyć wyłącznie czasem jej 
trwa/roia, ani też miarą wysiłku fizyczne
go przy jej wykonaniu, zrozumieliśmy, 
żo więcej nas powiawia interesować kwe-
stja możności wykonania pracy z zapa
łem, energią I chęcią, ntó kwestia ustale
nia grantey, poza którą wysiłek ludzki 
odbywa się już ze szkodą dla orgafnitzmu. 
Praca, wykonywana bez zapału, staje się 
przymusem, a gdy przyjdzie wyczerpa 
nie — katorgą. 

Być może, ciągnie p. Young, uda się 
nam w przyszłości zorganizować pracę 
tak, aby pracownicy danego przedsię
biorstwa odgrywali tam rolę kupujących 
nabywających kapitał, tak, jak się kupuje 
jakikotwiekbądź imny produkt. 

„Kaktus" kompromitował policję. 
Sąd skazał oszusta na 3 lata ciężkiego więzienia. 
Przez dłuższy czas na Starym Rynku 

na Bałutach kręcił się cały szereg ulicz
nych sprzedawców tytoniu, którzy upra
wiali swój niedozwolony proceder, kry
jąc się przed bystrym okiem policji. 

W grudniu ub. r. pomiędzy tymi kon
kurentami monopolu tytuniowego zjawił 
się jakiś osobnik pod przezwiskiem „Kak 
tus", który opowiadał szmuglerom ty tu 
niowyni, żc żyje 

w wspaniałej komitywie z policją, 
oraz żę poufnie się dowiedział, jakoby 
komenda policji miała zrobić obławę ce
lem a r e s z t o w a n i a ulicznych handlarzy 
tyhmtu. 

Między innymi oświadczył on szmu
glerom, żc o ile każdy z nich da po 50 gr. 
to opłaci on patrolujących Stary Rynek 
policjantów i w rezultacie czego 
pozbędą się „niebieskiego niebezpieczeń

stwa?* 
Handlarze tytuniu, obawiając stę 

przykrych konsekwencji, jakie mogłyby 
ewentualnie wyniknąć wskutek nieopła
cenia „haraczu", zebrali między sobą 
sporą sumkę pieniędzy, którą wręczyli 
temu bezinteresownemu dobroczyńcy. 

Ponieważ opłata, rzekomo patrolują
cych Stary Rynek policjantów, zaczęła 
powtarzać się zbyt często, zwróciło to u-
wagę niektórych szmuglerów, którzy 
poczęli 

podejrzewać „Kaktusa44 

o nieczyste spekulacje. s 

Na początku stycznia b. r, posterun
kowi III komisariatu, pełniąc służbę na 
Starym Rynku, stwierdzili, że skargi ró
żnych poszkodowanych ulicznych han
dlarzy tytuniu, iż niejaki „Kaktus" wyłu
dzał od nich po 50 groszy rzekomo na o-
płacenie policji, by ta nie robiła im trud
ności, odnoszą się do 

osoby znanego ira „Kaktusa*, 
którego też zatrzymali. 

„Kaktus" okazał się Andrzejem Gru
zińskim, znanym policji oszustem, który 
za tego rodzaju sprawki 

byt już 8 razy karany. 
Postawiony przed sąd okręgowy An

drzej Gruziński do winy się nie przyznał, 
tłomacząc się, że padł ofiarą fatalnej o-
myłki. Wezwani na sprawę świadkowie 
- poszkodowani poznali w oskarżonym 
.dobroczyńcę swego" „Kaktusa", który 
wyłudzając od nich powoli sumy pienię
żne, „naciągnął ich" na przeszło 300 zł. 

Po zbadaniu świadków, zabrał głos 
przedstawiciel oskarżenia publicznego, 
który, wskazując na oskarżonego, jako 
na notorycznego złodzieja, żądał surowe 
go wymiaru kary. 

Po godzinnej naradzie sąd ogłosił wy
rok, mocą którego Andrzej Gruziński vel 
„Kaktus44 skazany został na 3 lata cięż
kiego więzienia, z pozbawieniem praw, 
oraz na zapłacenie 160 zł. opłat sądo
wych. (R) 

Maim nadzieję, że nadejdzie dzień, w 
którym wielkie przedsiębiorstwa prze-
myślowe będą milczały faktycznie do 
tych, którzy poświęcają ton swój czas 
pracę z tego lub innego tytułu. Wów
czas ,kapitał będzie dla tych przcds/ v-
biorstw narzędziem użytkowem, które 
da się wyzyskać i zastosować jakńajeko-
nomiczniej. Każdy pracownik będzie wi
dział w maszynie stojącej bez użycia nic 
produkcyjną pozycję, obciążającą Jego 
udział w dochodzie, każdy przeto będzie 
pracował z zapałem, o ile tylko kierow
nictwo spocznie w ręku kompetentnych 
ludzi, a podział pracy i zysków będzie 
się odbywał sprawiedliwie. 

Wtedy będziemy mogła odeprzeć ras 
na zawsze zarzut autokratyzmu, jak; 
związany ma być z organizacją przemy
słu, przemysł zaś potrafi zapewnić \vszv 
stkćm swym pracownikom bezpieczny 
byt i wyższy poziopi życia. Nie będzie 
już wówczas naomitów; każdy pracow
nik będizie człowiekiem wolnym w ra
mach przedsJęhiorstwa kooperaty w 
stycznego, będzie podlegał tym samym 
ograniczeniom i ponosił to samo ryzyko 
które ponoszą przedsiębiorcy4*. 

Perspektywy, zakreślone przez i> 
Youmga, odbfjają nietyie rzeczywistość, 
He pewne tendencje, tetóeiące w łonie 
największych koncernów amerykań
skich. W jataun stopniu, o ile chodzi o 
przemianę struktury przepdisiębiorstw 
wieJkakairftafisr^ urzeczywistnią 
się nadzieje p. Young*, trudtoo przewi
dzieć. 

Faktem jest natomiiast oczywistym, 
że podwyżka plac i skrócenie dnia w pa
rze z obn/iiźlką cen fabrykatów i przyczy
nia sJę narówni z innymi Jeszcze czynn in
kami do wytworzenia i podtrzymania po 
myśkuej konjunktnry ,dla przemysłu. 

W. 

Strzeżcie się, obywatele! 
Jak należy zachowywać 

sią na ulicy. 
W związku z razporządzendeffn w 

przedtotocie unormawamiia ruchu piesze
go w Łodiai, dowiadujemy się, że władz* 
wykonawcze, w zwtftązku ze wzmaga
niem się ruchu kołowego j pieszego, za 
przctoaKEKurtie przefpfeów tych karać bę
dą surowo. 

Gtówrtiie dotyczy t o przepŁsów nastę
pujących: najeży chodtóć wyłącznie po 
prawej Stronne chodnika, Łamowa/nie ru
chu pieszego na chodnikach przez zatrzy 
mywasioe się w miejscach nieodpowied
nich lub przez chodzenie w grupach jest 
wzbrontooe. 

Osoby, niosące ciężary, większe pa
kunki, prowadzące zwłęrzęrtla lub wózki 
ręczne w tony posuwać się wzdłuż jezdm 
przy prawym brzegu. 'Parasole nałleży 
tak nostć, aby nic zagrażały bezpieczeń
stwu oczu. (R). 

W fotelu i za kulisami. 

Skandal teatralny. 
I. 

Łódź stała się widownią n i e b y w ^ 6 ? 0 

w dziejach teatru polskiego skandalu. 
Jak wiadomo, przed kilku tygodniami 

dyr. Arnold Szyfman w obszernym me
moriale, skierowanym do magistratu, 
wyłuszczył motywy, dla jakich tegoro
czny sezon teatralny przyniósł deficyt 
Kasowy i prosił o przyznanie mu dodat
kowego subsydjum w wysokości kilku
dziesięciu tysięcy złotych. 

Argumenty p. Szyfmana musiały być 
b. poważne, skoro magistrat wybrał 
•pecjalną komisję dla zbadania księgo
wości teatru. \ ,f* 1 , •. 

1 oto przed kilku dniami magistrat 
wydał lakoniczny komunikat, że teatr 
nie miał deficytu. 

P . Szyfman twierdz?: — „dołożyłem 
kilkadziesiąt tysięcy" i wykazuje, z ja
kich pozycji składa się niedobór. 

/Aajristrat odbowiada ..deficytu 

niema". I poza tem lakoniczncm oświad 
czeniem — ani słowa. 

Publicznie zażądaliśmy od magistra 
tu bliższych wyjaśnień. 

I oto panowie z pi. Wolności naraz, 
zamilkli. Jakby nabrali wody w usti 
A trzeba podkreślić, iż prześwietny ma
gistrat jest bardzo czuły na wszelkie 
zarzuty pism. Referat prasowy zajmu
je się głównie nadsyłaniem dziennikom 
wyjaśnień i sprostowań. Magistrat „nic 
przepuści" żadnej notatki, żadnej 
wzmianki. Karykatur dotychczas jesz
cze nie „wyjaśniano4', ale z czasu może 
i do tego dojdzie. 

Niechaj gdzieś nicopodatkowany pies 
magistracki ugryzie opodatkowanego o-
bywatela, magistrat przyśle obszerne 
sprostowanie, w którym dowiedzie, jak 
na dłoni, iż cała rzecz miała się zupełnie 
inaczej: 

po pierwsze — obywatel ugryzł psa; 
po drugie — pies był opodatkowany, 

a obywatel nic; 
po trzecie — calu ta historia jest mar-

jawicko-masońską intrygą „Republiki" 
„ł:xpressir. 

I oto ten przeczulony na punkcie 
swej cnoty magistrat „nie zauważył" na
szego zapytania, co do swego tajemni
czego komunikatu w sprawie teatru. 

Więc, panie prezydencie Wojewódz
ki, jak to z tem jest? Przecież to nie jest 
afera łagiewnicka. Można mówić śmia
ło i bez żenady. 

W Łagiewnikach można było wyci
nać drzewa, pnie zalewać atramentem, 
a robaka — wódką, i niechaj potem sę
dzia śledczy dochodzi, co, kto, jak, z kim 
i za wiele. 

Skoro pan już został, panie prezyden
cie, pod koniec kadencji fachowcem" 
teatralnym i ekspertem buchalteryjnym, 
powinien pan wiedzieć, iż wprawdzie 
każda pozycja w książkach jest „zalana41 

atramentem, ale nic można jej wyrwać, 
jak drzewo z lasu łagiewnickiego. 

Jeżeli pan Szyfman wskazuje pozycje, 
z których składa się niedobór budżetowy 
teatru — nie mamy powodów mu nie I 
wierzyć. A dlaczego mamy wierzyć! 

magistratowi, który twierdzenia swego, 
że teatr zrobił świetny interes n v i chce 
umotywować? 

Rozumiemy, iż komisja mogła zakwe
stionować pewne pozycje w bilansie tea
tru. Ale trudno jest przypuścić, aby owe 
wątpliwe sumy wynosiły aż kilkadzie
siąt tysięcy złotych. 

I gdyby magistrat mial absolutną ra
cję, nie wydałby wstydliwego komunika
tu, lecz napewno ogłosiłby z triumfem 
wyczerpujący sprawę referat Tak przy
najmniej wskazuje zdrowa logika! 

Ale co tu kogo czarować logiku, jeśli 
w grę wchodzą tajemne sprawy zaku!:-
sowe, niedostępne dla zwykłego śmier
telnika. 

Magistral liczy si e przcuewszystKieii' 
z opinją zakulisową. A ta dla teatru bU 
ma zrozumienia. Zresztą, z teatru żuu 
nego drzewka wyciąć nie można! 

Decyzja magistratu zrujnowała ma
terialnie p. Szyfmana. Jakie skutki bi
dzie miało dla przyszłości sceny łódzkiej, 
wykażemy wr następnym artykule. 

W. POLAK, 

file:///vszv
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Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi drogim i 
nam zwłokom 

b . P . H e l e n y L a n d a u 
prąz okazali nam współczucie, składają serdeczne podziękowanie 

SYN. SYNOWA i RODZINA 

W szóstą bolesną rocznicę śmierci najukochańszego i nieodżałowanego syna 
naszego zgasłego w kwiecie wieku 

b. p. J Ó Z E F A C E R S Z D N A WARSZAWSKIEGO 
odbędzie się w poniedziałek dnia 8 sierpnia o godzinie 12 i pół po poł, w synagodze 
Bykur Chollm a na cmentarzu o 1 po poł. nabożeństwo żałobne za spokój duszy, na 
które zapraszają krewnych, abiturjentów i znajomych pogrążeni w nieutulonym żalu 

R O D Z I C E . 

s nim i 
będzie zbudowane podług najnowszych wymagań 

techniki i higjeny. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w niedzielą 

7 ^snr\ C / Z l M M M I / t i ' 

Liczniki w MM 
tunkefonwą pono lepiej, 

niż w Warszawie. 
Ponieważ niejednokrotnie abonenci 

telefoniczni dziwią się, że ilość rozmów 
wykazywanych przez liczniki jest zao
krąglona do zera, wyjaśniamy, iż liczni
ki wskakują rozmowy w dziesiątkach, 
zaś przy notowaniu ilości rozmów, o ile 
wskazówka nie doszła do zera, to bierze 
się liczbę poprzednią i w ten sposób abo
nenci płacą nieraz za parę rozmów mniej 
a w żadnym wypadku o kilka więcej. 

Pomiędzy licznikami na stacji war* 
s/uwskiej a łódzkiej zachodzi ta różnica, 
iż w Łodzi liczniki zmontowane są rów
nocześnie ze stacją i działają już od 2 lat 
pod ścisfą kontrolą, podczas gdy w war
szawskiej stacji liczniki mieszczą się w 
oddzielnej sali. 

Specjalna kontrola sprawdza ciągle 
liczr.iki, w celu usunięcia ewentualnych 
U$zkcd*<:5. (b) 

mora godzina? 
Łodzianie, niestety, nie 

wiedzą. 
Kilkakrotnie jui na łamach /Republi 

ki" poruszaliśmy aktualny wciąż „pro-
ł>lem" zegarowy. 

Łódi jest bowiem bodaj,, że jedynym 
w Pokce ośrodkiem, który na swych 
pryncypalnych arteriach komunikacyj
nych odczuwa dotkliwy głód zegarów. 
Nieliczne zaś z nich które istnieją nado-
miar złego, wskazując różnie godziny, do 
reszty dezorientują publiczność. 

Stosunki te stają się już wprost nie-, 
znośne. 

Wczoraj otrzymaliśmy list od jedne
go z naszych czytelników, który ze slusz 
nem oburzeniem skarży się na to, że na 
Bałuckim Rynku, a więc na krańcowej 
stacji tramwajów łódzkich i podmiej
skich niema zegara. Cóż na to dyrekcja 
K. Ł.? 

Skandal, ery nie skandal!?... 

Woda musi być! 
Komisariat rządu nakła

da kary. 
Niejednokrotnie zdarza się, że w do

mach psują się wodociągi lub studnie, zaś 
gospodarze nie kwapią się z ich napra
wieniem, domagając się od lokatorów 
dotkliwych świadczeń. 

Komisarjat rządu prowadzi energicz
ną walkę z U:go rodzaju wykroczeniami 
i za pozbawienie lokatorów wody grożą 
kary administracyjne. 

Decyzją komisariatu rządu skazana 
została za brak w domu wody Frajndla 
Zalcensztajn, przy ul. Rokicińskicj 31, na 
St i zł. grzywny, (b) 

nieboszczyki w taksów-
k w i t 

Szoferzy bądą surowo 
karani za taki „szmugiel" 

Władze sanitarne stwierdziły ostat
nio, iż niektórzy właściciele taksówek 
podejmują się przewożenia ciał zmarłych 

* z okolic Łodzi do miasta. Rodziny zmar
łych korzystają z tego chętnie, ponieważ 
nie muszą ponosić kosztów badań lekar
skich i drogich opłat kolejowych. 

Ten stan rzeczy stanowi jednak gro
źne niebezpieczeństwo dla pasażerów, 
wobec tego, że właściciele taksówek nie 
desynfekują zupełnie wozów. 

W związku z tem zarządzono, ażeby 
posterunki policyjne zwracały pilną u-
wagę na taksówki przybywające z pro
wincji do Łodzi. W razie stwierdzenia 
podobnych wypadków ciała zmarłych 
przewiezione będą do prosektorium, tak
sówki zaś zostaną na koszt właścicieli 
oddane do dezynfekcli w miejskich za
kładach. Szoferzy, którzy nie będą ści
śle przestrzegać powyższych przepisów 
ulegną surowym karom. (R) 

Poszukuję 

pokoju bez mebli 
na Piotrkowskiej w centrum. 

Oferty sab , M 100" do adm Republiki. 

Po wzniesieniu pierwszego pawilonu 
sanatorjurn wTuszynku parafjalnym, któ 
rego otwarcie obchodzone było uroczy
ście w dniu 31 lipca r. b., zarząd kasy 
chorych przystąpił do budowy dalszych 
pawilonów, których na terenie Tuszynka 
ma stanąć jeszcze 4, prócz zabudowań 
gospodarczych. 

Pawilony te będą rozlokowane w od
ległości dość znacznej od siebie, tak, aby 
chorzy każdego z nich mieli do dyspozy
cji wyodrębnioną działkę leśną na space
ry. Będzie to więc zabudowa rozsiana, 
dla celów administracji niedogodna, po
siadająca jednak bardzo poważne walory 
pod względem estetycznym i leczniczym. 

Między inneini wzniesiony zostanie 
pawilon dla 200 osób z gruźlicą otwartą. 
W roku bieżącym rozpoczęta już została 
budowa pawilonu drugiego przeznaczo
nego dla rekonwalescentów. 

W dziale zabudowań gospodarczych 
projektowane są mieszkania dia admini
stracji i lekarzy, magazyny opałowe i ży
wnościowe, centrala siły i światła, kotło
wnia, j^entralnia kuchnia, dom izolacyjny 
dla chorych zapadających na choroby za 
kaźne, ambulatorjum, łaźnia, pralnia itp. 

Zarówno zabudowania gospodarcze 
jak i wszystkie pawilony zaopatrzone bę
dą w wodociągi, do których wodę dostar 
czać będzie centralna wieża ciśnień. 

Woda zużjga odprowadzana będzie 
systemem rur Kanalizacyjnych do kana
łów ściekowych dla wód burzowych. 

Walne zebranie właścicieli 
zakładów elektrotechnicz

nych. 
( 

Zarząd stowarzyszenia zalkladów e-
lektrotechnicznych zwołuje na nadcho
dzący wtorek, dn. dn. 9 b. m., o godz. 7 
i pół wiecz. nadzwyczajne ogólne zebra
nie do lokalu „Itittachdu" (Sienkiewicza 
3/5). 

Na porządku dafeniiym: 1) wybór 
zarządu, 2) sprawa komkurencji, 3) prak
tyka termi'natorów, 4) sprawa robót in
stalacyjnych prowadzonych przez elek
trownię łódzlką, 5) wolne wnioski. 

Te żywotne zagadnienia muszą być 
rozstrzygnięte, to też zarząd stow. zakl. 
cletat. wzywa wszystkich posiadaczy 
prawa wykonywania instalacji oraz za
interesowanych o liczne przybycie na ze 
branie, gdyż jedynie przy odpowiedniej 
ilości uczestmików, w sprawach tych mo
że być powzięta dćeyz/a. 

Wszystkie budynki na terenie sana
torjurn zaopatrzone będą we własny sy
stem centralnego ogrzewania. 

Strawa z kuchni do pawilonów do
starczona będzie zapomocą grzejników 
ruchomych, biegnących kolejką wąsko
torową, łączącą kuchnię z poszczególne-
mi pawilonami. 

Plany pawilonów zostały opracowane 
przy szerokim udziale tak lekarzy kasy 
jak i szereRjfosób ze świata lekarskiego 
pozakasowego, obznajmionego dokładnie 
z dziedziną budowv szpitali. 

W projekcie zrealizowana została kon
cepcja, że każdy z pawilonów w ciągu 
lata użytków:"--• być może w 100 proc., 
w okresie zimowym zaś w 30 proc. swej 
powierzchni. Dwoistość ta wprowadzo
na została z tego względu, że ilość leczą
cych się w lecie jest znacznie większa 
niż zimą. 

Tylko pawilon dla chorych z gruźlicą 
otwartą obliczony będzie na 100 proc. 
użytkowana przez cały rok. 

Prowadzone też s* na terenie sana
torjurn przy granicy południowo-zachod-
niej roboty nad urządzaniem basenu ką
pielowego wraz z plażą dla chorych. Ba
sen ten o powierzchni zgórą jednej mor
gi zasilany będzie przez wodę przepły
wową. Wykonanie zamierzeń w dziedzi
nie rozbudowy Tuszynka rozłożone zo
stało na lat 5. (R) 

Wycieczka nad morze 
polskie. 

Druga w tym sezonie wycieczka Ligi 
morskiej i rzecznej oddziału w Łodzi — 
nad morze polskie wyrusza z Łodzi w 
piątek, dnia 12 b. m. o godz. 8.15 wiecz. 
ze stacji Łódź-Kaliska-

Wycieczka trwać będzie 3 dni, pod
czas których uczestnicy zwiedzą Gdańsk 
(pod kierownictwem p. dyr. M. Dienstl-
Dąbrowy), Sopoty, Oliwę, Gdynię, Or
łowo, Puck, Hel i t. d. Powrót do Łodzi 
we wtorek dnia 16 b. m. o 7.43 rano. 

Koszt udziału w wycieczce wynosi 85 
zł., dla członków Ligi zł. 80. W cenie tej 
objęte są koszty przejazdu koleją, stat
kiem (na Hel) I in., mieszkanie (w hotelu 
Continental w Gdańsku), utrzymanie, 
zwiedzanie zabytków i t. p. 

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji 
udziela sekretariat ligi w lokalu przy ul. 
Moniuszki 11 (tel. 43-99 i 28-00) codzien
nie w godzinach od 5 do 7 po poł. 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotiiiczo-mc-

teorologiczny, nadprogram i komunikaty PAT-a. 
14.35 — Odczyt p. t. „Najważniejsza wskaz;uiia 
•i wiadomości rolnicze" — wygłos i p. Szczepan 
Mędrzecki. 15.30 - - Transmisja z „Doliny 
Szwajcarskiej*4. Koncert popularny organizowa
ny przez A. Sielskiego. I. 1. J. V. Hamm: Marsz 
turecki „Sułtan4-, 2. S. Moniuszko: Fantazja z o-
pery „Hrabina**. 3. a) Chopin: Piosnka litewska, 
b) Gounod: „Kwiaty, powiedzcie jej" z opery 
„Faust". 4. P. Llncke: „Defilada sjamska". II. 5. 
W. H. Myddleton: Fantazja amerykańska „Sen 
murzyna". 6. a) P. Tosti: Serenada, b) S. Nie
dzielski: Stach, 7. W. Osmański: Mazur „Słowia
nin". 17.35 — Koncert popołudniowy. Wykonaw
c y : Ork. P. R., Pasz et a Proniakówna (śpiew). 
Kazimierz Czckotowski (śpiew) i Stan. Nawroc
ki (kompanjament). 1. F. Nowowiejski: Uwertu
ra „Swaty Polskie". 2. Wł. Żeleński: a) Na Anioł 
Pański, b) Ja tobie serce ślę. 3. a) Kraitzer: Pio
senka o piosence, b) Wł. Żeleński: Marzenia 
dz iewczyny. 4. a) F. Nowowiejski: Kujawiak, b) 
I. J. Paderewski: Mclodja, c) A. Wroński: Od 
Krakowa mazury. 5. St. Niewiadomski: a) Jakże 
cię mam brać dziewczyno, b) Ty płaczesz, dzie
wczę . 18.30 — Odczyt p. t. „Japouja — kraj 
przeciwieństwa i żywiołów** — wygłos i p. Ste
fan Lubieński. 19.00 — Transmisja przemówienia 
p. Marszalka Piłsudskiego na zjeździe w Kaltezu. 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z restau
racji „Rydz". 

Komunihacla aufobusoiua 
na terenie woiewództwr 

łódzkiego. 
Z uwagi na niedostateczny ijozwri; 

sieci kolejowej i niewystarczającą liczbę 
połączeń pomiędzy nicktórcml ośrodku-
mi przemysłu, związek turystyczny 
zwróci1! się do Warszawy z szeregiem 
propozycji w sprawie zorganizowania 
ruchu autobusowego pomiędzy Łodzią a 
szeregiem ośrodków przemysłowych. 

W memorjale tym zaznaczono, że N 
ten sposób nastąpi wypełnienie bardo po
ważnej luki w systemie komunikacji. Kt>-
muniikacja autobusowa na terenie woje
wództwa łódzkiego przyczyni się niewąt 
pljwle do wzmożenia tętna życia gospo
darczego, zwłaszcza jeśli się zważy, *i 
centrem tego ruchu będzie Łódź. (E). 

Wiec komunistyczny 
nie doszedł do skutku. 

Wczoraj o godz. 6 popoł. komuniści 
tutejsi zamierzali zwołać wiec w okoli
cach Górnego Rynku, na którem miano 
omówić stosunki angielsko-sowicckie. 

Uprzedzona o tem policja nie dopu
ściła do odbycia wiecu. 

Jednocześnie zarządzono ochronę lo
kalu, gdizie mieści się wicekonsulat W. 
Brytanp. Pełniło tam słuźfbę 40 policjan
tów i odpowiednia ilość oficerów poli
cji. Do żadnego zakłócenia spokoju nie 
doszło. 

BERLITZ — SCHOOL. 
Od trzech lat znajduje *ię w Łodzi 

przy ulicy Piotrkowskiej 39 oddział tlyn-
nej szkoły języków Berlitza, której głów 
na siedziba jest w Londynie. 

Każdy nauczyciel wykrada wyłącznie 
w swym języku macierzystym. 

Głownem zadaniem szkoły jest da«, 
wanie możności uczniom, w możliwi* 
krótkim czasie, rozmawiać w językach 
angielskim, francuskim, niemieckim i 
t. d. 

Dla tych, którzy mają zamiar wyje* 
chać, ale rozporządzają zbyt małym cia
łem, ti j . studenci, kupcy i i. <!., »xko?!& 
przedstawia nieocenioną wartość* 

„HELEnow" 
D z i ś o g o d z i n i e 1 1 1 6 p r z e d p o l . 

PORANEK muzyczny 
O r k i e s t r y S y m f o n i c z n e j 

p o d d y r . T e o d o r a R y d e r a . 

Radjokoncerty w górnej części parku! 
M 

A N O N S : W CZWARTEK KONCERT SYMFONICZNY. 
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Dziś i dni następnych! I 

( M i t o ś ć h i s z p a n k i ) 
Wielki d r a m a t z ż y c i a h i s z p a ń s k i e g o . 

W roli głównej słynna i piękna 

l Y B A E M U R R A Y 
Reżyser: 

Dymitr Buchowiecki 
słynny z obrazu , ,B ia łe Noce**1 

LIII £ 1 III Filmy sezonu 1927-1928. 

JEDNA 
K O B I E T A 

i O N I DWAJ 
Porywający film, kreślący z pełnym realizmem mękę 
pięknej kobiety prześladowanej przez szantażystów. 

Hrabina Agn.Esterhazy W roli 
głównej 

P o c z ą t e k p r z e d s t a w i e ń o g o d z . 1.30. p p . 

Od g. 1.30 do 3-ej ceny wszystkich miejsc 5 Q g r o s z y f 1 z lo ty . 

Zniesienie akcji zapomogowej 
dla bezrobotnych pracowników umysłowych. 

W dniu wczorajszym związki praco
wników umysłowych w Lodzi zawiado
mione zostały o nadeszlem do zarządu 
obwodowego funduszu bezrobocia i m -
płcrządaeuiu Min. Pracy w sprawie dal
szej akcji zapomogowej dla tej kategorji 
bezrobotnych. 

Jak się okazuje, na zasadzie tego 
tTOGporządlzmia miń. pracy Jurkiewicza 
zostaną oataiąte zasiłki doraźne bezro
botnym pracownikom umysłowym — 
kawalerotm, o ile pobierają oni zasiłki te 
Przerz 26 tygodni Q&&I bezrobotnym pra
cownikom umysłowym żonatym, wzglę
dnie mającym na utrzymaniu cz&mków 
rodzicy, o ile pobierali oni zasiłki przez 
52 tygodnie. 

Dyżury w aptekach. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

fcoteki: M. Lipca (Piotrkowska 193) , E . 
Millera (Piotrkowska 46), W. Groszków 
ekie-ijo (Ko-ałiaulynowska 17), K. Gaert-
nera (CtgieinAona 64), H. Niewiarowskie 
go (Aleksandrowska 37 ) , S, Jankielewi-
cza (Stary Rynek £•). b. 

Związki praoowidaze postanowiły 
przeciwko tym zarządzeniom wystąpić 2 
całą beizwzględnością, ponieważ nowe 
zarządzenia min. pracy pozbawiają na te
renie Łodzi bardzo poważną liczbą bez
robotnych tych niewysokich zasiłków. 

Prezydent Rzplitei z rodziną 
na dzisiejszych wyścigach konnych w Piotrkowie. 
Rozpoczynające sfę dziś w Piotrko

wie wyścigi konne wywołały ogólne za
interesowanie z uwagi na swój charakter 
tegoroczny oraz ze względu na zapowie
dzianą obecność szeregu dostojnych go
ści z p. prezydentem Rzeczypospolitej, 
powracającym z nad morza i jego rodzi
ną na czele. 

Napad bandycki w lesie. 
Nieznany napastnik odebrał żołnierzowi dokumenty, 

raniąc go przytem ciężko. 
29-letni Bolesław Jachimczak, zamie

szkały przy ul. Brzezińskiej 51 odbywał 
służbę wojskową w 25 pułku piechoty w 
Piotrkowie. W trakcie odbywania służ
by zachorował, wobec czego ulokowany 
został w IV okręgowym szpitalu wojsko
wym w Łodzi przy ulicy Żeromskiego 
nr. 113. 

Przed paru dniami, wobec znacznej 
poprawy stanu zdrowia, otrzymał kilku
dniowy urlop, który wykorzystał w celu 
widzenia się ze swą kochanką, Marjanną 
Musiał, zamieszkałą we wsi Kluczewsko. 

W drogę powrotną do Łodzi udał się 
pieszo. Idąc lasem, został zaczepiony 
przez nieznanego osobnika, który pod 
groźbą wymierzonego doń rewolweru 
zażądał od niego wydania posiadanych 

dokumentów wojskowych. 
Przerażony Jachimczak wydał na

pastnikowi żądane dokumenty, poczem 
rzucił się do ucieczki Do uciekającego 
dał napastnik dwa strzały, raniąc go cię
żko w rękę i w nogę, poczem zbiegł. 

Ociekając krwią resztkami sił do-
czołgał się Jachimczak do wsi, gdzie u-
dziclono mu pierwszej pomocy, a nastę
pnie przewieziono do Łodzi. IV dywi
zjon żandarmerji wszczął natychmiast 
energiczne dochodzenie, w celu ujęcia 
tajemniczego bandyty, który dokonał 
napadu na bezbronnego chorego żołnie
rza. 

Zachodzi przypuszczenie, że doku
menty napastnik zużytkował dla celów 
osobistych, będąc sam dezerterem. (R) 

Ze względu na olbrzymie zaintereso
wanie wyścigami, piotrkowskie towarży 
stwo hodowli koni już obecnie postano
wiło przedłużyć termin ich trwania, tak, 
iż zakończą się one za 2 tygodnie. 

Najciekawszym momentem tegorocz
nych wyścigów w Piotrkowie będzie 
pierwsze w Polsce derby dla koni pół
krwi i wielkie „Steeplc-chasc*' armji o 
nagrodę 10.780 zł., która *o$ta!:i L I N I O 
wana przez min. rolnic^k |fflcznie z min. 
spr. wojsk. 

Na wyścigi zapowiedziane jest przy
bycie licznych gości ze sfer wojskou .!: 
kraju i zagranicy. W pierwszym rzę 
przybywają do Piotrkowa wlelpjcrotni 
zwycięzcy międzynarodowych biegów, 
uczestnicy zagranicznej ekipy polskiej; 
płk. RummcI, rtm. Szosland, Królikie
wicz, mjr. Toczek, płk. Rupp. 

W charakterze gości przybywają ró
wnież p. wiceminister Jurkiewicz, prezes 
towarz. wyścigowego hr. Wielopolski, 
przedstawiciele rządu, korpusu ciypSoma
tycznego oraz generalicja z gen. Osiu-
sklm i Konarzewskim na czele. (E) 

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, zga« 
dze, uderzeniach do g łowy, bólach g łowy i ocól -
nem niedomaganiu, zażywa s i ę rano naczczo 
szklankę naturalnej w o d y gorzkiej „Franciszka-
Józcfa". Na podstawie doświadczeń dojocoanych 
w klinikach chorób wewnętrznych, woda Fpu> 
clszka-Józefa jest jedynym i iMjskutccru ie : 
środkiem przeczyszczającym. 

Żądać w aptekach i drogeriach. 

Dziesięć lai temu. 
Wspomnienia łódzkiego 

„peowiaka". 
Nie można powiedzieć, aby po wkro

czeniu Legjonów w 1916 r. do byle Kon
gresówki po latach krwawego zmagania 
się z Moskalami, nadeszły dla szare] 
wiary żołnierskiej, czasy błogiego wyp° 
czynku, Wręcz przeciwnie. Tu, w Króle
stwie „dawano nam szkołą", o jakiej na 
froncie nikomu się nie śniło. 

Zaczęło się od t. zw. przeszkolenia, 
które ustąpiło później miejsca kursom 
instruktorskim (oficerskim), dalej różne 
odkomenderowania, szkoły, obozy ćwi
czebne i t. d. A wszystko to przeplata
ne wartami, przepodlym niemieckim 
wiktem, a co najważniejsze troskami o 
przyszłość Polski. 

Współżycie z Niemcami stawało się 
z dnia na dzień nicznośnicjszc. Nie bytu 
wprost dnia, aby pomiędzy żołnierzem 
polskim i znienawidzonymi prusakami z 
\, zw. OrUkoimy andanfur lub zgoła in
struktorami n'e dochodziło do bójek, 
czysto (jja niemców krwawo się koA-
czncvch. 

w szeregach legionowych z wiosna 
19/7 r. rozpoczęło się wrzenie. Uświado
mieni legjoniści, a było ich w pułkach i 
korundach akurat sto procent, zdaw.ili 
9PIB'e sprawą i tego, co się wokół ni:h 
dzieje. To też odbrzymia większość sta
nęła raz jeszcze do apelu. Wszyscy pra* 

wie, nosząc oficjalny mundur, zapisywali 
sie. do P. O. W. 

Wrzenie nie ominęło i Łodzi w której 
zakwaterowany był szpital koński 
(Niemcy potrafili zarazić konie nasz* 
parchami), K. I. Z. (Krajowy Inspektorat 
Zaciągu), wreszcie w dwu okolicznych 
wsiach podmiejskich Retkini i Srebrnej 
rozmieszczone były „treny" 1 pułku ar-
tylerji legjonowej. 

Napozór w oddziałach łódzkich wszy 
stko szło składnie: ćwiczono nas na mo
dłę niemiecką, uczono mądrości wojen
nych i t. p. Jednakże działo się to wszy
stko TINA pokaz", gdytfc w cichości przy
gotowywaliśmy się do czynu. 

Stosunki z Niemcami były tak naprę 
żonę, że lada chwila można się było spo 
dziewać wybuchu. Z Warszawy docho
dziły coraz to gorsze wiadomości. Sza
lała tam reakcja przeciwko pierwszo* 
brygadowcom i P. O. W., której szeregi 
atakowała zawzięcie „Feldpolizei". 

Nie zwracaliśmy na Niemców więk
szej uwagi. Zbiórki pcowiackie odbywa
ły się t niezmienną regularnością, tajne 
zebrania, na których _ otrzymywaliśmy 
instrukcje ani na chwilę nie przestały 
się odbywać, poczta do Warszawy i oku 
licznych komend odchodziła, jak w ze
garku, r.' • S V • 

Po pewnym czasie zauważył.siny, VM 
Niemcy coś zamierzają. W kilka dni póz 
niej szpicle pruscy zaczęli nam deptać 
po piętach. Przedsięwzięto środki o-
slroznościf 
Zebrania odbywały się w pewnej kawia 

rence na Piotrkowskiej, bodajże pod nu
merem 81, (dziś po tym znakomitym Lo
kalu ślad zaginął). 

Główną sprężyną konspiracyjnej 
działalności w kawiarence była panna 
Zosia, która w barwnym kostjumie ło
wiczanki (sama zdaje się pochodziła z 
Lublina) z czarującym uśmiechem poda
wała „pół czarnej" lub „zsiadłe z karto
flami". Ona to, panna Zosia, była naszą 
„poste restante" i przechowywała kores 
pondencję peowiacką, doręczając ją adre 
satom, przychodzącym się posilić do ka
wiarenki. 

Niedługo to jednak trwało. Z War
szawy nadeszła wieść hiobowa o przy
siędze, o Szczypiornie, Benjarainowie... 
Leguny zaczęły się zastanawiać nad py
taniem: wiać, czy też dać się szwabom 
internować? 

Rozważania *e zostały nagle przerwa 
ne przewidzianymi zresztą wypadkami: 
Niemcy rozpoczęli masowe aresztowania 
peowinków. 

Pewnego wieczoru wybraliśmy się do 
kawiarenki, aby zasięgnąć języrra z War 
szawy. Wchodzirjy i, o dziwo, zamiast 
uśmiechniętej Łowiczanki, widzimy ja
kiegoś wąsatego dryblasa, który uwija 
się między stolikami. 

— Strasznie się ta Zosin zmieniła na 
dczawantaż — mruknął jeden z nas. Po 
upływie kilku chwil bylśmy o wszy-
stkicm poinformowani: Zc-sia siedzi w 
pace, a lckal jest strzeżony przez Niem
ców. 

Wycofujemy się z kawiarenki poje

dynczo. Nie na wiele to się zdało. Nie 
zrobiłem dwudziestu kroków, gdy pod
szedł do mnie jakiś gentleman o mocno 
podejrzanym wyglądzie i % wytwornym 
gie&tem zaproponował mi wspólny spa
cer do Orbskommandantur. 

W mig zorjentowałem się w sytuacji. 
Zdzieliłem szpicla przez łeb i w nogi. 
Na ul. Andrzeja zastąpiło mi drogę czte
rech żołnierzy niemiec- l^b z karabina
mi. 

— Nie dam im rady — pomyślałem. 
Po kilku minutach siedziałem przykład
nie w kryminale, zastanawiając się nad 
sposobem ucie<?zkt. 

Rozmyślania na ten temat przerwał 
mi ordynans, prowadząc mnie na śledz
two, w czasie którego ani słowa nie by* 
lo o „czynnem znieważeniu'1 urzędnika 
na służbie. Natomiast całe przesluchanre 
dotyczyło organizacji, 

— Also — rozpoczęło spasione indy
widuum o bezczelnej gęibie — wąs ist 
Peowej? (tak melodyjnie wymawiał Nie
miec P. O. W.), 

Zapewniam go, że takie słowo słyszę 
po raz pierwszy w życiu i dla lepszego 
poparcia mojej nieświadomości POPROSI
łem z niewinną miną o słownik. 

Niemiec w mig spostrzegł, żc £o bu
jam. To też dal mi spokój. 

Po dwóch dniach jednak znalazłem 
się na dworcu Kaliskim, gdzie mnie do
łączono do transportu 5 pułku piechoty, 
Niezadługo znaleźliśmy się w Szczypior
nie. 

LEGUN, 
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P o g ł o s k i o bankructwach. Wiadomości gospodarcze 
(Własna służba Inf. „Republiki"). 

Głównym tematem rozmów w ostał 
nim tygodniu były pogłoski o rzekomcin 
wniesieniu, przez jedna z największych 
przemysłowych firm bawełnianych oraz 
starą firmę wełnianą, podań o roztocze
nie nadzoru sądowego. 

Ponieważ bilans firmy bawełnianej 
wykazał za ostatni rOk pokaźny deficyt, 
pogłoski nabierały wie lk ich pozorów 
prawdopodobieństwa. Ó Hę zaś chodzi 
0 firmę wełniana, to pogłoski stanowiły 
wielką niespodziankę. ^ ^vedle bowiem 
opinii znawców branży śtbi ona dobrze 
{ cieszy się zaufaniem zagranicznych do
stawców, którzy ostatnio nawet udzielili 
jej nowych kredytów. 

Nie trzeba podkreślać, iż w takim za
ścianku jak Łódź, wszelkie pogłoski o 
plajtach w przemyśle rozrastają się w 
krótkim czasie do horendalnych rozmia
rów. Prasa musi mieć dużo zimnej krwi, 
aby nie publikować tych wiadomości, po
siadających dla naszego miasta znacze
nie pierwszorzędne. Dobrze się stało, iż 
tym razem przemilczano te pogłoski. 

Nie mnie) jednak nad zjawiskami temi 
nie można przejść do porządku dzienne-
go. Skąd biorą się nagle tego rodzaju 
-wieści? Utrzymają się przez pewien 
czas, by zniknąć również nagle, jak przy
szły. Wszak Łódź jest miastem pracy, 
a nie plotkarzy, wietrzących sensacjo. 

Powody 84 zapełnię inne i, niestety, 
wywoływane pośrednio przez czynniki, 
które na swoich stanowiskach powinny 
mleć większy zmysł finansowy 1 poczu
cie odpowiedzialności kupieckiej. 

W gabinecie dyrektora oddziała tu-
tefszego Banku polskiego zapadała decy
zje, które niejednokrotnie narażają Łódź 
na straty i szarpią nasze nerwy. Rezy
dent tamtejszy to biurokrata „pirr sang", 
który mimo tyloletntego pobyto w na
szym ośrodku nie wyczuwa rynku, i nie 
zstąpił z piedestału niedostępnego maje
statu instytucji emisyjnej, do nłrtn życia 
codziennego. 

Dlaczego wiadomości o plajtach prze-
myślowych znalazły wiarę w szerokich 
sferach kupiectwa? — Przedewszyst-
kłem dlatego, Iż firmy te wystąpiły z sil
ną podażą portfelu wekslowego na pry
watnym rynku dyskontowym. 

Uczyniły to dlatego, tt na Aleji Ko» 
śdaszkl zmniejszono kredyty dyskonto
we. Było to oczywiście wykonaniem 
Instrukcji centrali, lecz wykonaniem złem, 
biurokraty cznem. 

Bank emisyjny regulować musi przy
pływ materiału dyskontowego, w zależ
ności od kształtowania się bilansu płatni
czego. Żyjemy jednak w zbyt ustabilizo
wanych stosunkach, by z dnia na dzień 
trzeba było przechodzić z Jednej skrajno
ści w drugą. Rzeczywiście często bywa, 
iż instrukcje zbyt pobieżnie załatwiają 
się z taklemi zasadniczemi rozstrzygnię
ciami. Wówczas jednak dyrektor od
działu musi wskazać centrali na koniecz-
itość przystosowania się, do warunków 
miejscowych. 

W Łodzi dzieje się zazwyczaj inaczej. 
1 cpiej zasłaniać się „instrukcjami*4, niż 
wczuć się w potrzeby rynku. 

„Miasto" jednak nie widzi całego 
związku przyczynowego, lecz tylko jego 
ostatnie stadium. Kto ma nieświetne in
teresy, a Bank polski nagle odmawia mu 
przyjęcia portfelu w rozmiarach, na które 
liczył, musi iść dyskontować „na ulicę". 

r KARALUCHY 
i* wszelkie inne robactwa tępi 

nujradykalniej 

„MORANT 
Żądać w aptekach i skt. aptecznych 

1 Po wielkich plajtach, jakie Łódź ostatnio 
przeżyła, w takich razach o pogłoski 
nietrudno.. 

Naprawdę trochę więcej zręczności, 
dobrej woli 1 wyzbycia się przywarów 
biurokratycznych kierownictwa oddziału 
łódzkiego Banku polskiego nie zaszko
dziłoby Łodzi. Wady tam tkwiące są 
przyczyną wielu ciężkich błędów, które 

bardzo dotkliwie odbijają się na organi
zmie naszego miasta, zwłaszcza w okre
sach przełomowych, jak obecny, gdy 
znajdujemy się w przededniu sezonu. 

/iiuczenic instytucji emisyjnej jest lak 
potężne, iż najmniejszy błąd kierownic
twa potęguje się tysiąckrotnie, wywołu
jąc najbardziej nieprzewidziane skutki 

Dr. Leszek Kirkien 
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D z i ś I dni n a s t ę p n y c h ! 

Podwójny szlagierowy program! 
» 1, 

WŁASNEJ ZONY 
niesłychanie interesujący dramat w 10 aktach, ukazujący 
niebezpieczeństwa grożące pięknej kobiecie, która prag

nęłaby uczciwie przejść przez życie... 
W s p a n i a ł a o b s a d a : dawno niewidziana na ekranie 

L U C Y D O R A I N E 
słynny 

R . K L B I N - R O G G E 
i t. zw. „ szwedzki Valentino* — przemiły 

N I L S A S T H E R , 
bożyszcze kobiet całego świata. 

IKBl 

Porywająca sztuka w 10 aktach według słynne) po
wieści Artura Landsbergera p. t „Yilla im Tiergarten*' 
Role kobiece spoczywają w rękach tak wybitnych artystek 

jak: g ł o ś n a t a n c e r k a r o s y j s k a 

Elsa Krflger, Aud Egede Nissen 
Role męskie odtwarzają: 

Joe Marco, Charles Ulilly Kayser, ,„„,. 
O r k i e s t r a «ymf . p o d dyr. A. C z u d n o w s k i e g o . 

Sala mechanicznie wentylowana. 
U geii. U do godz. H csny wszyslKitn miejsc: 

S O g r o s z y i 1 z l o t y 
W notesiku businessmana. 

Łódź, 6 sierpnia. 
POGODA v ostatnich dołach bardzo dodat

nio wpłynęła na końcowy okres dojrzewania 
zbóż oraz na szybki przebieg isirw. Żyto — ]ak 
Już pisaliśmy — Jest prawic zebrane. Tegorocz
ny zbiór ozimin — *w przectwstawieniu do zbóż 
jarych — bodzie nieco lepszy niż zeszłoroczny. 

BANK POLSKI — Jak wynika z ogłoszonych 
przez nas cyfr — zdołał w ostatniej dekadzie 
lipcowej skupić pewna Dość dewiz i walut od 
publiczności i sfer gospodarczych. — Zznaczny 
wzrost obiegu tłumaczyć sobie trzeba właśnie 
tcml zakupami, zwiększeniem się portfelu oraz 
zmniejszeniem się, przed uhimem, sald m ra
chunkach żyrowych. 

EKSPORT WĘGLA w lipcu powiększył się 
— w porównaniu z poprzednim miesiącem. Wy
niósł on 773 tys . tottn wobec 713 tysl tórni w czer 
wen. Zwiększyło się także wewnętrzne spoży
cie. Rynek wzmocnił się wskutek podpisania li
niowy konwencyjnej. 

LOKAUT w e fabryce gumowo-taśmowej w 
Grajewie, trwający od 27 czerwca, został zakon-
emny. Robotnicy przystąpili do pracy na wa
runkach łódzkich włókniarzy. 

REJESTRACJE OBLIGACJI 4-proc towarzy
stwa akcyjnego Kopalń 1 Zakładów Hutniczych 
Sosnowieckich zarzadzdto ministerstwo skarbu. 
Obligacje należy zgłosić do 31 stycznia 1928 r„ 
dołączając dowody obywatelstwa ch właściciela, 
jeżeli tenże mia? je na własność nieprzerwanie 
od 21 maja 1924 r. wtzgl, obywatelstwa ich wła
ściciela w dniu 21 maja 1924 r. 

ZAPOTRZEBOWANIE DEWIZOWE na gieł
dzie pieniężnej warszawskiej ustabilizowało sio 
w ostatnim czasie przy cyfrze 400 tysięcy doi. 
U. S. Całkowite zapotrzebowanie wyłącznie po
krywa. Bauk Polski. 

W kASACH CHORYCH w Polsce koszty V 
karstw pochłaniają do 17 procent dochodów, w 
Niemczech — 4 do 7 procent. Okazuje się, że s y 
stem niemiecki — zawierania kontraktów z'pry-
watnemi aptekami jest korzystniejszy od nasze
go — zakładania aptek kasowych. 

ZA PROJEKTEM CHAPMANA wypowiedział 
się r/ad. Rząd ma m. in. i to na względzie, żc 
koncern Chapmana tofct w kontakcie zc znanym 
trustem „Eqiiitnblc Trnst C o m p / \ 

L O S Y V - e j K L A S Y *i\ jeszcze do nabycia 
w N a | w c k s z c j I N a h z c * Q £ > l u r s z e J K o l e k t u r z e n a W o j e w ó d z t w o Ł ó d z k i e 

« J £$K T SC Piotrkowska 2 2 , T e l 4 1 - 7 4 . • n n n 
P i o t r k o w s k a 6 6 , T e l . 2 0 9 0 H H O I 

Co 2-jJi los wygrywa i to kolosalne sumy jak: zl 600 000, 400 000, 200.000. 100,000 i wicie innych 

C z a s nag l i . P o j u t r z e c i ą g n i e n i e . (sd) 

, SYTUACJA W NIEMIECKIM PRZEMYŚLE 
WEŁNIANYM 1 LNIANYM. 

Berlin. 6 sierpnia 1927. 
Stan zatrudnienia w .niemieckim przemyśle 

wełnianym pozostałe niezmiennie ożywiony. W 
przędzalniach kamgainu i tkalniach koniunktura 
wysoka. Zamówień starczy przeważane aż do 
końca bieżącego, i początku przyszłego rokuP 

tak, że w wielu przedsiębiorstwach pracuje się 
z nadgodzinami na dwie zmiany, aby podołać 
terminowym zamówieniom. Przemysł strajch-
garnowy i wełny sztucznej są również zadowa
lająco zatrudnione. Mocna tendencja na rynku 
surowców oraz wzrastające.skutkiem tego eony 
ua towary gotowe działały szczególnie zachęca
jąco do kupna. Zamówienia na nowe kolekcie na 
sezon 1927/28 wpływają w dostatecznej ilości. 

\V przemyśle lnianym przędzalnio i tkalnie 
są narazić jeszcze dostatecznie zatrudnione, ale 
napływ nowych zamówień zmniejszył się. 

Specjalnie trudny jest problem złego ustosun
kowania pomiędzy podniesionemi cenami surow
ca a cenami, po których sprzedaje się nici i tka
niny. Podniesienie cen przędzy odpowiednio 
do notowań surowca zmniejszyłoby możność źby 
tu towarów lnianych, ponieważ kojisumpcja zwró 
ciłaiby się w t e d y znowu więcej do tańszych wy
robów bawełnianych. Dlatego przedzalnicy 
skłonni są ograniczyć się w zakupnic naduucrnlt: 
drogiego surowca i raczej ścieśnić produkcję i 
częściowo unieruchomić zakłady, aniżeli praco* 
wać nierentownie. Do tęgo zmusza także wzgląd 
na oprocentowanie kapitałów kredytowych. Ró
wnież ze względu na zmniejszający się popyt 
przedzalnicy zachowują przy zakupie surowca 
pewną wstrzemięźliwość. Przemysł lniany spo
dziewa się poprawy tych ciężkich warunków pa 
wyznaczeniu przez rząd premii za uprawę lnu, 
udzieleniu kredytów państwowych dla przemy 
siu i przedłużenia udzielonych w roku zesz tyn 
kredytów produkcyjnych do roku 1930. W spra
wach tych toczą się pomiędzy przemysłem lnia
nym i rządem Rzeszy rokowania. 

MIĘDZYNARODOWE ZWIĄZKI SPRZEDAŻY 
STALI. 

Paryż, 6 sierpnia 1937. 
Na posiedzwto komisji międzynarodowego 

syndykatu stali surowej w dniu 6 sierpnia w Pa
ryżu przedłożono opracowany stosownie do u-
chwał luksemburskich inaterjał statystyczny, 
mający s łużyć za podstawę utworzenia między
narodowych związków sprzedaży. Ostateczne 
postanowienia na posiedzeniu tern jeszcze nie za
padną. Według wszelkiego jednak prawdopodo
bieństwa prace przygotowawcze do utworzenia 
międzynarodowych związków sprzedaży posuną 
się tak daleko naprzód żc na ogólnem zgroma
dzeniu międzynarodowego syndykatu stali surni 
wej w początku września sprawa będzie mogła 
być ostatecznie zdecydowana. 

CZY ZNIŻKA STOPY FEDERAL RESERVE 
BANK? 

Nowy Jork. 6 sierpnia 1927. 
Pederal Reservo Bank of St. Louis zniżył swa. 

stopę o pół proc do 3 i pól proc. Jest to już 
drugi bank rezerwy federalnej, który obniżył 
stopę. Wobec tego zapewniają, że należy się li
czyć z obniżką stopy nowojorskiego banku Fe* 
doral Reservc. Miałoby to oczywiście ogólno-
światowe gospodarcze znaczenie. Wszakże & 
wnioskami należy wstrzymać się do czasu, kiedy 
informacje te nabiorą bardziej realnego charak
teru. — Notabene zaznaczyć trzeba, że Bank of 
England lada dzień podniesie swoją stopę. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn

ku walutowym w obrotach prywatnych 
kurs dolara wynosił 8.89 w płaceniu i 
S.90 w zaofiarowaniu. Tendencja spo
kojna. Zaofiarowanie duże. 

ipntjborymafarłki* 

M I L L E R ; ! ^ 

I E L E K T R O W " 
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WYNISZCZCIE 
WSZELKIE iNSEKTY DOMOWE, 
ROZNOSZĄ ONE CHOROBY. 

OWADY ia zaciętymi wrogami człowieka. Powinno się czynnie 
reagować i nie pozwalać owadom zatruwać organizmy i 

zanieczyszczać pożywienia. 
FLIT oczyszcza w ciągu kilku minut mieszkanie od roznoszących 
w a z k i much i wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków, FLIT 
jeat czysty, bezpieczny, łatwy w użyciu i niezawodny. 

FLIT TE Pi WSZELKIE INSEKTY. 
i 

FLIT niszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera 
do szpar 1 szczelin, tępiąc kryjące się tam owady 1 Ich zarodki. 
Można rozpylać Flitem ubrania nie plamiąc najdelikatniejszych 
nawet materjałów. 

WYPRÓBOWANY ŚRODEK. 
FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń" 
entomologów i chemików i jest absolutnie nieszkodliwym dla 
ludzi i zwierząt. FLIT zastąpił wszelkie stare środki przeciwko 
owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady. 
Żądajcie wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich składach optecznych 
i drogierjach. 

Generalne zastępstwo na Polskę 

STANDARD-NOBEL W POLSCE S,A. 
Warszawa, Al. Jerozolimska No. 57. Itjdftjrin itStltj blaeaanM czarnę opa*ke* 

n i i i c i y Muchy, Komara Molt.rimekwy, KarolułJiy i Inne awmóy I lott 
aarodki . 

B I je 

powrócił 
ul. Wschodnia Ks 36. 
Przyjmuje od 5 do 7. 

S p r z e d a ż h u r t o w a i d e t a l i c z n a . 

\ Niniejszym ma>iuu zaszczyt zawiadomić Sz, Klijentelą iż po roz
ważaniu tumy j T i u o Instalacyjne Knapik Scnćinberger i'Ska* pro
wadzę przy ul. P r z e j a z d JYft 6 , włashy Z?Mad Elektrotechniczny 

Gustaw Schonberger 
Polecając firmę moją łaskawej pamięci Sz. odbiorców proszę 

°bdarzać mnie nadal'swoim zaufaniem. 
Z poważaniem 

G SCHONBERGER 
* UL Przejad 6 Tel. 60-90. 

Potrzebna 
wykwalifikowana, samodz'elna z 

dobremi referen:iami 

sprzedawczyni 
z branży manufakiurowei. 

Oferty składać u S. Pistermam, 
składać 

Piotrkowska 29 14 

K A C 
powrócił. 

Cegielniana 40. 
ŁADNIE i PRĘDKO 

p i s a ć u c z y k a l i g r a f 

L BERI I I . Zawadzka lk 19 
Front I piętro 

oraz poprawia wszelkie brzydkie cha 
raktery pisma w ciągu 15 lekcji. 

DR. MED. 

powróciła. 
UWAGA! 

Farbowanie włosów WITMftj A 
prawdziwą francuską I l Ł I ^ f l A 

p o z ł . 18.— 
wyhwintny manicure 75 gr 

O f 3 r > i c l ? i wrośnięte paznokcie 
VJ U L i 3 1 1 1 wycina się bez bólu w 

Gablnecie Kosmetycznym 

P a u l i n y Z y l b e r g o w e j 
Al. KościzszKi 27. d 

! K u p u j e i e t y l k o * 
\ M y d ł o z L w a m i 

c. z. w. 

Majster przędzalni 
zgrzebne! 

młody inteligentny l energiczny 
z dobremi, referencjami, na grem-
plc i selfaktory, pragnie zmienić 
posadę na większą, — obojętne 
sztreichgarn lub wigonja. 

Oferty pod .Kierownik*. 

Dr. 

ST. BIBERGAL 
MONIUSZKI U . 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje od 8—10 r. 1 od 5—8 wiecz 

Pracownia Artystyczna 

RB! LIIEIB 
Narutowicza Nr. 58, 
pr. ofic. I wejście, 1. piętro 

P r z y j m u j e d o m a l o w a n i a s u k n i e 
c h u s t y I t. p . f a r b a m i d o p r a n i a 
N a u k a r o b ó t r ę c z n y c h I m a l o 

w a n i a n a t k a n i n a c h . 

Zastępstwa 
poszukuje były kup-ec z branży kon-
lekcu męskie) dobrze zaprowadzony 

n a G ó r n y m Ś l ą s k u 
tarnles/kały w Krakowie. Łask. oferty 
pod .Fabrykant" dp adm. Republiki, d 

811 
(7-o ki. Szkoła Powszechna Prywatna) 

Wzorowa Szkoła Freblowska 

Anny Gajst 
przy ul. Kamienne! J& 2 

pdzyjmufe zapisy chłopców i dziewczy 
nck.od 7-miu lat i doskonale przygoto 

wuje tfo szkół śn dnieli 
W tym roku otwar'ą zostanie A i B klasa 
Wpis 45 zł. kwartalnie. Do Freblówki 
przyjmuje się dzieci od 4 do 7 u lat. 

Należy złożyć metrykę . urodzenia 
świadectwo szczepieniu ospy. 

Kancclarja czynna od 10-ej do 2-ej 

Zamykanie ksiąg handlowych 
Otwieranie . . 
Prowadzenie 9 . 
Regulowanie . „ 
Kontrole „ w 

Nadzór nad przedsiębiorstwami 

Likwidacje przedsiębiorstw 
Separacje spólnlków 
Przekształcanie na spółki akcyjne 

przyjmuje 

O. Pfeiffer 
Łódź 

Kopernika (ffiiiza) 57. 

r 

pokoje 
w śródmieściu 
Oferty pod.Biuro* do adm. Rep 

Najlepsze mydło do bielizny i gospodarstwa 

D. CZWIKLITZER-MIOIE 
Telefon 406. u l . 3 - g o M a j a 18 . Telefon 406. 

PAROWA FABRYKA MYDŁA. 
SKład fabryczny, Łódź Piotrkowska 121. Teł. 4777 

Przedstawiciel I g n a c y K u c z y ń s k i . 

I V okresie. 

Po przezwydetenfo kry
zysu chory potrzebuje sta
rannego odżywiania, aby 
odzyskać siły I szybko 
powrócić do zdrowia 
Dwie do trzech łyżeczek 
do herbaty Ovomaltlne V. 
przyjęte klika razy dzień* 
nie na gorącem mleko, 
szybko zwalcza ostatnie 
oznaki choroby. Ovomai-
tlne łączy w sobie mazi-
mum wartości odżywczej 

oraz nadzwyczajna 
A iatwostrawnośC 

w 

.I BSBSSBSBBSBn; 

uwiadomi eflłci 
Niniejszym unie

ważniam weksel i 
wystawienia p, R. 
Knzttzefo na zlece
nie s . Iga, Birear 
zweiga płatnego w 
Łodai dnia 38 sier
pnia 1937 r. a aaaw 
im żyrem ma rentą 
zł. <Sa- Cd. Lach-
mann Otirów-Poz-
nanald, Ksłajowm 41 

9d 

N O W O C Z E S N Y 

Gabinet Racjonalnej Kosmefyhi 
Natalj i M i l d n e r o w e j 

P i o t r k o w s k a Nt 7 0 , f r o n t m 8 
Godziny przyjęć od 10—2 1 od 4—7. 

Masaże twarzy 1 częściowe. Usuwanie zmarszczek, piegów 
wągrów i innych defektów cery. Pielęgnacja włosów. 
Trwałe przyciemnianie brwi. Elektroterapia. Solltuc. 

P. S. Ulgi dla urzędniczek i pracujących pań. 

f*hecbota afeczaN 
U set P«rfłomentV 
ny wynalazek ,EU-
F O N l A ' zadetnon-
jstrowany cpecjaJU 
stornu — Saznt tuj 
pr doma wyieczycla 

przytępionego akt 
cha, azwau t ciek
nięcia Z USZÓW. — 
Liczne podzlękowa 
nia. — Pouczającą 
broizarf wysyła 

bezpłatnie na 2ąda 
nie »EUFONJA-

Liszki koło Krako
wa, 

Biuralista 
posiadający g r u n t ó w n i e niemiecki i polski 

(Izraelita) p o t r z e b n y . 
Oferty z podaniem curriculum vltae i referencyj 

do adm. Republiki pod Ht. „A. B.M 

jDcmnannDnnmiX3LXiDanaom 

Czytajcie uważnie I 
Znana od wielu lal frma Z . B O C I A N 

wznowiła l̂ rB B"* iW H w y r o b ó w 
sprzedaż fi B UBSal aaSBW IftcSS B tapiCerskich 

przy ulicy P i o t r k o w s k i e j N s 4 1 (w podwórzu) 
dla wygody szerok eh sfer p u b l i c z n o ś c i o d n ^ j n U r o m * 
n i e j s z y c h • p o i e d y ń c z y i h s z t u k do c a ł k o w i t y c h ! 
u r z ą d z e ń . — C e n y nnjprzys t^pnic j sze . — Warunki n a j d o g o d 
n i e j s z e , — UWAGA1 Przyjmuje się wszelkie z a m ó w i e n i a 

P o s z u k u j e s i ę aaKIflaft^ 

L O K A L U " 
I U R O W E G O 

sKładającego się z 4 poKoi w śródmieściu 
Zgłoszenia: Łódź, sKrz. poczt. Nr. 111. 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxr 

ii u m 'Vf * | l ^ , ' ; J ; i ^ | : ^ | i i [ ^ | ' m m fi w p vą ii H i riii 

kuszerka Plpiko-
wa. Piotrkow

ska 132 przyjmuje 
zamówenla oraz 1 

masaże. 15 

Fortepian Schroe
dera w dobrym 

stanie do sprzeda
nia. Of, tub .SchrO-
der* do adm. Re* 
publiki. d 

Mały umeblowany 
pokój frontowy 

z elektrycznem o-
świctleniem i tele
fonem dla pojedyn
czej osoby do wy
najęcia, Telef 6 35, 
do g, 11 rnno. 

okói umcblow. do 
wynajęcia. Wia

domość. Nowo-Ce-
gicln'ena 12, m.l 1. W 

rzyimę na mie-
kanie subloUa-

lora. r Wiadomość: 
Al. Kościuszki 31. 
m 6 front, d 

Wahnęła karta od 
a ł paszportu wydą-
na z fabryki Gajc-
sia na Imię; Adrii 
Szmalce, zatniesz* 

uje Chojny, W y . 
kockiego 4 (k) 

Nadeszły R O W E R Y Rgł t tNNRRnR" 1 m « d e , e f r a n c o s - k l c h 
wszechświatowej sławy t l IJn«eI1linaUll r o w e r ó w n a r. 1 9 2 3 

oraz STEYER I ANGIELSKIE BOWJEN I STAR m 
C e n y f a b r y c z n e . o ^ o » e > » » s ) o N a d ł u g o t e r m i n o w e r a t y . 

poleca E | B o r y s e w i c z 

l i m H!a M 
Zakład fryzjerski 

damski i męski 

Konstantynowska 78 
poleca się: 

Strzyżenie Pa$ 70 
gr-.st zy/enie z on* 
Julacją 1,50,' mycie 
głowy z suszeniem 
1,50, mas 

rzy 8d 
Wykonanie 

szorzęJnc 
Z poważani! 

• « e r » nia 
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P r e c h n e r 
c h o r o b y dz iec i . s 

powrócił. 
Dr. ROBINSON 
•i. Nowomiejsks 22, Tel. 31-86. 

powrócił. 
DR. 

Szreiber 
choroby chirurgiczne 

powrócił 
Sienkiewicza 9, telefon 22-95 
Przyjmuje od 1—3 I 8—9 pp. 

Dr. M Kołudzki 
p o w r ó c i ł . 

Spec cfeorób wewnętrznych 
w Lecznicy (Zachodnia 27) od I I 1 / , do 2 | 

w domu (Zielona 32) od 6 do 7. 

L E C Z N I C A 

foknrzy specjalistów I gabinet denty. 
— styczny przy Oórnym Rynku, —• 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 22-89 
przy przystanku tramw. pabjanlcklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności od g. 10 rano do 6-eJ 
po pol. Szczepienie oapy, analizy (mo
czu katu. krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t a . Wizyty na mieście 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
sv/itiilne. Na&wiolania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztncane, korony 

z.|ote. platynowe 1 mcsty. 
W niedziele i święta do godz 2 po poi. 

„ILUSTROWANA REPUBLIKA-. 

ÓBZ s u a 
'ensjonat I n i . B irenzwelgowej 

N a s t a r p l e ń J e s t J a s z c z a 
k i l k a w o l n y c h p o k o j ó w . 

Cena 10 zł. dziennie od osoby. 
Zgłoszenia listowne Inowlódz, 

inż, Bircnzweig, 
poczta TomaszówM az. 

Uwaga! 
N * -Wiśniowej G o r z e " * P«o«fonacie 
.LENA* w les l . (wil l . SzeYa j E d la
łem dawnie) Morawskiego), Jest kilka 
miejsc wolnych na miesiąc sierpień 

Kuchnia rytualna, atnaczna I obfita. 
Ceny bardzo przystępna 

Zejść przy sklepie Tempelhofa. 

Zdolna wykwalifikowana 

sprzedawczyni 
i bianży galanteryjnej potrzebna 

Wiadomość: Cegielniant 29, 
Lesman. 

Ważne dla piekarzy! 
Ponieważ wyszło rozporządze

nie, że piekarnie winny mleć s i a t k i 
druciane nad oknami, ogłaszam, 
że można je nabyć w Ihtsarni 
przy tli Wschodniej 4, front 

w saterynle. 

Biuralista 
do jednej a większych fabryk w Łodzi 
o b . - n a n y z dokładna księgowością fa-
b;yczną . władalący polskim I »ieteiec-
kim. poszukiwany. Oferty składać do 
Kepubliki z podaniem dotychczasowe! 

pracy pod .Bńsrali»ta\ 

Instytut de Beaute 
ANNA RYDEL 

Osuwanie w ł o s ó w H e M i z e i 
1 {Diplonte di I' Dniraiiti de BcaDtft,.Cedib"Faris) 
1 C e g l a l m l a n a 1 9 , f r o n t m 8 . 

Masaże twarzy, oraz odtłuszczające. 
I Usuwanie zmarszczek piegów wągrów 
> i innych defektów cery. Pielęgnacja 

włosów. Elektroterapja. 
przyjmuje od 11—7. 

Gabluet zaopatrzony w na)nowsxa 
aparaty, 

Utg4 dla 

N a p i s z d o mnSel 
Jeżeli O brak energii równowagi, jeżeli 
cierpisz moralnie i nie znasz wyjścia, na
pisz do mnie psycbo-grafologa Szyllera— 
Szkolnlka. autora prac naukowych, redak
tora pisma „Świt", Wiedza Tajemna. Na-
deslil charakter pisma swój. lub zaimere-
nowanei osoby, zakomunikuj imię, sok 
I miesiąc urodzenia, kawaler, lonaty, wdo
wiec. BośC osób najbliisze) rodziny, otrzy
masz •dcmnłe szczegółową analiza cha
rakter a, określenie zalet, wad, zdolności 1 przeznaczenia, 

K również odpowiedzi na szczerze zadane pytania. Los 
ój zależy nlctyllco od Twoich zdolności i czynów, lecz 

I od ładzi, z którymi się łączysz! Nie licz się z tym. co 
lodzie Ul 1 głupi mówią i piszą • mnie, pdyi Indzie ci 
nigdy osobiście mnie nie znaU i zda korzystali z moich rad, 
lecz wea pod awagę posiadane przezemnie protokóły 
1 odezwy Towarzystw Naukowych Warszawy, nałwybitnlej

ących powag śwista lekarskiego i poważnej prasy. 
Wszystkim Czytelnikom .Ilustrowanej Republiki 
analizę wysyłamy zamiast zł, 5,— tylko za 2 zł. Osobiści* 
przyjmuję od godz. 12—2 l 3—7 wietrz. Adresul do mniei 
Warszawa, SzyUer-Szkolnlk. Redakcja .Swlt' . u l Piękna 23. 
Zeszyt pisma „Swtf Wiedza Tajemna, oraz katalog nie
zwykle ciekawsi treści książek, wysyłam gratis, na prze

syłkę załączyć znaczek pocztowy. 
Niniejsza ogłoszenie wyciąć 1 załączyć do listo. 

C e g l e l n l a n a 4 3 
T a l . 4 1 - 3 2 . 

t h i r i i j t i in i . w i 
uwinę HDCiepliioie 

Łączenie sztucz
nym słońcem wy 

łynowem. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

fl.a.a. 

s. 
Dr. m a d . 

Uaiae dla właścicieli domów! 
O d ś w i e ż a n i e fasadwznanem solidnem 

wykończeniem, a takie 
r o b o t y s z t u k a t o r s k i ę 

przyjmuje 
P a w e ł G U n z e l 

Ł ó d ź , ul. L i p o w a Ma 4 7 (dom własny) 

Eilieiia 1. DruheraWilia II 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgens 

śwlatło-leczlnczy 

ol.Pioirkow.la 144 
róg KwangtelickleJ 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla part od
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 
wlecz. 

D o k t ó r 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p t c l o w e . 

GdańsKa 42 . 
Przyimujes 

od 9 d o 10V, r. od 
1 - 2 . 4 8 pp. i o d 8-9 

wlecz. 

p o w r ó c i ł . 

Dr. m a d , 

P i o t r k o w s k a 17 
Tel, 7 - 1 3 . 

Akuszerja i cho
roby kobiece, 

; PrzyJm. od 3—5 
I 7 - 8 pp, 

Dr. tned. 

BRAUN 
Poradni o w a J* 28 

teL 40-26. 
p o w r ó c i ł . 

Specjalista chorób 
skórnych I wene

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa. 
Przyjmuje 

od 9 do 11 rano 
I o d 5 — 8 w. 

• 

BÓL GŁOWY 1 WYCZERPANIE 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątro
by, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artre-
łyzra, cierpienia hemoroldalne tą spewodowane 
przeważnie zła, przemianą materjl I zanieczy
szczeniem krwt w organizmie ludzkim. 
Zło ta a Gór Harcu D-ra LA U ERA 
sprzyjają dobra] przemianie materjl, pobudzają 
trawienie, oczyszczają krew, a przedewszystktem 
uzdrawiała. Żołądek I powodują regularne dzia
łanie wątroby i nerek, oraz osuwają obstrukcje. 
Zioła z Q6r Harcu D-ra LALI ERA 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów, następ
stwem których Jest reumatyzm i artretysm. 

Zioła a Gór Harcu D-ra LA U ERA 
usuwają i zapobiegają tworzeniu ale kamieni 
Żółciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroldalne. 
Cena V,pudelkn zł. 1,60, podwójne pudełko zł, 2.60 
Sprzedał w aptekach I akladach aptecznych 

•»SSS»SSSStt»SSSSO< 

dom Wolmana obok 
parkn, 

ir. IliriDiB 

Dl. Ewangielliti1 
p o w r ó c i ł 

I przyjmuje od 3-4 
1 od 7— . i 

\ choroby uszu, nosa 
I gardła. 

Piotrkowska 120, 
telełon 7-33 

p o w r ó c i ł 
| przyjmuje od 12—1 

i od 5—7. d 

Pensfonat 
pod kierunkiem D-ra WANDY KAUFMANY 
HIRSZBERGOWEJ 1 FELICJI KĘDRZYNY 

c z y n n y . 
Zgłoszenia przyjmuje się ns miejscu lub w Lodź 
Narutowicza 30 m. 7, tylko między godz. 1 2 po 

południa. Telefon At 8 3 

Dr. m e d . 

poleca bogaty wybór wszelkiej kostne-
tyki krajowej i zagranicznej" po co-

nach bardzo niskich. 
Uwaga: Puder Cotjego i Hubigana na wagę 

al. H o sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne dróg 
niocz, weneryczne 

i Kobiece. 
Przyjm. od 0—8, 

ii. Pm. fiarotowiaa 25 
Dzielna 

telefon 44-10 
Choroby nerek, pę
cherza 1 dróg mo 

czo wyciu 
Przyjmuje tytko 
od 6 — 8 wlecz. 

El 
S z k o l n a Ms 1 2 
Chore by włosów, 

skórne, weneryczne 
moczoptciowe. 

leczenie promień. 
Roentgena 1 lampą 
kwarcową, przyjmu 

je od g. 6-9 w. 

."SE! ZikooDih 
znane od 1602 roku. 

Regulują żołądek, chronią od reumatyz
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyło
ści, artretyzmu, uderzeń krwi do głowy 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą krew 
1 przy skłonnościach do obstrukcji są ła

godnym środkiem przeczyszczającym. 
Użycie 1 do 2 pigułek ns noc 

Cena pud.Zł. 1,35 wyrobu apteki 
K a r c z e w s k i , T u s z y ń s k i , W a r s z a w a 

T r ę b a c k a 4 . - Ż ą d a ć w aptekach » 
akladach z „ZAKONN1KEM". 

CUKIER i z a p a ł k i 
h u r t o w o p o l e c a 

S t e f a n L e w a n d o w s k i 
Ł ó d ź , S i e n k i e w i c z a 5 0 . 

tel. 2J-39. 

Dr. med. Lekarz-destysta 

UROLOG 
choroby nerek, pę
cherza I drag mo

czowych, 
Przyjmu|e: od i—2 

I od 5—8. 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olgiuska) 
Telefon 48-96. 

Dr. med. 

M o n i u s z k i 5 
Choroby, skórne 

i weneryczne. Le
czenie prom Roent 

gena 
Przyjmuje od II—2 

od 7—8. Panie 
od 

moskiewskiego kon 
serwatorjum 

wznowiła lekcje 
gry fortepianowej 
Przyjmuje od 10 -12 

i od 2 - 5 

Wschodnia 72, 
au 19 sn 

przyśMtujo 
a l e ł przy 

kowsklc) 294 
codziennie od god-

POKÓJ 
ItZfronfowy 

w lecz-
Wotr S aa-

2—7 wlecz. i P i o l r t o i i i a 6 7 . 

aa, 8. Obetnac aa*. 

Kupuję 
rolne używane me
ble, dywany, ma
szyny do szycia, 

futra, garderobę i 
różne sprzęty domo] 
we, płacę najwyż

sze ceny 
A. Wa|cman 
Narutowicza 19 

Sklep starych mebli 

Lezinl ritalŁni 
(ooirferssczioaa, 

grammatkui. l e t t e -
rałuraj łaugatt sŁ#-
norina laureata kt 

lettere 
TeL 39-85 d a n e 

9—1 a dalia 5—8. 

http://ol.Pioirkow.la


8fe. U. 

Wszystkim tym, którzy interesują się samochodami niemieckimi 
i mają do nich zaufanie, podajemy do wiadomości, że nadeszły i są do 
nabycia podwozia osobowe i ciężarowe lóżnych typów powszechnie znanej 
fabryki samochodów 

A d a m O P E L 1/ 

u 
jak 4 PS 2-u i 4-o osobowe, 10 PS 5-cio i 7-o osobowe, 15 PS 7-o osob. 
t 10 PS ciężarowe l ł / i To. normalne i długie, nadające się specjalnie 
do bodowy autobusów. 

Budowa karoserji i wykończenie wozów t uwzględnieniem ewen
tualnych życzeń P.T. Nabywców odbywa się w pierwszorzędnych fabry
kach krajowych ściśle podług wzorów oryginaln>ch w cągu \ tygodni od 
dnia zamówienia. 

DOM HANDLOWY 
„BRACIA KIESZKOWSCY" 
Łódf, Piotrkowska JŁ 199, tel. 50-18. 

Wyłączna sprzedaż na województwa: Warszawskie, Łódzkie, 
Kieleckie, Lubelskie i Białostockie. 
Agentura w Warszawie: Salon d'Automobile D/H. K. Gajewski i S-ka 

ul. szpitalna 7, tel. 285-20. 

I 

NIEZAWODNY ŚRODEK 

śądać wztpzm* 
W^' PRZEDSTAWICIELSTWO NA POŁSką 

L K O R Y T K O ł C S 
W A R / Z A W A , P l D^BROWiKItCO 9 

4> M A G A Z Y N M E B L I " 

Spóidz. z ogr. odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 
Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań odnai-

skromniejszych do luksusowych jako to: urządzenie pokoi sy
pialny h stołowych, gabmetów, salonów, kuchni, meble klu-
bo*e b urowe żyrandole, ample, Obrazy i t. p. — jak również jcj 
D r z y j m u | e wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury ZARZĄD. ^ 

ul. Wschodnia 65. 
(Piotrkowska 46) j 

Telef 3-51 l i 

powrócił 
i przyjmuie w ch >• 

robach skórnych 
wenerycznych 1 mo 

cioptełowych 
od 2-ej da 5- ej pp. 

I od 7 do 9 wlecz 
med, 

W a r s z a w s k i Magazyn 
O B U W I A 

J. NAGLE RA, 
P i o t r k o w s k a 1 0 9 , 

poleca 
NA SEZON 
BIEŻĄCY 

bogaty wybór 
najnowszych 

MODrLI 
ze skór zagra

nicznych, 

KLINIKA 
P o l o z n l c z o - O J n e k o l o g l c z n a 

D - r a m e d . 

S. DRUEBINA 
8-ao S i e r p n i a 1 5 - 1 7 , t o l . 6 3 - 1 0 

I | II k ! a » a . 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę ornt roboty 
futrzane w najwykwintniejszym wyko 
naniu przyjmuje z własnych i powierzo
nych materjatów po cenach konkurcn 

cyjnych 

M. ROZENBERG 
Cegle lnlana 3 6 , 

Lewa oficyna, Il-gie piętro. 

Fabryka Luster 
J. Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
nani łszvch: 

Lustia. tiema iualc'y 
jasne, ciemne w c i v 
ginalnych ramsch oraz 
lustra wiążące, Odna
wianie i poprawanic 
luster z odestnnicm dc 

domu. 
Meble pojedyncze I 

całkowite urządzenia 
nowoczesnych stylów 

S p r z e d a j : n a r a t y 
i z a g o t ó w k ę . 

Piotrkowska 
I p. fr., tel. 47-09 

Y L K O 

9 
J. NASIELSKI 
H = ~ P O L E C A : s=s 

WIELKI WYBÓR 

MEBLE 
Po cenach konkurencyjnych 
Na najdogodniejszych warunkach 
llwa^a: Żadne] filii nie posiadam 

• 9 0 o e o e o o e e e * o o o o s * e 9 e o e » « « t t e o > e e 9 « e e o j i j 

K L I N I K A 
p o ł o ż n i c z o - c h i r u r g i c z n a 

D-rów med. Szarloty Elgerowej, Reltler-
Kurjańskle], Michała Kantora i J. Bauma 

Łódź, Ogrodowa Ni 10. Tel. J& 13-57. 
I Ml klasa. 

Ti 

II 
konstantynowska 9 

Teł. 49—66 

Stomatolog 
Chor. szczęk, dzią

seł, podniebienia, 
zebodołów i Ł p, 

Od lV t—5 Niedzie
lę i święta 9 — 11 

Fitl> łagodnie namaazczający, nie zawierający thł-
3zczn 1 rozpuszczający się całkowicie w wodzie 

.iren sinotra • s z a r a . 
nych iladów i otrzymując tak niezbędne dla 
hygieny odporność i elastyczność naskórka. 
Codzienne stosowanie KREMU SIMOiV« n» 
skórę wilgotna, po omyciu. nada|e c*rx» bla 
ło ic i wydelikacała* znakomicie skóro, ? • 

zastosowańlo wysuszyć i pzcypndrowoc. 
(SD) W sprzedały wszędzie. 

ME. PSBDRE & SWOI SillH, NU 

l i I I J I l i 111G J w a r u n k a c h n a b y ć m o ż n a . 

D r . m e d . 

F.IkuiniEz 
Andrzeja 11. 
Telefon 37-43. 

Choroby sKórne 
i weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9 do 11 i od 5 

do 7 I pół Panie 
od 5 do 6 wlecz 

Dr. med. 

Liii 

twoiDieiszych 
liBjAn-
BtBiejszytH 

J ^ r . F . NASIELSKI GÓRNY RYNEK RZGOWSKA! 
Długoletnia gwarancja 1 Tel. 4 3 — 0 8 . (sd) 

R M 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7. 

AMBULATORIUM. 
i# t >eeeeeoeeo6eweeee»»waaoo»»eeeo»oe6e~f 

P I E R W S Z A 
LECZNICA L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 

p r z y u l . (drugie p' Ze) 
t a l . 3 4 - 7 . 

p r r > p i o t r k o w s k i e ] 17, 
Z a « h o d n i e | 6 2 , 

Oablnet elektro l śwlatłoleczniczy Roentgena terapja. 
śwleilanie (lampa kwateowa). 

Przyjmują chorych we wszystkich specjaln, nastep. lekar 

Ni 

Dr. Ai .TENBERGER 
Dr. ARTYFIKIEW1CZ 
Dr CZAPLICKI 
Dr. DUTKIEWICZ 
Dr GAJEWlCZ 
Dr. GARI.INSKI 

Dr. Ł u g o w s k i 
Dr. MAJEWSKI 
Dr. MAKX 
Dr. MICHALSKI 

L e c z n i c a o t w a r t a c o d z i e n n i e 

Dr. MILODROWSKI 
Dr. NOWICKI 

Dr, Olszewski 
Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. STAWOWCZYK 
Dr. STARZYŃSKI 
Dr. ZALESKI 
Dr. ZIEOLER ARTUR 
Dr. Z1EGLER ED (Jr 

o p r ó c z ś w i ą t 

KROJU 
n o w o c z e s n e g o 
szycia,modelowania 
teoretycznie 1 prak
tycznie (na materja 
lach) wyuczaąj grun 

•.'.Mir zatwietdzo-
przez Mm s er. 

Oświaty pierwszo
rzędne kursy mi
strza Paryskie! Aka 
Jemj'i cechu War
szawskiego i Łódz 
kiego E. Wiśn iew 
skiego. System od
znaczony nijWyż-
; i nagrodą ,Grand-

P x" złotemi n e -
d ,imi i dyplomami 

>norowerai na wy
stawach świato
wych w Paryżu, 

Rostowie, Rzymie, 
Marsylii. Kończą
cym r 'tenty cectio-
we. Kurs wakacyjny 

opłata zniżona. 
Najmodniejsze for
my od 50 groszy . 
Przy Kursach pierw
szorzędna pracow
nia ubiorów dam
skich. Piotrkowska 
86, front. 

Chcesz Kupić 

MEBLE 
wytworne, trwałe, na naj
dogodniejszych warunKach 

Wstąp do firmy 
Markowicz i Nasielski p i o t r k o w s k a 

•oow»if^f>oa4tooooeeeMw«a»e»cec»»e994Mi»^t>aa4rf>ww<>4»cg 

P E N S J O N ł T oar „zdrowie" 
n a B O C l A 

pod Tomaszowem 
jest czynny. M i e j s c o w o ś ć s u c h a , l e s i s t a , p l a ż a n a d P i l i c a , 

k ą p i e l e s ł o n e c z n e K u c h n i a w y b o r o w a C e n y p r z y s t ę p i e . 
Wiadomość . S t . T o m a s z ó w ( M a r . ) N o w y P o r t ( B o c i a n 4 5 ) . 

l u b P i o t r k o w s k a Ne 8 9 , m . 9 . Oo 4—6 po | 

•XDO©0©0©000000^^ 
QaamLTmDaarxrax]r^^ 

Pr.':ed kupnem m e b l i , p r o s w ^ 
obejrzeć" moją e l e g a n c k ą 

wystawę m e b l o w ą 

w Łodzi przy ul. E-5 Moiaj filS 
t e l . 3 4 - 2 5 

u L .SALOM3NOW1CZA 
gdyż u mnie można nabyć kompletne urządzenia i panieńskie pokoje oraz 
pojedyncze meble po cenach przystępnych n a d o g o d n y c n w a r u n k a c h . 
D ł u g o l e t n i a g w a r a n c j a * P u n k t u a l n e w y k o n a n i e . 

^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • s e e + e g e + e ^ 
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ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

S. S. UNION' 

m i s t r z Ś w i a t a 

ENGEL 

Mistrz Wlotu 
BOIOCHI 

Mistrz Szwajcarii 
ABEGGLEN 

ruin Belsii 
DEBUNE 

Mistrz linia 

s t a r t u j ą 

Mistrz PotsKi Szymczyk i Szmiilt oraz inni. na placu sportowym 
W HELENOWIE. 

JEDWABNA MANUFAKTURA BERNARD DOBRZYŃSKI S-cy 
= = = = = = ŁÓDŹ . P IOTRKOWSKA 10. ' 

poleca n a j n o w s z e 

m a t e r i a ł y s e z o n o w e . 

Ogłoszenia drobne 
H K u p n o I H 
H s p r z e d a ż M 

P ianina na raty 
najtaniej sprze

daje, Chodkowskl, 
Sienkiewicza 35, d 

14 

pianino zegramcz-
r nc do wydzier
żawienia, Plramowi 
cza 2. m. T, d 

Dentystyczne boor 
nuszynę ezlelf-

maszynę sprzedaję. 
Kilińskiego Sk 30. 
m. 2 1 . d 

Uwagsl za o zł. na 
tydzień każ

dy może dostać ma 
terace otomany, le
żanki, tapczany, I 
krzesła, u Tapicera 
P. Wajsa. Sienkie
wicza 18, Proszę się 
przekonać, Sd 

Dwie magle do 
sprzedania wraz 

z mieszkaniem. «L 
Piotrkowska i 14. d 

Kupuję opony Por 
dowakle u ż y w o -

ne, nowe Zachodnia 
GS wortjcr Baumgart 
wskaże, i 

Plac do sprzedania 
bardzo tanio 

Marysińska 63 Płn-
tera. d 

fower wolno kolo 
w dobrym sta

nie tanio sprzedam 
Andrzeja. 47, II pio
tra ra. 6. d 

Odstąpią sklep a 
urządzeniem i 

dużym pokojem 
przy rynku. Oierty 
do .Republiki sub. 
.Sklep- k 

OKazjall Sptzedam 
tanio 2 łóżka, 

2 materace 2 szalki 
nocne, 1 blelizniar-
kę, 1 szafę do ze
gara, wszystko ciem 
ny dąb jeszese w 
dobrym stanie. Wla 
domość: Ogiodowa 
28, steń V m. 9. d 

Dbnwle trwałe, bie 
l iznę, manuiak-

tma na raty tanio. 
.Kredyt", Nawrot 
15, 1 piętro, d 

Kasa ogniotrwała 
do sprzedania 

Wolborska 4 u Oc-
tpodsrza. d 

abinet dentysty
czny blisko Ło-

uzi, dobrze pioape-
i tnący, wraz prowi
zorycznym urządzę 
nicm 1 mieszkaniem 
ilo odstąpienia. Prek 
lvi,a prywatna, i ka 
sowa, Of. aub .Pro
wincja" do admin. 
Republiki. d 

Sprzedam tanio 
otomanę dywa

nowa,, biurko i ros
nę meble. Krocza 
4 ra. 18. k 

ower wyścigowy 
sprzedam. Fran

ciszkańska 60. Lo-
dzińsld. k 

roerokujłimy placu 
w śródmieściu 

na skład materjałów 
budowlanych pola,' 
dama stopa i etaj 
nia. Oferty • poda 
ułom warunków, 

zgłaszać do admi 
nlatracji .Republi-! 
ki" pod .Przedsle. 
blorstwo" k| 

'Wer wolne 
ło w dobrym 

stanie sprzedam. 
Południowa 27, m.1 
21 II piętra 7d| 

Sklep ladłocklnla 
do odstąpienia 

natychmiast. Drew 
nowska 59! 7d 

Potrkowska 120 
magiel do sprze

dania aw wywśs , 
oraz przytną*) 2-ch 
mężczyzn na ssiesz 
karnie widzenia 
niedziele, środy i| 
soboty. k| 

Meble sprzedam 
tanio szafy, 

Ikrę de ns, biurko, lu
ko jatro, toaletka, oto-

'mana i inne, Reflek-
Unci zechcą zgła
szać się Luizy 15, 
Wajnberg od 2 do 
4 PT±_ 7 

Kupię wyżła uło 
żonego. Kiliń

skiego 52, teL 42-84 
od 8 do 3-ej. 7d 

Haszytłę 
do szycia w 

pe łne dobrym stu 
nie sprzedam bur 
dzo tanio byle za 
ma. Al 1 Maju 23! 
ra. 11 3 piętro kl 

Rower w dobrym 
stanie do sprze

dania. Wiadomość 
mL Nawrot 33 Za 
kład rowerów. Id 

Ower męski, a par] 
rat fotograficz

ny do sprzedania, 
pokój umeblowany 
do wynajęcia. Adresj 
Ozorkowska 4 m 61 

k 

Leksykon Mayera, 
książki szkolne, 

I Meble na raty 
• pojedyncze i 

całe komplety gwa
rancja kilkuletnia. 
Odświeżanie zamia
ny. Stolarni s, Lu
belska 6 przy Na
piórkowskiego. 15 

Cudowna seturacjal 
Dwanaście puda 

t e c z e k substancji 
| che tn iczne j , wytwa

rzające) padanie 
Śniegu w mieszka
nia , w y s y ł a po o-
trzyinanłu s z e ś c i u 

(z łotych, wytwórnia 
z y b o r o 

dzłe ejsklch Edwarda 
Modzelewskiego. 

Earszawa. Chmtel-
18 15F 

rkój elegancko 
umeblowany 

wszelkie nowocze
sne wygody, oddz. 
wejście, telefon do 
wynajęcia. KUlftskle 

Igo 80, u . 9, d 

r oko) (Na biuruli-
sty Nowo-Ce-

charakterystyki lilgielniana 12, m. 6 d 
terackio .Bibljot*' 
ka Narodowa' oraz HokoJ umeblowany 

różne .klucze" W oddaję Kilłnsitie-
awłaezcza dla klas go 30, ra, 21. d 
Vii 1 VIII okazyj
nie do sprzedania Mokój frontowy 

go-f Kopernika 19 u 
spodarza. 

elegancko ume-
kblowany do Wyna

jęcia. Piotrkowska 
Kupuję 1 99, II p. m. 2. d 
sprzedaję 

meble, dywany, tu- ffldnajmę pokój n-
tra masrynydo szy- | | moolowsuy. Ki-
aa , samowary. La i lińskiego 48, m. 11 
nłk Gdańska (Dła- l piętro kont. d 

gs) 44 teł. 62-56 
Uwaga: «» «*rar.l. _ ^ u ^ 
męskie płacę nej- f ^ t ^ l W i t k T 

wyższe ceny k S i J S i l i T ^ iSŹ* Sienkiewicz* 
U P. 

ffarzedam poł do- _ 
w Z**nl!jr.sx tjamlenie pokój z 
Wiadomość Zgier- £ k a c h n H na 2 lab 
ska J* 19 dozorca 3 p o k o j e r k a c h n i ą 
wskaże, k Wiadomość Kiliń

skiego 108, m. l a 

Sprzedam p l a c róg 
ipoki 

StodoLrtUoeJ. Wia
domość Stodolnia-
na 5. 

Place w Kałach 
przy przyslsnku 

tramwajowym Łódź 
Aleksandrów do 

sprzedania. Informu
je Chajmowicz, ul, 
Pańska 13 

oddam inteligen
tnej osobie od 1—4 

IdAleja I Maja 51, m 
» 4. s 

Hłody piesek (pu
delek do sprze-

\i dania ul. Milsza 
Kopernika 25 m. 49| 

Sklep czystej bran 
ty i pokój z 

kuchnią w dobrym 
punkcie z towarem 
do aprzedania egzy 
atencja pewna. St 
Bajer, Rzgowska 63! 

Pokóf • osobnem 
wejściem 1 częś-

clowem utrzyma
niem przy intellgen 
tnej rodzinie do 

wynajęcia. Gdańska 
61. m. 6. 9 

Ładny pokój ume
blowany z wy

godami do oddania 
Aleja 1 Maja 15 fr 
m, 13. k 

3 pokoje, kuchnia, 
wygody poszu-

Kiiję, Zapłacę za 
2 lata z góry. Ofer 
ty sub. . 500* 9k 

K I E D Y 
J U Ż 

Nauczyciele specja 
liści udzielają 

ekcji w zakresie 
ośmiu klas szkoły 
średniej. Czynne 
giupy klasy p>ąte| 
i szóste) Lipowa 20 
m, 9, parter. Od 9 
do U przed poł. d 

Najwyższy esas 
kupić losy do 

Największa • 
» wygrana * 
Dzięki wygranym 

klasy 15 Lot Państw. Wygrane 
i szanse kolosalne i niebywałe. 5 - e | 

6 0 0 , 0 0 0 
u nas, 

W s t ą p d o 

tysiące 

nasi l ! Kup 

w szczęśliwym 
wypadku. 

najszczęśliwszą kolek'urę. osób błogosławią naszą 

n a s z los!!! N a p i s z d o nas!!! 
s i e r p n i a r . b . I t r w a ć 

urną 

C l ą s j n l e n l e r o z p o c z n i e s ie j w e w t o r e k , d n . 
b ę d z i e s z e ś ć * t y g o d n i d o d n i a 1 6 w r z e ś n i a r. b . 

Obywatelki, Obywatele III Stańcie wszyscy zwartym szeregiem przed 
szczęścia s losami naszej najpopularniejszej kolekturyl Niech każdy wie, że 

iiljt i szczęście 
Posłuchajcie się wszyscy naszego głosu, naszego szczęśliwego wezwanial 

Ogólna suma wygranych prawie ZL. 14 MIL IONÓW. 
CENA LOSÓW: 

S tudent Watneetfo 
roku politech

niki francuskie) u-
dziela lekcji: mate
matyki francuskie 

o. łaciny i hebraj-
skiegoPrzyijoi o wuje 
do politechnik fran
cuskich. Jones, No-
wo-Cegielmana 12. 

UdMi! los w ton— 

francuskie-
niemieckie

go, teorji konwer
sacji. Ceny przystę
pne. Zostać nanczy 
cielkę od 2—4. ul 
Szkolna 16, m. 6' 
front. d 

1/4 l o s u 
z l . 6 0 

1/2 l o s u 1/1 l o s u 
z ł . 1 0 0 zf . 2 O 0 

C O D R U G I L O S W Y G R Y W A . 
Zusslslssowym oryginalne losy wysyłamy natychmiast po ̂ t rzymaniu łaskawego 

zamówienia i jednoczeSnem wpłaceniu należności na nasze konto w r. a- u 

dla ŁODZI 64,209, d la W a r s z a w a 9 , * 7 4 
lab te t za zaliczeniem pocztowem. 

Was wsaystttkh p o fortunę), po szczcsficls wzywa 
Jedyna na|wl«)ksza I nałszcz«)»liwsza ko lektura 

E, LICHTENSTEIN 

K 

n 
2) 
3) 
4) 
5) 
6) 
7) 
8, 
9) 

,1 H a 71 
WARSZAWA, Centrala, Marszałkowska 146, obok .Kurjera Porannego". 

. I Oddział miejski, Bielańska M> 3 Tls-a-ris Banku Polskiego, 
„ II . . Kr, Przedm. 37, . Pomnika Mickiewicza. 
. HI . . Królewska 43 . Giełdy Pieniężne). 
. IV „ . Królewska 39' . Ogrodu Saskiego. 
. V . . Nalewki 42, przy przystanku tramwajowym. 

WILNO, n Oddz'ał zamHski. Wielka -14. teL 425. 
ROZWADÓW. Ul Oddział zamiejski w sklepie p. A Tochtermana, 

10) CIECHANÓW, IV Oddział zamiejski w sklepie p. Białostockiego. 
UWAGA: Centrala Kolekłury nasze) jako kaucjonowany i koncesjonowany przez 

Min. Skarbu kantor wymiany załatwia- k u p n o - s p r z e d a ż w s z e l k i c h p a p i e r ó w 
p a ń s t w o w y c h , D O L A R Ó W E K , I t . p . w a l o r ó w o r a z w s z e l k i c h w a l u t z a 
g r a n i c z n y c h w z l o c i e , s r e b r z e I p a p i e r z e . 

Firma egz. od r. 1835. 

lora z inteligent
nych pań Semi-

tek prs nie poznać 
symp. chłonca wyz 
katolickiego, cel. 
konweisai is 1 wym, 

iinysli. Olei ta cicha 
(.Przystań*. d 

i 

Wspólnika fotogra 
fą z gotówką 

(poszukuję i zazna
czam i ł posl,.dam 
lokal w centrum 

jaiissta dobrze pio-
spcru|ący, Inloima-
cie: Kilińskiego 86 
Meda. d 

Specjalista pole-
rownik ptzyjmu 

il•.<• odświeżanie me-
1 "ii oraz Plan<n, 
Leszno 56, Duklert. 

d 

ODwiev"izeniB. 
W zastosowaniu 

się do § 22 Ustawy 
Towarzystwa, Dy
rekcja podale po 
powszechnej wiado 
mości, że zażądane 
zostały pożyczki na 
nieruchomości. 1) 
pud M 7611 przy 
ul. Andrzej 1 rjrzffz 
Chila vel - \JM)f <-
ę Trunka, ^ | ^ H '-

ka dodatko\ WĘĘ '-
mle zł. Kj.Oo5— 
!) pod ?02 i przy 

ulicy Hrzędzalniant-j 
przez Abrama-Men-
dla Warszawskiego, 
pożyczka pieiwotna 
w sumie zł. BO.OOO. 
i) pod lvi- 522 pizy 
ulicy Pionkowskiej 

pr/ez Kazimerza 
Olszowskiego, po
życzka dodatkowa 
w sumie zl. 200.C00 

Wszelkie zarzuty 
przeciwno udziele
niu zażądanych po

życzek stowarzy
szeni zechcą przed

stawić Dyrekcji w 
przeciągu dni 14 od 
daty wydiukowanla 
niniejszego oowie-
szczenla. Dyrekcja 
Towarzystwa Kre
dytowego m Łodzi 
Łódź, dn, 6 sierpnia 
1927 r Nr. 1315. d 

eden pokoi 

P oszukiwane trzy 

Sokoje, pierwsze 
o, kont Piotr

kowska od Głównej 
do Moniuszki. Oler 
ty do .Rdpubliki* 
pod . A Z . * 

Pięknie umeblowa
ny pokój fronto

wy I piętro z tele
fonem do wynaję
cia izraelicie (lltct) 

Piotrkowska 128 
mieszkania 2. Bk 

Bezdzietne mał
żeństwo poszu

kuje w czystym do 
mu pokój lub dwa 
ładnie umeblowane 
z oddzielnym wej
ściem Oierty sub. 
.Centrum* do adm. 

Republiki" k 

rokoju umeblowa
nego nickrępują-

go w śródmieściu 
poszukuje młodzie

n i ec Oierty sub. 
„J. R." do admln 
.Republiki''. k 

P okój z kuchnią z 
urządzeniem od

stąpię zaraz w cen* 
trum. Oferty do ,Re 
publiki* sub JM' 

Do wynajęcia sto 
neczny umeblo 

wany pokój przy 
Izrael rodzinie dla 

solidnego pana 
Gdańska 35 m. 7 kl Potrzebny cukier

nik do piekarni 
i służąca. Cegielnia 
na 33 Cukiernia, d 

ieazkanie w Ło
dzi ładne sło

neczne, dwupoko-
we, służbowy z bal 
konem nowoczesne 
wygody zamienię na 
takież w Warsza
wie. Warunki do 
umowy. Wiadomość: 
Przejazd 10 Pryske 

8d 

Foko) umeblowany 
dwuokienny do 

wynajęcia dla so 
lidacj osoby. Trau
gutta 8 front m. 8 
Telefon. Od 4 do 8 
wlecz. k 

ezdzietne małżeń 
stwo poszukuje 

pokoju umeb.owa l l w a g t l Potrzebny 
nego z wygodami. U chłopiec do tor-
Of. sub ,R, K. • do ra,no • tapicera 
adm. RepublikŁ d7 Sienkiewicza 18 u 

^ P. Wajsa. d 

Potrzebny zaraz j " ••" 

duży, elegancki, Maturzysta (stka) 
umeblowany pokój 1*1 potrzebny do 
w śródmieśc iu z o- apteki z praktyką 
sobnem wejściem lub bez. Oferty sub 

dla samotnego In- .Apteka" do adm, 
źyntera. Oferty do "Kepubliki* s 

administracji snb "***»***•'**••• i 
„A 100*. s Hotrzebni od zaraz 
— — • — - » — — — — g zdolni agenci (a, 

Ładny pokój u m e - ge n t k i ) na prowizję 
b l o w a n y dwuo-i s ta łą pens i e . Kon-

Kienny do w y n a j ę - s t a n t y n o w s k a 77 
da i n t e l i g e n t n e m u ' front III p, firma 
panu. Cena umiar-'.Zenii* k 

kowana , nl 6-go S"™ 
Sierpnia N» 37, 111 f 

Z ikiad blacharski 
Kilińskiego 201 

postukuje dwuch 
blacharzy i dekarzy 
jsk też 1 pomocni
ków dekarskich. 8k 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa
chowe korespon

dencyjne prof. Se 
kułowicza, Warsza 
wa Żórawia M 42. 
Kursa wyuczają li
stownie: ouchalteru 
rachunkowości ku
pieckiej, korespon
dencji handlowej, 
stenografji. nauki 

handlu, prawa, kali
graf]!, pisania na 
maszynach. Po u-
kończeniu świadec
two Żądajcie pros
pektów. 30p 

Korespondentka-
stenotyplsiks w 

językach polskim,! 
francuskim 1 anglel-l 
skim pragnie zmie - | 
nić posadę Pos a-
dam plerwszorzęd 
ie świadectwa pra

cy. Oferty sub. .Ste 
nografka* do adm 
.Kepubliki* i 

Pończochy oczka i 
dziury reperuję 

tanio. Konstanty
nowska 33, m U 

W podwórzu na 
prawo 1 w. 1 piętro 

d la 

c h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 2—4 
1 od 7—8 wiecz. 
Tylko kobiety i 

dzieci. 
Piot koWska 84. m. 8 

d 

Dywany reperuje 
Tkalnia sztucz

na PiotrKowska 92. 

Do dywanów per
skich poszuki

wane wykwalifiko
wane pracownice. 

Zawadzka 39 m. 4 
między 4—6 k 

otrzeony chłopiec 
. do praktyki na 

piętro, front, mlesz- laboranta do zakła-
kania Ni 7. du portretów. Kon 
• — • — — ~ — — stantynowska 77 
OOOOOOOOOOOO f ' o n l - 1 1 1 P'Ctro. k 

Sprzedawca pierw 
szoriędna siła, 

doskoale obznajm o 
ny z całą klljentelę 

Polski, fachowiec 
w branży bawełn 
wełn. oraz chustek 

wykwalifikowany 
przy zakupach prze 
ezy oraz sttiow^óu 

obejmie posadę. 
Pierwszorzędne re 
fencje. Oferty do 
.Republiki* sub. 

,Lux". I 

Blilopcy potrzebni 
do fabryki lamp 

Żeromskiego 27- di 

M | N a u k a H 

Zaginął piesek (su
czka) ratlerek 

maści bronzowej 
wabi się .Fifa" Pio 
si się o zwrot za 
wynagrodzeniem, 

Sztajnberg, Nawrot 
N» 13. s 

zejna Lewin za
gubiła dowód 

osobisty wydany w 
[Łodzi. 8d 

Izsfa 3 drzwiowa 
l z lustrem do 

sprzedaniu. Sienkie
wicza 25, m. 6. 10 

11 czenica znanego 
profesora udzie

la początkującym 
lekcji gry fortepia
nowe). Oferty sub 
„Gruntownie" 8M 

utynowany kore
petytor udziela 

szybko korepetyc|l 
oraz przygotowuje 
do egzaminów. Ce
ny najniższe P'Otr-1 
i.liwska 189, ni 9. d 

umeblowany, I 
fon do odsL.f 
samotnej osobie, 

Dr m e d , 

1. 
Dr. med. 

p o w r ó c i ł 
Chor.uszu, gardła 

i nosa. 

Dł. Etolia h 37. 
Od 2—4, tel. 15-93. 

Z g u b i o n e 
d o k u m e n t y 1 

Zaginęła książecz
ka wojskowa 

wyd w Łodzi na 
Imię Antoniego Rs-
tajewjkiego, zamie
szkałego w. Korczy 
ska, gmins Slędzle-
jowlce pow. Łask. 
/.nalazcę uprsszs « 
zwrot do 13 korni-
sarjstn. d 

DR. MED. 

S. Bogusławski 
leczy naturalną bezlekarstwową meto
dą kręgurstwa choroby nerwowe wew
nętrzne (serce płuca) przemiany roaterjl 

(artretyzm reumatyzm) i kobiece, 

4 d o 7 w l e c z P r z y j m u j e o d g . 

Ol. Piotrkowska h 85, front III p. 

=PieBB!srnta= Uttnwiul SepB&ttfet 
HStprsas** | „Kepubłlka, 

xze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
«i- 4.50. za odnoszenie do domu 40 gr.; z prze

syłką poczt, w kra fu zł. 5-20, zagranicę zl. 7.30. 
• odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: 
•f'! 
fr ZWYCZAJNE: 8 er. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 

_ za wiersz mil. (na str. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 3/ »zr. za wiersz mtt, 
= = s na str. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub- po :ekścle 10 zl. Zamlds^owe o 50 pr. Z a n o 100 M 

droiej. Za terminowy drak ogłoszeń adm. nie o dpowijula. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 tr- Najmniejsze 50 i x . 

W teukuti JSaumuk" w, * oto. adnł. EattkfaukA MAJUbr, 



„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" 
z dnia 7-go sierpnia 1927 r. LU4.!UJ-UlUJ«WJ-L"__ .1 

<0 

Na wilegjaturze. 

< II 
. U L / / 

,»J\N\MLF/// 7 ' " « » 

Wsi spokojna, wsł wesoła. 
Czyi dorównać tobie zdoła 
Uciechami Jakiś gród? 
Wonie kwiatów nam w ofierz'.' 
I powietrze dajesz świeże, 
I kjyniczaej wody wbród. 

Jakże miłe jest letnisko: 
Do zagaju bardzo blisko, 
Pciwkrnacźk niby % kart, 

Okolica — dla malarza; 
Lss i szosa, staw i plaża, 
Wokół śpiewy, śmiech i żart! 

Chciałaby sic. tak bez koóca 
Pośród kwiatów, traw ł riońoa 
Niby w raju spędzać czas —1 
Lecz daremnie!... po urlopie, 
Gdy do domu wrócisz chłopie, 
Nowe troski znajdziesz wraz... 

Y** as 

mm 

Wacław Drozdowski. 



w— 

DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Pierwsza republiKa murzyńsKa 
obchodzi uroczyście 80-letnią rocznicą swego istnienia. 

Prezydent Liberii i iego ministrowie są wnukami niewolników, których 
sprzedawano na iarmarku za kilka dolarów. 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 
Londyn, w lipcu. 

Jeden jubileusz uszedł uwagi całego 
świata choć trzeba przyznać, ze był to 
jubileusz godny wielkiej manifestacji. 

Chodzi o jubileusz istnienia egzoty
czne! republiki, państwa murzynów, 
znajdującego się pod protektoratem 
dwóch mocarstw europejskich, posiada-
jajcych swe kolonje w środkowej Afry
ce, m 

Państwem tem jest — Libenja. Naj
lichsi socjologowie, uznający bunt rasy 
czarnej przeciwko białym na całym 
świecie za rzecz nietylko możliwą, lecz 
nieuniknioną, odpowiadają zazwyczaj 
n* zarzuty o braku konsolidacji w ple
mionach murzyńskich, że Libertja odeg-
TŚ w przyszłości rolę politycznego cen
trum, wokół którego zgromadzą się 
.wszystkie „partje" murzyńskie dla wy
powiedzenia wojny rasie białej i utwo
rzenia jednolitej, organizacji państwo
wej. Innemi słowy — jedyne istniejące 
w Afryce państwo murzyńskie podej
mie sie. kiedyś roli konsolidacji wszyst
kich plesnkti czelnych, azyli dnf.co|aa fak 
tu, który etnografom w dobie obecnej 
.wydaje sie. rzeazą rAemożlifwą. 

Dnia 26-go lipca republika liberyj-
sSra obchodziła jubileusz swego osiem-
iflziesięcioletniego istnienia , jako pań 
Ktwa niepodległego. 

iW chwili obecnej bawi w Londynie 
prezydebt Libero dr. King, który wraz 
me swymi minisltrami przybył ub stolicy 
angielskiej w sprawach paćlstwowych. 
Pdsma, ukazując na fotografjach, że za
równo prezydent jak i jego ministrowie 
są czarni jak więgiel, nie omieszkały 
podkreślić szczegółów toaletowych eg
zotycznych gości: błyszczące cylindry, 
Mn&poei Lakkfrki na nogach, czafrne sui-
daty, których nie noszą już najkonser-
iwatywniejsd anglicy i niewytłumaczona 
t^odobanie do oreloków, błyskotliwych 
•pćnek i szpilek. 

A wszyscy ci ministrowie posiadają
cy tytuły, zdobyte na uniwersytetach 
angielskich lub amreykańskich są wnu-
kseni lub prawnukami niCwtoflnSków. 

My, europejczycy, z wielkim trudem 
możemy pojąć, te jeszcze w naszych 
czasach do niedawna istniało na świe
cie niewolnictwo i dozwolony handcT 
tywym towarem. 

Otwieram klasyczną księgę spółcze-
snego badacza Afryki sir Harrego Jon
atana p. t. „Kolonizacją Afryki". Autoi 
opisuje niewolników, których widział 
w latach osiemdziesiątych ubiegłego 
stulecia na granicy Liberji. Niewolnica, 
których gnano na rynek do Timbuktu 
skuci byli kajdanami na nogach i na rę
kach i prócz tego nosili żelazne obręcze 
na szyi, przymocowane do spólnej 
sztangi. 

— „Niewolnicy byli wyczerpani gło
dem, pragnieniem i zmęcz«nicm — pi
sze sir Harry — gdy ktoś padał ze zmę
czenia lub wskutek udaru słonecznego, 
zabijano go na miejscu celnym strza
łem lub z szatańskim spokojem przerzy 
nano mu gardło. Podczas mej podróży 
spotykałem konających chłopców i mło
dzieńców — murzynów, pozostawio
nych w lesie. W drodze 'caslrowano ich 
nieudolnie (wtedy był wielki popyt na 
eunuchów w Turcji i w Ma tok ko) po-
czam zostawiano ich na laskę losu. 
Dzieci, które były w. zbyt wielkie, by 
matki mogły je utrzymać na rękach i za 
małe, by mogły nadążyć za karawaną, 
mordowano na miejscu rozbijając głów
ki dziecięce o kamień. 

Niektóre matki w obecaosci których 
dokonywrno tych okropn/cii czynów, 
kończyły życic samobójstwem' . 

Wszystko to działo się w !;ońcu 'al 
osiemdziesiątych ubiegłego stulecia, "w1 

roku 1900-ym a więc ?ia początku 
XX-go wieku sam byłem świadkiem inr-
j*u niewolników - murzynów w Fezu 

Przygnano dopiero karawanę nie
wolników z Timbuktu. Na majdanie, 

czyli na rynku, kupcy zasiedli wielkiem 
koliskiem a pośrodku makler czyli „di-
łał" wprowadzał żywy towar i wykrzy
kiwał cenę. „Diłał" zatrzymywał się 
przed każdym kupują :ym, proponując 
mu uważne obejrzenie towaru w celu 
przekonania się o gatunki. 

Wśród niewolników, skazanych na 
sprzedaż, było kilku :ak starych mu
rzynów, żc szli oni zgarbieni, kulejąc. 
Byli również młodsi, silni, piękni, nada
jący się do robót polnych i młode, zgra
bne dziewczęta, które kupowano do ha
remów. Były również dzier. różnego 
wieku od niemowląt, które sprzedawa
no wraz z matkami, do wyrostków obój 
ga płci, stojących dopiero u progu ży
cia. Wszyscy odziani byli w pstre u-
biory dla zachęty kupujących 

Większość niewolników nie zdradza 
ła żadnego wzruszenia. Obchodzili ko-
lisko ze spokojem ślepego konia, ciąg
nącego za sobą naładowany wóz. Tylko 
niektóre młode murzynki rdgnęły na 
sekundę w chwili gdy jakiś otyły kupiec 
wybierał je jak owce ze stada, oglądał 
zęby, szczypał muskuły i zadawał sprze 
dawcy pytapip, na temat ich tempera
mentu w rotrmśe bynajmniej nie salono
wej. 

Oto „diłał" pchnął w stronę kupca 
murzynkę lat dziesięciu. Dziewczynka 
całuje rękę swego nowego pana i staje 
nieruchoma. Arab - kupiec ogląda dzie
wczynkę a sprzedawca tymczasem roz
pływa się w zachwalaniu swego towa
ru. 

— Lepszej dziewczynki jeszcze nie 
było. Umie szyć i świetnie gospodaruje.. 

Lubi rozkosze zmysłowe... Trzydzieści 
pięć duros (t. zn. dolarów) tylko trzy
dzieści pięć duros... 

— Dodaję jeszcze jednego dolara 
odpowiada arab i już mu się ręce trzęsą 
przy dotknięciu młodego ciała — podo
ba mi się ta mała... Dodaję jeszcze do-
ara... 

— Chwała Ałtahowi, który stwo
rzył świat... — rozpływał się „dil;~!" — 
Ta mała kosztuje teraz 36 duros. Kto da 
więcej?... Uważajcie, kupcy! Trzydzieś
ci sześć duros!... 0 , właściciele bo
gactw, wyznaczajcie ceny!... Wyznacz
cie cenę wedle wartości! Ałłach jest 
wszechmogący i jedyny!... 

Dziewczynkę kupiono za 40 dola
rów. Bardzo ładną szesnastoletnią dzie
wczynkę — murzynkę sprzedano za 70 
dolarów. 

Wszystko to działo się w roku 
1900-ym i dopiero francuski protektorat 
ustanowiony przed 18-tu laty zniósł nie
wolnictwo w Afryce. 

Prezydent Liberji dr. King i wszyscy 
jego ministrowie są potomkami niewol
ników, których sprzedawano w wyże) 
opisany sposób. 

Brzeg afrykański, gdzie obecnie roz 
ciąga się Liberja, zaludniony był mu 
rzynami, których uwolniono dopiero 
wówczas, gdy państwa europejskie zal
eżały prześladować okręty, wiozące 
niewolników do Ameryki. Inicjatorem 
nowego osiedla, które następnie zamie
niło się w republikę, był amerykanin o 
dziwnem, biblijnem nazwisku Jehuda 
Aszmun. To było w roku 1822, a po u-
pływie dwóch lat amerykański pastor 

wymyślił dla murzyńskiego państwa na
zwę Liberja. 

Reżyser filmowy—złodziejem. 
- : o : -

Znakomity kompozytor, dziennikarz i poeta, Antonio 
Lega należał do bandy złodziei hotelowych. 

W pismach mediolańskich przed kfl-
ku dniami ukazały się sensacyjne depe
sze z ogromnemi tytułami: 

— Antonio Lega zdemaskowany! 
— Antonio Lega siedzi w więzieniu! 
— Któż to jest ów Antonio Lega? 
Odpowiedź powinna brzmieć w 'ten 

sposób: 
— Szybko zdobywający sławę mło

dy kompozytor, troszkę futurysta w mu 
zyce, bezwzględnie utalentowany dra
maturg „a* la Pirandello", zdolny dzień 
nikarz i wreszcie cieszący się wielką po
pularnością reżyser filmowy, jeden z 

najlepszych we Włoszech kierowników 
niemej sceny. t 

Włochy miały niegdyś swego króla 
kinematografu. Teraz już go nic mają, 
gdyż produkcja filmowa we Włoszech 
jest dziś pod psem. Królem tym był ar-
cyniiljoner, burżuj neapolitański Bara-
tollo który do niedawna był prezesem 
Iruslu wytwórni filmowych. 

Antonio Lega'był jego sekretarzem 
i rzeczywistym władcą w dziedzinie an
gażowania artystów, reżyserów, deko
ratorów i autorów scenariuszów. 

Przed kilku miesiącami Baratollo 
przystąpił do nakręcania nowego filmu 
p. t. „Neron" ! pracę reżyserską powie
rzy! swemu sekretarzowi, który przy-

, jechał do Medjolanu i odrazu stał się 
| bożyszczem wszystkicli artystów' fi' 
: mowycli. 

Niezależnie od tego w początkach 
wiosny zaczęły napływać do policji 
włoskiej skargi od cudzoziemców na li
czne kradzieże, dokonywane w pocią
gach luksusowych i pierwszorzędnych 
hotelach. Tajemniczy złodzieje śledzili 
osoby, wiozące drogocenności i okrada
li ich. Pewna amerykanka pozbyła się 
w ten sposób walizki, w której była bi

żuteria wartości 800 tys. lirów. Jakiejś 
angielce skradziono z pod nosa klejno
ty na sumę 750, tys. lirów. Jakaś berlin-
ka poskarżyła się, że straciła w ten spo
sób 250 tys. lirów i t. d. 

Przez długi czas złodzieje klejnotów 
korzystali z 'wolności, lecz po pewnym 
czasie policja doszła do wniosku, że 
kradzieży dokonywa pewna elegancka 
para. stojąca blisko życia arystokraty
cznego. Drobna nieostrożność przy pe
wnej operacji w okolicy Medjolanu dała 
nitkę w ręce policji, która doszła po niej 
do kłębka. Złodziejami była para mał
żeńska , występująca na scenach medio
lańskich pod nazwiskiem Sacci-Mangior-
gio. 

Dalsze rewizje w luksusowych apar
tamentach złodziejskiej pary • artystów 
naprowadziły policję na ślady ich spól-
nika, którym był... właśnie Antonio Le
ga, kompozytor, futurysta, dziennikarz 
i reżyser filmowy w jednej osobie. 

Nic biorąc osobiście udziału w kra
dzieżach hotelowo-kolejowych, Lega po
magał złodziejom w sprzedaży zrabowa
nych klejnotów. Lega drogą legalną za
rabiał rocznic 60 tys. lirów niema więc 
mowy o tem, żeby czynił to z nędzy. 

Sam zeznaje, że jako esteta, robił to 
tylko dla sportu, dla silnych wrażeń. 
Zaznaczyć przytem wypada, że Lega 
posiada cudowną kolekcję klejnotów, co 
prawdopodobnie skusiło go również do 
występku. 

Nakręcanie filmu z powodu areszto
wania głównego reżysera przerwano. 

Lecz Baratollo nie martwi się, gdyż 
uważa, że wkrótce prace zostaną wzno
wione i film jego przez ten skandal na
bierze wielkiego rozgłosu. 

Has. 

Początkowo kraje nadbrzeżne znaj
dowały się pod protektoratem Stanów 
Zjednoczonych, lecz potem Anglją i 
Francja posiadające kolonje na brze
gach zatoki gwinejskiej, zostały za
trwożone wpływami Ameryki w kra
jach niewolników. I dobrzy ludzie pod
sunęli wówczas Liberji myśl o niepod-
egłości. 

Dnia 26-go lipca 1847 r. powstała/ 
pierwsza republika murzyńska. Potem 
zaczęli się tam zjeżdżać amerykańscy 
murzyni, chcący być „u siebie w do
mu". A dla nich Liberja znaczy to samo, 
co Palestyna dla sjonistów. Amerykań
scy murzyni przywieźli ze sobą język 
angielski,, który stał się językiem pań
stwowym, pewien stopień kultury i kon 
stytucję, będącą wierną kopją organicz
nego statutu Stanów Zjednoczonych. 

W Monrowiji, stolicy Liberji, podob
nie jak w Waszyngtonie obraduje sejm i 
senat murzyński. Ozami senatorowie 
są bardzo surowi pod względem etykie
ty i na posiedzenia przychodzą, nie ba
cząc na prażące słońce i zwrotnikowy 
upał, w cylindrach i czarnych surdu
tach, zapiętych na wszystkie guziki. 
Między innemi parlament murzyński da 
wno przyjął już uchwałę o powszech
nym Obowiązku nauki. W Mońrowji jest 
już uniwersytet z trzema fakultetami. 

Prezydent, dr. King, udzielając wy
wiadów dziennikarzom angielskim mó
wił bardzo wiele o możliwościach cy
wilizacji w Liberji, które można byłoby 
osiągnąć, gdyby były drogi. W całej re
publice, obejmującej 40 tys. mil kw. 
niema nietylko ani jednej d;rogi żelaz
nej ale nawet zwykłej du ruchu kołowe 
go. Prezydent King wraz z ministrami 
przyjechał właśnie do Londynu w celu 
wystarania się o pieniądze na budowę 
dróg. 

Zaznajomienie się z Liberja zdziwi 
prawdopodobnie tych, którzy znają te-
orje spółczesnych socjologów o rob' 
murzyńskiej republiki w światowej re
wolucji czarnych przeciwko białym. 

Oto naprzykład książeczka Riva któ 
ra ukazała się w r. 1923-im p, t, „Czar
na republika". Dowiadujemy się z niej, 
że cywilizacja Liberji kończy się za gra 
nicą nadbrzeżnych osiedli. Ilość murzy
nów względnie kulturalnych wynosi 2 
górą 50 tysięcy, a według danych inne. 
go badacza Jokera („Historja Liberji", 
książka wyszła w r. 1921) tylko 20 tysię
cy. 

Za nadbrzeznemi osiedlami ciągnie 
się kraj prymitywny. Plemiona, żyjące 
tam w lasach nie uznają rządu w czar
nych surdutach i cylindrach, a mają swe 
ich własnych „królików". Najżywotniej
szym ich sportem to ciągłe wojny, któ
rych powodem są sprawy nie politycz
ne, lecz często kulinarne: są to plemio
na kanibalskie. Ludożerstwo w tych 
miejscowościach jak również w cale 
Afryce nie tłumaczy się bynajmniej bra 
kiem innego przedmiotu konsumpcji, 
lecz poprostu upodobaniem do ludzkie
go mięsa. 

Czytając opisy Riva lub Jokera, mu-
simy dojść do wniosku, że do konsoli
dacji murzynów droga jeszcze daleka, 
Cóż tu mówić o zorganizowanej łącznoś 
ci, skoro na razie murzyńscy senatoro
wie nie mogą przekonać swych obywa
teli, że wśród zwierząt dwunożnych na
dają się na obiad tylko te, które mają 
na sobie pierze. 

Murzyni znaleźli się w tyle za euro
pejczykami o całą epokę geologiczną. 
Mimo to Liberja wskazuje, że most mię
dzy Środkową Afryką a Europą został 
juz przerzucony. 

Ale to jeszcze nie upoważnia nikogo 
do stawiania horoskopów na temat ma
sowego powstania czarnej rasy przeciw 
ko białym. EL \E. j 
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Przykre spostrzeżenia rosJanina 
który chciał skompromitować Angiję w opinji obywateli Z. S. S. R. 

Widział prawdziwą wolność, kulturę, ład i porządek. 
Moskwa, w lipca. 

Ni egidy? przed wojną, wstępne arty
kuły z zakresu polityki zagranicznej w 
„Birżewych Wiedcmosfcjach" pisał pe
wien publicysta rosyjski Borys Pawło
wicz Burdes, człowiek bardzo miły, 
sympatyczny, ale wielki megaloman i 
dlatego bardzo śmieszny. Pewnego dnia 
Burdes zakończył swój artykuł wstępny 
W ten sposób: 

— Myśmy już nieraz uprzedzali An-

Zdaniem tym Burdes chciał powie
dzieć, że zifzuca z siebie wszelką odpo
wiedzialność ta dalsze losy Anglji. Je
żeli Anglja nie chce go słuchać — niech 
ginie. On już uczynił wszystko, co moż
na było zrobić dla jej uratowania, a te
raz wobec wszystkich umywa ręce. 

Frazes ten przeszedł do polemiki 
dziennikarskiej jako doskonała anegdo
ta. Rzeczywistość dowiodła, że „Birże-
wyja Wiedomości" upadły, a Anglja na 
rajzie nie ma zamiaru jestecze tracić swej 
uicpodJeglości. 

Biedny, wyśmiany Burdes! Gdyby 
wiedział jakich ma obecnie godnych na-
stzpców w Moskwie i Leningradzie! 
Trudno sobie wyobrazić, co mówią w 
Rosji sowieckiej o Anglji. Takiemi szal
bierstwami może ©parować tylko porzu-
octra n;i.iv,;'.7/ ma w stosunku do swego 
byłego kochanka. Czytelnik pism so
wieckich ma ważenie , że dla Anglijt 
wybiła już ostatnia godzina. 

Bredniom sowieckim daje wiarę nie-
tylko ciemna masą, nieorjentująca się 
zresztą w skomplikowanych zagadnie
niach polityki zagranicznej, lecz nawet 
inteligencja, nieposiadająca dostępu do 
innych, prawdziwych źródeł informacji. 

Ale prawda zawsze musi wyjść na 
wierzch, Długo nie uda się jej ukryć pod 
korcem. Człowiek uczciwy nawet gdy 
chce skłamać i zdaje mu się, że kłamie 
*— mówi prawdę. 

Takie wypadki zdarzyły się Z kilku 
literatami. W ł a d z e sowieckie zezwoliły 
na wyjazd do Anglji baletryścic rosyj
skiemu Mikołajowi Nikitinowi. Pisarz 
rosyjski pojechał, zobaczył, a potem 
wrócił do Moskwy i napisał swe wraże
nia w książce p. t. „ Ziemia liryczna". 

Oczywiście, że stara się dowieść, 
Mkoby Anglja nie odpowiadała mu pod 
żadnym względem. W Anglji było mu 
ciasno. On" jest przyzwyczajony do swo 
bód rosyjsk:ch. Wyraża się 0 wszyst-
kicm w tonie ironicznym. Ale to me 
pomaga. Nolens-volens musi przyznać, 
że Anglja posiada największą siłę ży
wotną, że jest niezmiernie bogata, wi
dać w niej wysoką kulturę, zwycięstwo 
techniki, wolność obywatelską it.d. 

Czytając wynurzenia Nikitina, ma 
się wrażenie, że autor co piąć wierszy 
zapytuje między wierszami: 

— A u nas?., 
Nlkilin przyznaje, że takiego porząd 

ku, jaki widział w Anglji niema na ca
lem świecie, 0 10-ej zrana wszędzie 
rozpoczyna s;,ę praca. Wszystko funkcjo 
nuje sprawnie jak w maszynie. Od 10-ej 
do 1-ej w południe na ulicach pusto, na
tomiast o 1-ej budzi się znowu ruch na 
ulicach, otwierają się wrota fabryk, 
biur, redakcji i miasto zalewa fala pra
cujących mas. 

Gdzie leży tajemnica tej sprężystoś
ci w organizacji społecznej, czem się 
tłumaczy ta wielka sprawność w pracy 
i ścisłe przestrzeganie obowiązków o-
bywatelskich? Pisarz rosyjski ze zrozu
miałych względów nie daje na to pyta
nie odpowiedzi. Boi się wspomnieć o 
tem, że w Anglji stosunek między społe
czeństwem a państwom jest inny niż w 
Rosji. Autor nie wspomina wyraźnie o 
wolności słowa i zebrań w Anglji, ale 
zdradza cwe myśli w następującym ob
razku: 

,,Wiec. Temat — kwestją rosyjska. 
A więc — bolszewizm. Zebrało się oko
ło 40.000 osób. Wśród wielu okrzyków 
pada również okrzyk na cześć komu
nii zmu. 

— Niech żyje trzecia komunistyczna 
międzynarodówka! 

Na ścianie wisi portret Lenina i Tro
ckiego. „Wiec przypominał zupełnie Ro 
«ję sowiecką" — dodaje Nikitin. 

I to go dziwi. Jest zdumiony. Tam ni
kogo za taki okrzyk nie aresztują. Nikt 
nie podsłuchuje. I autor mimowoli uzu
pełnia swe spostrzeżenia w ten sposób: 

— „W kącie zauważyłem dwóch po
licjantów, przysłuchujących się spokoj
nie okrzykom, cichych, milczących, nie-
zainteresowanych". 

Dla obywatela rosyjskiego to jest 
takie dziwne! Jakto? Więc poco jest po 
licja? Za to nie aresztują, nie karzą dłu-
goterminowem więzicniatn? — Autor 
nie może tego pojąć, żc policjant angiel 
ski przychodzi, gdy, wołają go na po
moc, a odchodzi, gdy nikt nie żąda jego 
pomocy. 

Przekonał go o tem następujący wy
padek: 

W mieszkaniu robotnika wybuchł ja 
kiś skandal. Słychać krzyki, wyzwiska, 
pisk kobiecy. Sąsiedzi pobiegli po po
licję. Gdy przybył policjant i zapukał 
lekko do drzwi, na próg wyszedł robo
tnik i rzekł: 

— Jestem u siebie w domu. Mogę, 
robić co mi się podoba. Nie wpusłsczę 

papa do mego mieszkania. Nikogo nie 
zabiłem. 

— Ktoś tam płacze u pana. 
— Płacz to sprawa rodzinna. 
Policjant przyłożył dwa palce do 

czapki i odszedł. 
A u nas?.. 
Pewnego razu w mieszkaniu Nikitina 

w Londynie goście zabawili do późnej 
nocy. Zegar wskazywał kwadrans na 
drugą. Drzwi balkonu zapomniano za
słonić s z t O T ą , wobec czego z ulicy wi
dać było światło. Nagle ktoś zapukał 
ostrożnie do drzwi. Otworzono. Na pro 
gu stał policjant i zalutując uprzejmie 
zapytał: 

— Przepraszam, czy a pana zdarzył 
się jakiś nieszczęśliwy wypadek? 

— Nie... O co chodzi?.. 
— Nikt nie zachorował? 
— Nie... Nikt... 
Oczywiście, że Nikitin i jego znajo

mi byli zdumieni, a policiant uśmiechał 
się. 

— No, to dobrze... Przepraszam, że 
przeszkodziłem... Sądziłem, że coś się 
stało w pańskiem mieszkaniu. Już jest 

kwadrans na drugą a n pana jeszcze się 
pali światło. 

Można sobie wyobrazić, o czem my
ślał Nikitin, kładąc się później spać do 
łóżka i porównując stosunki w Anglji ze 
stosuneczkami rosyjskiemi. 

- A u nas?... Kto i poco puka do 
nag w nocy do mieszkania? Rewi^a, 
aresztowania... Kto tam pyta o nieszczę 
śliwę wypadki? I kto się tam w o gole 
uśmiecha?... 

Okazuje się, że Angiję nie jest lak 
łatwo nienawidzieć. Można ją szkak 
wać i oczerniać przed niekompclenliu 
masą, można o niej pisać brednie nabr 
ku moskiewsko - leningradzkim,'ale w 
starczy tylko opuścić mury więzienn 
Rosji sowieckiej, odetchnąć ŚA«/ieżcm pi 
wietrzem, sprawdzić na miejscu, umie 
zaobserwować na pozór błahe szeżegó-
liki, by zrozumieć, że tam jest prawiiz 
wa wolność obywatelska i prawdziwi 
kultura. 

Wtedy nie pozostaje nic innego, jak 
złożyć broń i z roli nauczyciela prze
dzierzgnąć się w pilnego i posłusznego 
ucznia, p . P-oiw. 

obronie artystów i pisarzy 
występuje francuski minister oświaty, p, Herriot. 

Chce on utworzyć fundusz zapomogowy dla pracowników pióra. 
Paryż, w lipcu. 

Cała prasa francuska z wielką radoś 
cią wita projekt Herriota. o utworzeniu 
funduszu narodowego dla Disarzy, u-
czonych i artystów. 

W myśl projektu p. Herriota fundusz 
narodowy winien znajdować się w rę
kach rządu, lecz pisarze, uczeni i artyś
ci winni wziąć najczynniejszy udział w 
pracy nad zorganizowaniem funduszu. 

Celem nowej organizacji finansowej 
ma być pomoc materfalna dla inteligen
cji tworzącej. 

Środki fundusz ma czerpie z... 
Właściwie sam p. Herriot nie wic jesz
cze dokładnie skąd wziąć środki na ten 
cel. 

— Nie należy łudzić się nadzieją, że 
rząd udzieli środków na utworzenie ka 
sy zapomogowej dla artystów. Ale to 
jeszcze nie upoważnia nikogo, do rozpa
czy. Kasa może znaleźć źródła. Znalaz
ły się przecież środki we Francji dla 
kasy narodowych muzeów i biblijotek, 
istnieje przecież fundusz zapomogowy 
dla wynalazców i badaczy naukowych. 
Nie ulega więc wątpliwości, że gdy po
wstanie fundusz zapomogowy dla arty
stów prawnie zaakceptowany, zaczną 
napływać ofiary i datki, które, łącznie 
Ze spadkami, mogą stanowić poważną 
podporę. 

(Specjalna służba korespondencyjna Republiki). 
Pozatem pisarze i kompozytorzy po

siadają majątek, który w pewnych wa
runkach może przynosić stały dochód. 
Obecnie pray/o autorskie okraniczone 
jest pewnym terminem, po upływie któ
rego twórczość zmarłych autorów i 
kompozytorów przechodzi na własność 
państwa. , 

Państwo więc nie tylko nie przycho
dzi z pomocą ludziom pióra, lecz jesz
cze na nich zarabia. Po utworzeniu fun
dusz u zapomogowego byłoby rzeczą po 
żądaną, aby część chociażby dochodów 
jakie czerpie państwo z powtórnych 
wydań zmarłych autorów, zasilała kasę 
zapomogową artystów i uczonych. 

Projekt odebrania dochodów, nale
żącym się artystom, nie powstał bynaj
mniej z inicjatywy Herriota. O tem pi
sano już oddawna w całej prasie, albo
wiem kwestją ta dotyczy nie tylko Fran 
cji. Zasługą Herriota jest natomiast 
chęć z jego strony nadania temu projek 
towi a ocy prawnej a pozatem fakt, żc 
on pierwszy z ministrów francuskich 
odważył się kwestję tę poruszyć na 
gruncie parlamentarnym. 

Inowacja ta dawno powinna była 
być wprowadzona w życie. Jak długo 
jeszcze artyści urządzać będą bale do
broczynne w celu zaspokojenia swycl*' 

ma termalna jnie zbędniejszycb potrzeb 
nydh? 

Epoka spółczesna jest wybitnie nie
przychylna dla ludzi pióra. Wojny, re
wolucje, ogólna nędza i zanik kultury 
uczyniły z książki przedmiot zbytku. 

Jeden z pesymistycznych księgarzy 
opowiadał: 

— W dzisiejszych dtsasaek książkę 
kupuje oryginał albo dziwak. Niech pen 
sam powie ploco inteligentowi jest po
trzebna książka, jeżeli zrana może so
bie przeczytać gazetę, a wieczorem 
idzie do kinematograiul 

Nic ma poprostu czasu na czytanie 
książek! 

Kinematograf, a ostatnio radjo — to 
najwięksi wrogowie książki, oni jc. zgu
bią. Dawniej w kółku rodzinnem przy 
stole w porze wieczornej czytano książ
ki. Dziś słuchają radlja. 

W twierdzeniu tem jest oczywiście 
wiele prawdy, ale niebrak również prze 
sady. W każdym bądz razie chwila jest 
odpowiednia, by poważnie zastanowią 
się nad sprawą obrony pracy umysło
wej w Europie i o jej organizacji. 

W dobie obecnej jest to najaktual
niejsza kwestją i nie napróżno we wszy. 
stkich państwach, które ucierpiały pod 
czas wojny rozbrzmiewa coraz głośniej 
nowe hasło! 

— Ratujmy inteligencję! 
W tej dziedzinie na samym przod/.ie 

kroczy zdaje się Francja. Niema tu 
wprawdzie jeszcze oddzielnego minister 
stwa, poświęconego sprawom kultury, 
ale przy ministerstwie oświaty istnieje 
specjalny departament sztuki, w którym 
co tydzień, odbywają się posiedzenia z 
udziałem wybitnych przedstawiciel' 
świata artystycznego. 

Ostatnio naprzykład deparlamenl 
-sztuki rozważał kwestję podatku do
chodowego od ludzi pióra i w konkluzji 
i przyjęto projekt, ażeby specjalna ko-
I misja złożona z ąy.lystów i pisarzy de
cydowała w sprawie wysokości nakła

danych podatków. 
, Jak widać więc, we Francji coś się 
robi. Widać chęć przyjścia z pomocą 
szerokim warstwom inteligencji. W każ 
dym razie hasło „ratowania inteligen
cji" nie pozostaje martwą literą. 

Nie ulega wątpliwości, że projekt 
(Herriota przejdzie z pewnością w parla-

islniejących w Polsce torów dla regat wioślarskich, mencie francuskim bez żadnych prze-
jest kanni Brdy w Bydgouzczy, tał: długi i szeroki, że mogą się na nim odbywać szkód, jak nie ulega również wątpliwoś 
każdego rodioaju zawady wioślarskie, Cz>le'nikom naazym dajemy dziś iotojjra- ci, że czas trwania prawa autorskiego 
iję, uzmysławiającą rotr.mŚEiy bydgoskiego toru, a na ptarwscym planie z wy- przedłużony będzie conajinnicj do 50-ciu 

ciężką ósemkę A. Z. S. z Wars-awy. laL A. J. 

Ni#eps',rym z wszystkich 
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Trzęsienie ziemi w Palestynie 
trwało zaledwie pleć sekund, ale spowodowało wiele szkód i ofiar. 

Tragiczny (en wypsflek przyczyni się ale poprawienia stosunków 
arabsko-źydowskjcli. 

(Specjalna służba korespondencyjna Republiki). 
Jerozolima, w lipcu. 

Pnia U-go npca niebo by?o tak samo 
błęjcitfte, jasne i pogodne, jak zawsze. 
NaJ rozpaloną ziemią palestyńską wzno-
SffÓ sic gorące słońce i tylko upal był 
może większy niż codziennie. W powie
t r z u p;mo \vał zupełny spokój. 

Nagłe o godzinie 3-ej po południu — 
coś się popsuta. Ludzie, przebywający 
o tej porze na placu, usłyszeli ogłuszają
cy huk — jakgdyby trzasnął jakiś elek
tryczny motor, na mgnienie oka zatraci
ły wszystkie swe kształty wszystkie 
przedmioty i kurzawa dymu zasłoniła 
horyzont. 

Mieszkańcy Jerozolimy, przesiadujący 
w t y m czasie w domu, opowiadają rów
nież, żc słyszeli straszny huk i w tej sa
mej sekundzie zadrżały kamienne ściany 
domów (jak wiadomo dorny w Jerozoli
mie budowane są wyłącznie z kamienia). 

Przez pięć sekund trwał dziki taniec 
domów mieszkalnych. Całe miasto char-
lestonowało. 

Nikt nie wiedział, co się stało. Ale 
świadomość wróciła momentalnie. Tłu
my Judzi wybiegły na utótę z obłędnym 
krzykiem: 

— Ziemia się trzęsie!... 
Ale już było p o wszystkiem. Trzę

sienie ziemi trwało pięć sekund. Potęż
ne c i e l s k o ziemi poprawiło się w swem 
legowisku. 

Długo jeszcze potem kobiety tuliły do 
swego łona przelęknione, rozpłakane 
dzieci, stracone i już odzyskane. Na uli
cach znowu ożyło. Niezwykłe zdarze
nie na gruncie palestyńskim, groźne zja
wisko przyrody, niebezpieczeństwo, wi
szące nad miastem, wszystko to zespo
liło ludzi, wyrównało antagonizmy, złą
czyło wrogów. 

Mieszkańcy nowych przedmieść o-
śmiechali się zlekka: 

— Wcale nie było tak cfrasznte... 

Ale do tłumów dotarły już hiobowe 
wieści. 

— W mieście są trupy. Domy się za
waliły. 

Ktoś w tłumie opowiada, co słyszał 
przez telefon: 

— W Jerychu zawalił się nowy ho
tel... Trzej turyści zabici... 

— Co tąm turyści!... -r- machnął ręką 
jakiś stary żyd-marokańczyk. — W Je
rozolimie zginęli żydzi i arabowie... 

— A co słychać w Tel-Awiwie? — 
pyta jakaś kobiecina blada jeszcze i prze
rażona. 

— W porządku... 
Westchnienie ulgi wylatuje z jej pier

si. Ale jeszcze nie wierzą. Idą dalej po 
wieści Znów pytają. A co tu? A tam? 
Kto zabity?,.. Kto ranny-. Czasem pada 
westchnienie ulgi, a czasem powietrze 
przeszywa nagły jęk... 

Potem dopiero wszystko wyszło na 
jaw. Z e b r a n o - w i e r c i z różnych stron 
Kraju i okazało się, że „maleńkie t rzęsie 
n|e ziemi" było wielką katastrofą. Pięć 
sekund to dość czasu, by wiele krwi się 
polało... 

Wieczorem nikt nic mógł zasnąć. 
Nad miastem słychać jeszcze było 

szym czarnych skrzydeł. Ziemia jest nie
obliczalna. Może to była tylko przygryw 
ka. Ostrzeżenie. Dalszy ciąg nastąm. 
Co będzie, jeśli tej bryle znowu zechce 
s i ę zmienić niewygodną pozycję? 

Podczas trzęsienia ziemi w domu jest 
niebezpieczniej niż na ulicy. Wszyscy 
więc opuszczają swe domostwa. Naj
lżejszy turkot wozu wywołuje panikę. 

Z rafcsta ciągnęły tłumy bezdomnych. 
Strasznie przelęknione twarze. Na ple
cach pościel, zwinięta w tłumok. W szpi
talach rozlegają się Jęki rannych. Jesz
cze nie wydobyto wszystkich trupów z 
pod gruzów rozwalonych domów. 

Czekamy na dalsze wiadomości 

Trzęsienie ziemi ogarnęło Palestynę 
i Zajordanję. Centralnym punktem kata
strofy była nizina morza Martwego, ge
ologicznie najmłodsza warstwa ziemi. 
Stąd trzęsienie ziemi przeniosło się cjo 
Zajordanji i góry Judcjskie, potknęło Je
rozolimę i zatrzymało się przed Luddęm 
(po drodze do Jaify) i rozbijając się na 
Ramlem (tuż przed Tel-Awiwem) nic 
dotarło ani do Tel-Awiwa ani do Chaifv, 
omijając kolonje żydowskie. 

Ogólna liczba zabitych w Palestynie 
wynosi 400 osób, rannych — około 2000. 

W Jerozolimie uszkodzona została 
świątynia na skale (słynny meczet Orną-
ra), ucierpiał zlekka kościół nad grobem 
Chrystusa, zawalił się dom namiestnika 

częściowo został uszkbdzony uniwer
sytet. 

Ucierpiały również synagogi, pomimo 
jednak, że działo się to w czasie przed
wieczornej modlitwy, nikt z modlących 
się nie został ranny i żydzi na ulicy koń-
Czyli modlitwę. Rozbiciu uległy szkoły, 
lecz dzieciom również nic się nie stało. 

Katastrofa dała asumpt do kolporto
wania różnych fantastycznych wieści i 
legend. 

Ogólne zdziwienie wywołał fakt, że 
ani jeden żyd nie został zabity. 

— Żydzi zostali ocąlejiL To zpaczy, 
że Ałłacli lubi żydów i karze nas za to, 
że źle się z nimi obchodzimy — tłumaczą 
sobfe arabowie. 

Ale niektórzy sądzą inaczej: 
— Żydzi są winni Ciągle budują i 

wyrywają kamienie. Rozgniewali zie
mię, która musiała zareagować t stanąć 
w swej obronie. 

Legendy mnożą się jak grzyby po 
deszczu. Przyszły historyk zbierz© Je i 
posegreguje. Będzie to bogaty materiał 
do badania psychologii mas. 

Wraz z legendami mnożą się komite
ty niesienia pomocy ofiarom katastrofy. 
Żyda pierwsi zwrócili się z pomocą do 

Historie, jakich m 
R o z w ó d ś l e „ n a 

Miody, gdyż 28-lotnl majster szrj 
który stracił wzrok na wojnie, wnló.« 
naiii w Pradze skargę rozwodową przeciwko to* 
nic swojej, również ślepej, lecz o 18 lat od niego 
starsze]. Małżeństwo żyło szczęśliwie w ciągu 
dwóph hit obecnie Jednak mąż domaga sie unie
ważnienia ślubu, twierdząc że został on przez 
swoją żonę oszukany. r Byłcra przeświadczony, 
że jest qna piękna 1 młoda, a dowiaduje sic od 
ludzi, obdarzonych wzrok łom, że to stara i brzyd 
kn baba". Żona twierdz-} na swoją obronę, że 
mąż „obejrzał" ją przed ślubem, fak to czynią 
ślep], t. .». rękoma i uwala ł ją za !adr|.. dopóki 
ludzie postronni nie poczęli k i przednim szkalo
wać". Sąd powództwo oddalił. 

T e a t r n i e z n a n y c h 

a u t o r ó w . 

P. Stcffons, znany w Niemczech aut*j 
tyczny, zakłada w Berlinie teatr, kt£ 
wiać będzie wyłącznie utwpry dpbiut' 
sarzy. Ponieważ jednak p, SłeHens n 
han i /o skromnymi środkami fjnąnsowj, 
kurtyna podnosjć się będzie dopiero 
nocy. W ten sposób aktorzy bedą mo&J 
dnjo zv:w. na innych scenach i zatjąwalnlać sie w 
nowym teatrze bardzo skrotnneml gażami, co ul
ży kasie najmłodszych autorów. 

swych braci arabów. Szpitale żydow
skie były dla wszystkich otwarte. Wła
dce rpunicypalne Tel-Awiwij i żydow
skie organizacje sportowe niezwłocznie 
zaofiarowały swą pomoc Nablusowi, 
miastu, które słynne jest z antysemityz
mu i najbardziej ucierpiało podczas kata
strofy. Przybyły % ppmopą również or
ganizacje sjonistyc^ne. 

Arabowie zwrócili sic z prośbą o po-
irjpc finansową do Rokfellcra i Forda. Qd 
nich narazie niemą jeszpze odpowiedzi, 
ale nadeszło już telegraficznie pięć tysię
cy funtów od amerykańskiego żyda Na
tana Straussa. 

Pieniądze — to kropla w mor^u nę
dzy. Ale wraz z nią napłynęła nowa cie
pła fala (Jo stosunków żydowsko-arab
skich. 

Wspólne nieszczęście zbliżyło dwa 
wrogje obozy. 

I to jest jedyna jasna strona tego tra
gicznego zjawiska. 

Julian Was. 

MAURIGE DEKOBRA. 

Słowo honoru! 
HraJWa von Seznj&ac a tfcnd Cecł Hot 

hut siedzieK w pal anod hotelu „Pałace" 
parzy panrji Hecarte*\ 

Nie była to wieka perfcja, gdyi obok 
na afcoKka stałe do potowy wywAżtóo-
na flaszka „dżinu", krtórem oblewano 
kaifciego rzuconego na srtół krófeu 

Hrabia z piękną hrabiną von Semi-
Uac przybył do Aix-les-Baina 7 lipca. 
Dnia 9-go lipca, o godzinie • 10-ej zrana 
hrabia zawarł znajomość s lordem Ce-
cilem Hofibin w windzie. O godzinie 
II-ej min. 30 obydwaj spotkali eię w ba
rze przy kieliszku Jak to zwykłe bywa, 
gdy reprezentant angielskiej arystokra
cji zawiera znajomość z potomkiem da
wnych rycerzy, pamiętających czasy 
wypraw krzyżowych. Dnia 10-go lipca 
o godzinie 1 lord Cecfl zaprosił hra
bi osfcw o do siebie na lnach 11-go trpca 
0 godzinie 8-ej wieczorem hrafeioftwo 
witało parę angielską w* willi „<łea 
Fleura". 12-go lipca o godzinie 5-ej po 
pohixfa.ru aj^el&ko-irancuakłe trio za

warło pakt przyjaciefeki przy herbacie 
1 wśród toastów. 

Owego wieczoru hrabie i land grali 
więc w karty x wytrzymałością ludzi, 
którym alkohol odebrał całkowicie po* 
jęcie czaro. Zrohfli kafc 55 part$L SemiJ-
lac przegrał jut „na rfowo honoru'1 280 
tys. franków. Lord Hotbin czerwony na 
twarzy lecz mimo to •pokofny, mówił za 
każdym razem przy podziale kart: 

— Kochany hrabio, pan dziś ma o-
kropnego pccbaL 

* Kraina wodził ręką po czole, sięgał 
autotmaty ctcnłe po mową szklą nk ę 
„dżinu4* i odt>owtadał w zamyśleniu: 

— Kochany lordzie, dostanę jeszcze 
parna w swe ręce... 

Lord zgodził się z tą groźbą, wyrażo
ną w tonie przyjacielskim i odjparł: 

— Tylko ostrożnie, my boy!... Żeby 
pan nie przegrał spodni. 

P o upływie pół godziny hrabia skon
statował, że przegrał 350 tys, franków. 
Lond Hotfcin upominał go: ' 

— Więc gra pan dałef?~ Jeraoze nie 
ebee eię pan poddać?-

Semfliac starał się z trudem zebrać 
my£ł&. Jedno było jasne: był zgubiony. 
'Nigdy nie będzie w stanie zapłacić 350 
iy»- franków. Katastrofa musi nastąpić 
po upływie 24-ch godzin. Rozłożył kar
ły A a zielonym ftoltku, usiadł wygod
n e j w fotela i rzekł: 

— Drogi przyjacielu, widzę, że po
sunąłem się zadaleko... Niestety, nic 
jestem w stanie mimo najszczerszych 
chęci uiścić całkowicie tak wysokiej su
my. Lecz jako dżcntelman chcę panu za 
proponować rzecz następującą: zagramy 
•jeszcze jedną partię! 

— Na „kwita" czy podwójnie? 
— Nie inaczej... Co pan miałby z te

go gdybym przegrał?... Jeżeti pan wy
gra* oddam panu do dyspozycji żonę, a 
jeżeli >a wygram w takim razie jesrfeiray 
•kwitowani... Czy pan mnie dobrze zro* 
zumiał?.. Czy zgadza się pan na te wa
runki?.. 

— Dobrze! 350 tys. franków, albo 
hrabina! Zaczynamy!.. Proszę dać rękę 
dla pewności! Pan dzieli! 

Hrabia rozdzielił karty i odkrył kró
la. Gna, której stawką był honor kobie
ty, trwała dokładnie 2 minuty 40 se
kund. Semillac przegrał. Podniósł się 
zdenerwowany i rzekł: 

— Teraz je*te4ray zupełnie w porzą 
dkti... 

Lord Cecil wstał równie<ż. W każ
dym razie pewniej trzymał się na no
gach niż jego nieszczęśliwy partner. 

— Jeszcze nie wszystko jest w po
rządku — rzekł lttrd — Czy zechce pan 
łaskawie dJa formalności wydać mi po
kwitowanie?., 

— Cacy tp jest konieczne? 
— To nłe jest konieczne, ale... 
Hrabią odetchnął jufc z uftgą, lecz 

lord dokończył; 
— A1ę tego wymaga pański honor,.. 
Argument brytyiis^iego dfeentelmann 

był miażdżący. FIrabia uisiadł ciężko 
przy stoliku, wyciągnął notes i pisał me
chanicznie pod dyktando lorda: 

— „Ja, niżej podpisany, Amede Ma
rie Louis Philippe, hrabia von Semillac, 
upoważmiaui niniejszem lorda Cc cii a 

Hotbtoa, kawalera orderu św. Genowe
fy, członka wyższej iziby, do przebywa
nia w towarzystwie hrabiny Emilfi 
Denise Semfllac przez 24 godziny. Ni
niejsze upoważnienie ]esi prawomocno 
W ciągu trzech tygodni, ^>ocząwszy od" 
15 lipca. 

Semillac*. 
Lord Cecil przeczytał uważnie po

świadczenie i położył papier na atole, 
mówiąc: 

— Teraz proszę jeszcze dopisać na
stępujące zdanie: 

— „Wzamian za powyższe upoważ
nienie lord Hotbin anuluje dług karcia
ny w wysokości 350 tys. franków A?x-
les-Bains, 15 lipca 1926 r." 

Lord Hotbin dopisał: 
— Przeczytałem i potwierdzam. 

Cecil Hotbm*, 
Dnia 19-go Kpca o godzinie 11-ej 

przed południem hrabina von Semillac 
leżała zadumana w łóżku w hotelu w 
pobliżu ALx-les-Baims. Leżała sama. 
Ale przez nawpół ódfchyione drzwi od 
łazienki widać było lorda Cecila, wyko-
nywnjącego swe codzaanne ćwiczeniu 
gimnastyczne. 

Hrabina myślała o cremi uporczy
wie. Z pod odpiętej pyjamy wychylały 
się nagie ramiona... 0:zvroa biegała po 
suficie, zerkając co chwila w stronę ła
zienki, jakgdyby czekała na odpowiedni 
moment, by naprowadzić rozmowę na 
właściwe tory. Hrahii* von Semtllac 
miała mianowicie, k^cKanka. Od sześ
ciu miesięcy zdradzała męża, z młodym 
elegantem, Raoulem Carlomantem, któ
ry przyjechał za nią do Aia-les-Batns leo 
wieczór ulegając prośbom kolegów uda
wał się do kasyna. Od krlku tygodni 
i::tl ze znuenucm zzc^ęściem ostatnio 
zaś wpadj w fatal-n \ sytuację. Od przy
jaciela ojca pożyczył 300 tyv franków a 
termin płatnpści ?b||żat się. 

Zwierzył się ze swych trosk przed 
kochanką, która gotowa była do usług 
jak każda zakochana kobieta i odparła; 

, — Zostaw to.mnie, mój kochany! Daj 
mi 48 godzin do namysłu a mam nadzie
ję, ż c zdobędę dla ciebie te 300 bankno-
cików... 

Raoul rxKhstętoowal za przyrzecze

nie i nie wiedząc w jaki $posób ta ape
tyczna blondynka ma zamiar zdobyć ty
le pieniędzy, przestał się martwić i cze
kał rezAatów interwencji. 

Lord skończył gimnastykę. Otulony 
w płasizcz kąpielowy przestąpił próg sy-
pdajtni Zaczesał do góry włosy i pochy
lając się nad łóżkiem, szepnął: 

— Cudowna księżniczko moja, jes
tem w tobie zakochany... 

Denise uważała, że to jest najodpo
wiedniejszy moment. Przymrużyła więc 
oczęta i rzekła: 

— Kochany lordzie, czy wierzysz w 
to, że są mężczyźni, którzy ofiarowaliby 
oały majątek za posiadanie takiej kobte 
ty Jak Ja?— 

— Bezwzględnie, darlingL. 
— Doskonale... Wezmę wobec tego 

pana na próbę... To jest, niestety, praw
dziwa bistorja... Proszę posłucfeać.-
chce panu wyznać rzecz okropną..- Pod
czas nieobecności męża grałem w kar
ty... Byłam lekkomyślna.^ Grałam zbyt 
wysoko... Niech pan nie patrzy na mnie 
takim wzrokiem.... 

— Be wynosi dług, kochanie?.. 
— Bardzo wiefle... Mtwzę mieć ko* 

rdeozarie 300 ty»- franków- Kochana 
lordzie-. Pan mrrfe musi wrratować_ 
Błagam pam.« 

Łtmłcany uśmiecŁ przebiegł po 0*A 
ko wygokmei twarzy karda. 

— Dziwne! To Jest malej wiece} vń+ 
śnie taka M t t n a rama jaką zapłaeflea m 
spędzenie % panią jednej nocy— 

Denise podSmiosfe się n a łótfkn i mptĄt 
rżała aefadwrona na lorda. 

— Cóż to ma znaczyć?- }'Ą§,^ 
— To fest prawda, kochanie^ • 
Lord Cecil wyciągnął z portfel* p»OM 

kwitowanie hrabiego i wręczył Denise* 
któro przeczytała je kilka razy jufc wre
szcie zrozumiała treść. 

W międzyczasie lord Ho&fct mpdH 
papierosa i siadając w fotelu przy oh* 
nie, rzekł: i 

— Kobiety s ą nfieszazęgtbrt pod t f t f 
względem.- Muszą płacić <ttac< swjńcjl 
kochanków i męża.- Mędbozym a ą }xd 
lepiej usytuowani... Ich przekazy s ą p& 
wjjiejsze.^ > i i 

I W & W* 

http://pohixfa.ru

